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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­

dniu z wyjątkiem dni poświątecznych.
Num er pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen­

tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Ekspedycja 
miejscowa w Agencyi dzienników St. Sokołowskie­
go; Pasaż Hausmanna 1. 9. — Listy należy franko­
wać.

Reklamacye otw arte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 8.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., półrocznie 8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W m iejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W- N i e m c z e c  h 1 zł. 60 ct. miesię­
cznie, We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miesięczny do «Gazety Lwowskiej*, otrzym ają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do końca czer­
wca lub od 1 lipca do końca grudnia, dwierdroczni i miesięezni za dopłatą pierwsi 7ó ct., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenum erowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kOkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza, 
ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 10 ct. ed 
jednego wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława 
Sokołowskiego Pasaż Hausm anna 1. 9; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama Boule- 
ra rd  Raspail Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ iiekrzędowa

L w ów , 10 lutego.

Jeżeli w ogóle rzadko tylko można 
spotkać się dzisiaj w prasie niemieckiej z gło­
sem oceniającym sprawiedliwie i bez uprze­
dzenia położenie Polaków pod panowaniem 
pruskiem, to głos taki należy już do fenome­
nalnych objawów w organach konserwaty­
wnych, boć właśnie obóz konserwatywny do­
starcza najzawziętszych propagatatorów po­
lityki antipolskiej i z niego to rekrutują się 
najżarliwsi rzecznicy szowinizmu narodowego 
i hakatyzmu To też niemałe zdziwienie wy­
wołał artykuł, jaki pojawił się w tych dniach 
w łamach organu szlachty niemieckiej Deut- 
aches Adelśblatt. Autor artykułu oświadcza 
z góry, że w Księstwie Poznańskiem żywioł 
polski stanowi tak poważną cześć wielkiego 
narodu, że o zgnieceniu go i zlaniu z Niem­
cami, jak tego pragną zachłanni germanowe, 
nie może być absolutnie mowy. A ponieważ 
tak jest, nie pozostaje nam  nic innego — po­
wiada autor — jak znaleść modus vivendi, 
któryby był także godnym wielkiego narodu, 
jakim  jest niemiecki. Polacy posiadają nadto 
wielką tradycyę i silne rozbudzone poczucie 
narodowe. Dzieli ich od nas nie tylko 
język, ale także zupełnie odmienne narodowe 
i kościelne życie, a to są zasadnioze, głęboko 
sięgające przeciwieństwa, które wymagają 
uwzględnienia.

„My Niemcy więcej dawniej z tem li­
czyliśmy się i żywiej współczuliśmy z poło­
żeniem Polaków. I  nie można zaprzeczyć, że 
Polacy pod berłem pruskiem zaczynali oswa­
jać  się z położeniem, którego zmienić nie mogli. 
Nawet ta część Polaków, która według świa­
dectwa Bismarcka ma być najbardziej nieprze­
jednaną, t. j. szlachta, zwolna zbliżyła się do

niemieckich właścicieli-ziemskich i wytworzy­
ły się przez to w interesie obu stron dobre 
sąsiedzkie stosunki między Niemcami i Po 
lakami.

Teraz wszystko zmieniło się. Ubolewa­
my nad tem szczerze i przypisujemy tę zmia­
nę w zachowaniu się Polaków w obee Niem­
ców, raczej narodowej agitacyi t. zw. związku 
„hakatystów", aniżeli zarządzeniom rządu. Ża­
dną m iarą nie możemy ani z moralnego, ani 
z politycznego stanowiska pochwalać tej wal­
ki prowadzonej olbrzymim nakładem środków 
ku wywłaszczeniu Polaków".

A dalej pisze JJeutsches Adelśblatt'. Nie­
można także zataić tego, że prowadzona z pe­
wnej strony z fanatyzmem polityka wywła­
szczenia skierowana jest bardziej przeciw wiel­
kiej własności ziemskiej, aniżeli przeciw Po­
lakom w ogóle. Stanowczo też musimy zga­
nić walkę prowadzoną przeciw katolicyzmowi 
i językowi polskiemu, mowa bowiem ojczysta 
i religia są rzeczami, których nie wolno ni­
komu bezkarnie naruszać, a kto je narusza 
przyczynia się tem samem do wywoływania 
takiego niebezpieczeństwa, jak  moralne zdzi­
czenie we wszystkich dziedzinach życia pry­
watnego i publicznego.

Przytaczamy jeszcze uwagi, jakie do po­
wyższego artykułu dołączyła Kólnische Volks- 
Z e itu n g :

„W ogólności można tym wywodom — 
powiada organ koloński — tylko przy klasnąć. 
Zgadzają się one ze stanowiskiem, jakie cen­
trum zajmuje w sprawie Polaków. Jeden je­
dnak punkt należy przyjąć z zastrzeżeniem. 
Deutschcs Adelśblatt stara się o ile możności 
rząd wycofać z tej sprawy, a całą odpowie­
dzialność złożyć na barki hakatystów za wszy­
stko, co się dzieje w Poznańskiem. Może to 
czyni z taktycznych względów, ale nie odpo­
wiada to rzeczywistemu położeniu rzeczy. 
Iłząd  przedewszystkiem jest odpowiedzialny 
za „nowy kurs“ polski. Bez zezwolenia rządu 
nie mogłoby Towarzystwo hakatystyczne w 
ogóle wejść w życie, nie mogłoby istnieć,

gdyby rząd go nietolerował. Urzędnicy pań­
stwowi, a przynajmniej osobistości, bliskie 
utrzymujące stosunki z kołami rządowemi, od­
grywają w Towarzystwie hakatystów główną 
ro tę ; tak miękkim nie jest rząd pruski, żeby 
tolerował działalność towarzystwa, gdyby się 
ona sprzeciwiała jego tendencyom.

„Przecież z inicyatywy rządu wyszła u- 
stawa kolonizacyjna, z jego inicyatywy odno­
wiono tę ustawę, która według zapatrywania 
ludności polskiej zwraca się przeciw ich języ­
kowi i religii i która też istotnie przyczynia 
się do rugowania języka i religii tej ludności. 
Pozostawmy każdej stronie całą odpowie­
dzialność, także p. Miąuelowi. Że Polacy po­
winni wypełniać swe obowiązki wzglę­
dem państwa, do którego należą, rozumie się 
samo przez się. Ale to, co rozgrywa się w Po­
znańskiem, zakrawa na walkę przeciw języko­
wi i religii wielkiej części ludności. Deutsches 
Adelśblatt potępia tę walkę i sposób, w jaki 
jest prowadzona, ze względów moralnych i 
politycznych. Kto nie ma wyrozumienia dla 
pierwszych, winien przynajmniej zrozumieć o- 
statnie. Polityka hakatyzm u jest nie tylko 
niesprawiedliwą, ale także niemądrą. “

Sprawy krajowe.

(Szkoły ludowe).

III.
Przechodzimy obecnie do najważniejsze­

go dla oświaty ludowej działu sprawozdania 
c. k. Rady szkolnej krajowej o stanie wycho­
wania publicznego w roku szkolnym 1897/98, 
mianowicie do sprawozdania o szkołach ludo­
wych i seminaryach nauczycielskich.

Stan szkół ludowych w roku szkolnym 
1897/98 streszcza się w następujących cyfrach, 
opartych na szczegółowych wykazach:

Uczęszczało na naukę codzienną obowią­
zkową: 1. w szkołach ludowych publicznych 
582.956 (w roku 1896/97 561.041), 2. wszko- 
łach prywatnych 27.570 (25.965), 8. w szko­
łach wyższych 6.555 (6.610), 4. w domu li­
czyło się 9.681 (8.366) — razem 626.762 
(601.982.

Liczba nauczycieli (nauczycielek) w szko­
łach publicznych w ynosiła: 1 z patentem nau­
czycielskim 4.976 (w roku 1896/97 4.745),
2. z egzaminem dojrzałości 1.095 (1.004), 3. 
bez formalnej kwalifikacyi 1.163 (1.098) — 
razem 7.234 (6.847).

Liczba szkół publicznych: 1. zorganizo­
wanych w ogóle 4.149 (4.105), 2. zorganizo­
wanych czynnych 3.669 (3.600), 3. zorgani­
zowanych lecz nieczynnych w ogóle 480 
(505), dla braku budynku i nauczyciela 279 
(248), dla braku nauczyciela 201 (257) 4. 
nieuregulowanych czynnych 57 (71).

Na liczbę szkół czynnych składało się 
szkół: 1. jednoklasowycli 2.709 (2.739), 2. 
dwuklasowych 899 (538), 3. trzechklasowych 
56 (56), 4. czteroklasowych 171 (150), 5. 
pięcioklasowych 113 (114), 6. sześcioklaso- 
wych 45 (55), 7. siedmio- i więcej klasowych 
(wydziałowych) 33 (19).

Nadto przy szkołach tych było czynnych 
klas nadetatowych 1.043 (1.249).

Cyfry te statystyczne nie potrzebują pra­
wie objaśnienia, bo każda z nich przedstawia 
postęp, jaki się dokonał w r. 1897/8 w po­
równaniu z rokiem poprzednim.

Liczba nauczycieli w szkołach publicz­
nych wzrosła o 387, a między tymi liczba 
kwalifikowanych o 322.

Liczba szkół publicznych zorganizowa­
nych w ogóle wzrosła o 44, głównie przez 
podział szkół przepełnionych na  dwie szkoły 
w tej samej gminie, lub przez wyłączenie 
gm in z dotychczasowego związku szkolnego i 
przez założenie w nich szkół osobnych.

Wiele szkół przekształcono na więeej- 
klasowe, zapewniając im szerszy plan nauki, 
tak, że liczba szkół czynnych jednoklasowych

LISTY PARYSKIE.

W  styczniu.

(E cha  obchodu M ickiewiczowskiego. —  Dwie 
konferencje  L em a itre ’a. — „L igue do la  P a tr ie  
franęaise" . —  R eform a w ychow ania. —  Zani­
kan ie  p rąd u  antipolskiego we F rancy i. —  Mo- 
szkow ski w P ary żu . —  „L a B urgonde", opera 
V idala. —  N ow y te a tr  S ary  B ernhard t, —  „Geor- 
ge tte  L em eu n ie r“ D onnay’a. —  „L a D am e cliez 

M axim “ Jerzego  Feydeau . — D ’E nnery .

(Ciąg dalszy).

Widzimy tedy, że Yidal pozostawił zu­
pełnie na uboczu legendową stronę najazdu 
huńskiego, która jednak dla muzyka byłaby 
wdzięczniejszą aniżeli strona historyczna. Za­
cieśniwszy w ten sposób tem at swój, niespro- 
sta ł atoli nawet tematowi historycznemu, który 
wymaga wielkich środków i dużego polotu. 
Postać Attyli, usunięta na drugi plan, działa 
jak  maryonetka, nie zaś jak ów „Bicz ludów". 
Z olbrzymiej i straszliwej wędrówki wojownika, 
który podbija świat cały, co pozostało? Balet 
w drugim  akcie, gdzie przed namiotem Attyli 
tańczą zwyciężone ludy, Jaw an k i, Afganki, 
Kirgizki, Bizantynki, O strogotki, Węgierki, 
Mongołki i t. d. Vidal nie zdobył się nawet 
na dramatyczne odtworzenie owej fantastycznej 
orgii, którą W alter z Akwitanii tak żywo opi­
suje.

A partycya ? Niemieckie pochodzenie dra­
matu, naprawić chciał Yidal francuskim cha­
rakterem  muzyki. Opera jego miała być na­
rodową, zatem nie wolno było traktować par­
ty c ji symfonicznie, jak  to czynił W agner. 
Ltąd muzyczna część „Burgundki" składa się

z samych pieśui i zaimprowizowanych obraz­
ków muzycznych, nie pozostających w żadnym 
z sobą związku. A że nadto melodye i obrazki 
Yidala wzorowane są na kliszach często już 
przez innych używanych, więc nowem i przy- 
jem nem  w dziale tem są chyba dekoracye 
i kostyumy. Poci tym  względem dyrekeya 
opery była niemal rozrzutną, raz dlatego, że 
Yidal jest jednym  z szefów orkiestry operowej, 
powtóre zaś, by zabezpieczyć choć parę przed­
stawień dziełu, które na repertuarze utrzymać 
się nie zdoła.

A tymczasem opera komiczna w nowym 
gmachu swym cieszy się nieprzerwanem po­
wodzeniem „Cyganeryi" W łocha Pucciniego. 
Utwór ten, wystawiony w zeszłym jeszcze se­
zonie i wznowiony na jesień, nie schodzi wcale 
z afisza....

*

Długo zastanawiano się nad tem, co 
uczynić wypada z poprzednim gmachem opery 
komicznej, a raczej dawnym „Thóatre des Na- 
tions", w którym operę prowizorycznie umie­
szczono. Myślano o trzecim teatrze lirycznym, 
o ludowym teatrze municypalnym i t. d . ; 
wreszcie rozcięła kwestyę — Sara Bernhardt 
ofiarując wysoką dżierżawę. Dotychczasowy 
teatr Sary, „Renaissance", przestał już ścią­
gać t łu m y ; Sara zrozumiała, że inusi stwo­
rzyć sobie nową publiczność w innej części 
Paryża. Renesans należał do teatrów bulwa­
row ych; „Thóatre des Nations", stojący na 
placu Chatelet, opierać się musi przeważnie na 
kupcach i robotnikach. To też teatr Chatelet, 
zajmujący drugą stronę tegoż placu, jest je ­
dną z głównych scen ludowych. Pewna część 
prasy wyraziła tedy obawę, że i Sara. zmu­
szoną będzie liczyć się z warunkami miejsco­
wymi, czyli inaczej mówiąc, zastosować reper­
tuar swój ispom b grania do smaku ludzi ku­
pujących tanie miejsca. Objęcie nowego, zna­
cznie większego teatru — rzecz wyglądającą 
pozornie na postęp — wielu tłómaczyło jako

zstąpienie o szczebel niżej z bulwarów — twier­
dzono — Sara przenieść sie musiała na plac 
Chatelet, a stąd niebawem pójdzie zapewne 
gdzieś dalej jeszcze do „Gobelins" lub do 
„Theatre de la Republiąue".... Inną by była 
kary era jej, gdyby została była w Komedyi 
francuskiej.

Nie wiem, jakie niespodzianki los zgo­
tował dla Sary — „surprises de gloire", jak  się 
wyraża jeden z krytyków — na razie jednak 
stawianie jej horoskopu tak pesymistycznego 
wydaje mi się nieusprawiedliwionem. W ystą­
pienie Sary z Komedyi francuskiej dotychczas 
przynajmniej przynosiło wielkie korzyści nie- 
tylko samej artystce, ale i dramatopisarstwu 
francuskiemu a nawet zagranicznemu. Zwią­
zana przepisami domu Moliera, nigdyby Sara 
nie przebiegła była świata tylokrotnie, nie 
byłaby zdobyła ani rozgłosu ani fortuny, które 
posiada. Dzięki jej, najodleglejsze ludy zapo­
znały się nietylko z marnymi utworami p. Sar- 
dou, lecz także z arcydziełami repertuaru fran­
cuskiego. Jako dyrektorka, Sara torowała drogę 
młodym talentom i autorom zagranicznym. 
Rostand, Abel Hermant, Donnay, Mirbeau, 
Sudermann wiele jej zawdzięczają.

Jaką Sara będzie na nowem polu dzia­
łania, to niedaleka okaże przyszłość. W zno­
wienie „Toski" dla inauguracyi teatru nie prze­
sądza jeszcze o dalszym programie. Zapewne, 
że Sara w nowym swym teatrze zmuszoną bę­
dzie kultywować sztuki „eksportowe" bardziej 
niż w „Renaissance"; ale obok tego niezawo- 

| dnie w dalszym ciągu wyszukiwać i wysta- 
' wiać będzie sztuki młodych autorów. W  sa­

mej rzeczy zapowiedziała też „M artę", sztukę 
niegranego dotychczas pisarza Kirtemaeckera. 
Na tej drodze zaś popierać ją  będzie cały 
Quartier latin, oddzielony mostem tylko od 
placu Chatelet. I  być może, że Sara bardziej 
będzie żądną oklasków uczonych, poetów i ar­
tystów, aniżeli episierów i że odda dramatowi 
większe jeszcze usługi aniżeli w „Renaissance". 

*

W  Wodewilu tryumfuje obecnie jeden 
z młodych poetów, którego Sara B ernhardt 
wyciągnęła z „Chat noir". Być może, że 
„Am ants", sztuka, którą Donnay napisał dla 
Sary, była najlepszym utworem tego poety; 
w każdym razie jest to talent prawdziwy, 
gdyż nawet słabsze jego sztuki, jak „La Dou- 
loureuse" i „LA flranchie", będące tylko bla- 
dem odbiciem „Am ants", miały jeszcze po- 

, wodzenie.
„Georgette Lemeunier" napisana jest dla 

Rejane — nie owej, którą znamy z komedyj 
Meilhaca, lecz tej, którą odkrył światu Sar- 
dou w „Madame Sans-Gene" i „P am eli": a r­
tystki dysponującej zarówno humorem i ko- 
kieteryą jak namiętnością i akcentami liry­
cznymi. Typ drobnej mieszczanki, która do­
staje się w wyższe sfery i dzielnie walczy za 
dobrą sprawę, stworzony dla Rejane przez Sar- 
dou, a raczej na niej wzorowany, powtórzył 
i Donnay. Georgette jest żoną elektrotechnika, 
który dzięki kilku wynalazkom niespodziewa­
nie i nagle dorobił się wielkiej fortuny. Zdol­
nego i bogatego już wynalazcę pragnie wyzy­
skać niejaki Sourette, utrzymujący wielki dom 
dzięki stosunkom pięknej żony swej. W yrafi­
nowanej kokietce, czarującej ubogiego do nie­
dawna technika już samym przepychem toalet 
i.... negliżów swych, a nieszczędzącej nadto 
poz plastycznych i innych środków zawodo­
wych ainantek, nietrudno schwytać Lemeniera 
w swe sieci. Odbić małżonka kokietce a tem 
samem wyrwać go z rąk Souretta, który by 
go był zrujnował, oto zadanie, które Donnay 
stawia Georgecie, oto akcya, którą stworzył 
dla Rejane, a która w samej rzeczy pozwala 
jej być z kolei wesołą i smutną, odważną i ro- 
zbolałą, ironiczną i namiętną.

(Dokończenie nastąpi).
P uk.



zmalała o 30, za to dwuklasowych zwiększyła 
się o 61, czteroklasowych o 21. Liczba szkół 
pięcioklasowych zmniejszyła się o 1, sześeio- 
klasowych o 10, a natomiast liczba szkół wy­
działowych wzrosła o 14.

Liczba szkół czynnych pomimo takiego 
rozszerzenia organizacyi wzrosła o 69, a licz­
ba szkół nieczynnych zmalała o 25.

Klas nadetatowych otwarto o 154 wię­
cej, zapewniając tyluż szkołom przepełnionym 
większą skuteczność nauki.

Liczba dzieci, pobierających naukę co­
dzienną, wzrosła w ogóle o 25.000, z tego w 
szkołach publicznych o 22.000.

Tak pocieszającego postępu od dawnych 
czasów żadne sprawozdanie Bady szkolnej kra­
jowej nie mogło stwierdzić.

Nie mniej pocieszające widoki otwierają 
się na najbliższą przyszłość. W  roku 1897 
złożyło egzamin dojrzałości uczniów semina- 
ryów 227, eksternistów 48, razem 275, a 
z tych do służby w szkołach publicznych z 
początkiem roku szkolnego 1897,8 wstąpiło 
199, nie licząc praktykantów. W  roku 1898 
złożyło egzamin dojrzałości uczniów semina- 
ryów 247, ekternistów 37, razem 284, a z 
tych do służby w szkołach publicznych z po­
czątkiem roku szkolnego 1898,9 wstąpiło 223, 
również nie licząc praktykantów.

Cyfra kobiet, które w roku 1898 złoży­
ły egzamin dojrzałości, wzrosła w porównaniu 
z rokiem 1897 z 314 na 335, ale z tych z 
początkiem roku szkolnego 1897/8 wstąpiło 
do zawodu nauczycielskiego tylko 156, a z po­
czątkiem roku szkolnego 1898/9 tylko 182, 
dowód, że kobiety do egzaminu dojrzałości 
zgłaszają się w znacznej części nie dla obra­
nia nauczycielskiego zawodu.

Uczniów do seminaryów zapisało się w 
roku 1898 (bez klasy przygotowawczej) 1720, 
o 50 więcej niż w roku przeszłym, uczenie 
679, o 4 więcej niż w roku przeszłym.

W niosek z tego wszystkiego ogólny, że 
akcya podjęta od roku 1892 ku podniesieniu 
naszego szkolnictwa ludowego i zaradzeniu je­
go najdotkliwszym brakom wydaje już teraz 
widoczne owoce i że popierać ją  dalej konse­
kwentnie potrzeba.

Przechodząc do szczegółowego sprawo­
zdania, przedewszystkiem zatrzymać się wy­
pada przy kwestyi rozwoju szkół.

Otóż w urządzeniu szkół ludowych po­
spolitych i wydziałowych nie zaprowadzono 
żadnych zmian w ubiegłym roku. Zadaniem 
Bady szkolnej krajowej było przeto starać się 
o dalszą organizacyę szkół na podstawie istnie­
jących urządzeń i czuwać nad prawidłowym 
rozwojem szkół istniejących.

Praca organizacyjna około szkół typu 
wiejskiego ograniczała się głównie do prze­
kształcenia szkól istniejących na więcejklaso- 
we w tych miejscowościach, w których z po­
wodu licznej frekwencyi istniały od dłuższego 
czasu klasy nadetatowe.

Obok tego zwróciła Bada szkolna kra­
jowa uwagę na szkoły, przeznaczone dla kil­
ku gmin sąsiednich, i osobnym okólnikiem, 
poleciła Badom szkolnym okręgowym dążyć 
do wydzielenia z zakresów szkolnych tych 
gmin, które z powodu zbytniej odległości, lub 
też utrudnionej komunikacyi nie mogą korzy­
stać ze szkoły. W  takich gm inach organizuje 
się wedle możności nowe szkoły.

2)

NIEPRZEWIDZIANY WYPADEK.
( Z  cyklu: „Documenti um ani“ F . de Roberto).

(Ciąg dalszy).

— C icho! —  w trącił adwokat, który 
zaczynał być już mocno zainteresowany. —  
W ięc jak  dyabeł ogon podłoży ?...

— Nic nie jest w stanie powstrzymać 
katastrofy. W łaśnie tego wieczora, niedyspo- 
zycya śpiewaczki spowodowała odwołanie przed­
stawień, a w teatrze, a czas okropny był po­
wodem, że wielu ludzi nie wiedziało, co ma 
uczynić z resztą wieczora.

Zwolna więc, coraz liczniejsze towarzystwo 
napływało do klubu, a pomiędzy innym i przy­
był Bodolfo Yiali, człowiek wesoły, bez troski, 
lekkomyślny do najwyższego stopnia. Zaczęły 
się rozmowy, powitania ; komunikowano nie- 
dyspozycyę śpiewaczki, ktoś znowu zakładał 
się o nie wiem co, i nagie il Yiali, ujmując 
pod ramię Ausaldiego, dyletanta muzyka, swe­
go rywala, poprowadził go do bilardu. Cieka­
wość mnie zebrała przypatrywać się tej no­
wej partyi, gra się rozpoczęła, a tymczasem 
ciągle nowi goście napływali....

N a zegarze kawiarni pół uderzyło.
— Teraz już muszą pewnie stać naprze­

ciw siebie —  ktoś zauważył.
— Słuchamy ! — rzekł znowu ciekawy 

adwokat,
—  Jeżeli chcecie — ciągnął opowiada­

jący  — żebym wam powiedział, w jaki spo-

Organizując jednakże nowe szkoły, lub 
też przekształcając szkoły istniejące na wię- 
cejklasowe, Bada szkolna krajowa dbała prze­
dewszystkiem o to, ażeby to się nie działo 
kosztem szkół istniejących i wydała w tym  
celu do Bad szkolnych okręgowych osobne 
rozporządzenie. W  myśl tego rozporządzenia 
mają Bady szkolne okręgowe przeznaczać 
tych nauczycieli, którzy po złożeniu egzami­
nu dojrzałości zgłaszają się do służby, prze­
dewszystkiem dla zapewnienia czynności 
wszystkim szkołom czynnym, następnie dla 
otwarcia tych szkół, które są nieczynne, cho­
ciaż posiadają odpowiednie budynki, a dopiero 
po zaspokojeniu tych potrzeb wolno ich u- 
mieszczać w szkołach więeejklasowych lub w 
szkołach świeżo zorganizowanych. Gdyby zaś 
szkole czynnej groziło zamknięcie z powodu 
braku nauczyciela, należy do niej przenieść 
bezwarunkowo nauczyciela z posad nadetato­
wych, uprawnionego do zajmowania posady 
samoistnej, w klasie zaś nadetatowej urządzić 
naukę podzielną, chociażby na wyższych sto­
pniach z planem przejściowym.

Co się tyczy nauki dopełniającej, zwró­
ciła Bada szkolna krajowa w ubiegłym roku 
główną uwagę na ostateczne zorganizowanie 
tejże nauki w szkołach typu wiejskiego i ma­
łomiejskiego na podstawie ogłoszonego w r. z. 
statutu organizacyjnego. W  tym celu wydano 
w r. 1898 podręcznik polski p. t. „Szkółka 
dla młodzieży". Część piąta i ruski p. t. „Szko­
ła narodna". Czaśt’ piata, i instrukcyę, ty ­
czącą się używania tych podręczników. Podrę­
czniki te, ułożone na podstawie wspólnego 
programu i w przeważnej części artykułów ró- 
wnobrzmiące co do treści, składają się z 5 
rozdziałów. Bozdział pierwszy ma za podsta­
wę naukę o glebie, o jej rodzajach i uprawie, 
o rozwoju roślin i warunkach tego rozwoju, 
o nawozach, orce, narzędziach rolniczych, o 
zbożach, płodozmianie, ziemniakach, lnie i ko­
nopiach. W śród tych artykułów treści gospo­
darczej rozmieszczone są stojące z nimi w 
związku artykuły o gospodarności, niektóre 
powiastki i wierszyki. Nadto mieszczą się wśród 
nich liczne artykuły treści informacyjnej, a 
stanowiące dla uczniów nauki dopełniającej w 
pewnym względzie powtórzenie wiadomości 
geograficznych o kraju rodzinnym, wyniesio­
nych z nauki codziennej.

Bozdział drugi ma za podstawę ogro­
dnictwo i warzywnictwo, sadownictwo i pszczel- 
nictwo, mianowicie w zastosowaniu do pra­
ktyki m ałych gospodarstw. Śród tych artyku­
łów treści gospodarskiej są podobnie jak  w 
pierwszym rozdziale, rozmieszczone inne ar­
tykuły, stojące z nimi w związku rzeczowym.

Bozdział trzeci ma za podstawne tło 
szereg artykułów, traktujących o chowie by­
dła. Dalej idzie jako stojący w związku sze­
reg artykułów o rozmaitych roślinach paste­
wnych, o łąkach, ich uprawie i ulepszaniu, 
o sianozbiorach, o chowie koni i drobiu. Oso­
bną grupę tworzą artykuły zawodowe o me­
lioracjach, dokonywanych w kraju, podane w 
sposób informacyjny, pouczający, jak  zawią­
zywać spółki wodne i t. d. Osobną seryę two­
rzy też szereg artykułów o mleczarstwie. 
Wreszcie są przystępne wiadomości o rybnem 
gospodarstwie kraju i hodowli ryb, a w koń­
cu informacyjne artykuły o Kółkach rolni­
czych i sklepikach wiejskich, o Towarzystwach 
rolniczych i wędrownych nauczycielach rol-

sób z rozmowy o sztuce zeszło zwolna na plo­
tki, nie mogę zaspokoić waszej ciekawości. 
Sami wiecie, jak  się to dzieje: jedno sło­
wo wyciąga drugie i tak dalej. Mówiono 
o skandalu, który się zdarzył w jednej 
rodzinie z najwyższego tow arzystw a, mąż 
przekonał się o niewierności żony, a ona 
uciekła z domu z kochankiem. „Biedny 
Geppino — zawołał il Yiali, mówiąc o tym 
ostatnim — spadło m u to jak  kafla z pieca na 
g ło w ę! Podobne wypadki, w zasadzie nazy­
wają się rajem, tak, jak kochanek w Saffb, 
zdaje się być w raju, gdy wchodzi na schody 
domu, niosąc w ramionach swoją ukochaną. 
Przybywszy na górę, umiera ze zmęczenia — 
Nie wiem już kto zauważył: „Gdy się kto 
narazi na podobną sytuacyę, powinien zgodzić 
się na wynikające konsekweneye". —  „Nie 
utrzymuję przeciwnie ■—• odrzekł zwolna 
il Yiali, zastanawiając się nad rzutem swojej 
kuli. — Nie przeczę.... ale spełnienie obowią­
zku nie zawsze bywa przyjemne...." Nie udał 
mu się karam bol: — „Przeklęty obowiązek! — 
dodał. — Szczęście przy tym, który zdoła 
zerwać w porę nieznośny stosunek !...“ Ausaldi 
także przegrał. — „Do odegrania!... — za­
wołał il Yiali, ale zirytowany złem uderze­
niem, którem nową partyę rozpoczął: — Uwol­
nienie — zawołał — takie jak  od la Bauern, 
nie zawsze się zdarza!..."

„Moi drodzy, nio umiem wam opisać, 
czego doznawałem w tej chwili. Co chciał po­
wiedzieć il Yiali ? Może źle słyszałem ?... 
Automatycznie, zaledwie wymówił to nazwi­
sko, oczy moje podniosły się na framugę 
drzwi, przy których widziałem prządtem hra­
biego. Był tam  ciągle.... oczy mu błyszczały 
jakby fosforem. Czy tamci inni spostrzegli 
także jego obecność? Czemu nikt się nie zbli­
ży ł?  czemu ja  także nie zbliżyłem się, nie

nictwa, i o przepisach policyjno-weterynaryj- 
nych ze względu na ochronę i bezpieczeństwo 
krajowej hodowli bydła i innych pożytecznych 
zwierząt. I  w tym  rozdziale rozmieszczone są 
nawiasowo obrazki z innych krajów austrya- 
ckich i zagranicznych, o ile one z traktowa­
nym i tematami gospodarskimi mogą być w 
związku.

Bozdział czwarty zawiera pouczenia o 
urządzeniu gminy, powiatu, kraju i Monarchii, 
wreszcie szereg historycznych obrazów z prze­
szłości kraju, szczególnie w odniesieniu do 
kolei jakie przechodził co do gospodarstwa 
i urządzeń stan włościaiiski, wreszcie z dzie­
jów Monarchii i Najw. Domu.

Bozdział piąty mieści w sobie wzory sty­
lu praktycznego, zastosowane do stosunków 
włościańskich.

Książka, będąca w mowie, zastosowana 
jest przedewszystkiem do potrzeb życia star­
szej młodzieży męskiej. Dla młodzieży żeń­
skiej, przeznajjtonej na naukę dopełniającą, 
będzie w swoim czasie wydany osobny pod­
ręcznik, uwzględniający jej specyalne zadania. 
Jednakże i w obecnym układzie zawiera pod­
ręcznik niniejszy mnóstwo materyału, przy­
datnego także dla dziewcząt i dlatego będzie 
służył aż do dalszego zarządzenia także dla 
dziewcząt. Gdzie jednakże dziewczęta już teraz 
będą pobierały naukę odrębnie od chłopców, 
tam  będzie dla nich ustanowiony odmienny 
wybór m ateryału lekturalnego.

Przesilenie na Węgrzech.

(Telegram).

B u d a p e s z t, 10 lutego.
W edług Budapester Cor-respondenz, po­

jawili się przywódcy dysydentów Csaky i 
A ndrassy wczoraj po południu u Prezydenta 
Ministrów i w obecności Ministrów: generała 
Fejervary'ego i Lukacsa oraz Kolomana Szella 
zaproponowali mu, imieniem mężów zaufania 
stronnictw opozycyjnych, aby celem łatwiej­
szego porozumienia w kwestyi sądownictwa 
kuralnego, dalej w kwestyi wyborów do Izby 
dep., wreszcie co do rewizyi regulaminu izbo­
wego, wysłać dwóch mężów zaufania na kon- 
ferencyę z delegatami opozycyi.

Bząd zgodził się w zasadzie na  ten 
wniosek i zażądał od delegatów podania do 
jego wiadomości wypracowanych przez nich 
w tej sprawie elaboratów.

Dzienniki budapeszteńskie dowiadują się, 
że opozycya odmawia br. Banffy’emu stano­
wczo uchwalenia prowizoryum budżetowego. 
Sprawa rewizyi regulaminu napotyka również 
na trudności. Mimo to nie należy tracić na­
dziei, że powiedzie się uzyskać w ten lub ów 
sposób porozumienie i uniknąć poważnych 
komplikacyj.

Zgon księcia Alfreda sasko- 
koburskiego.

Zmarły w Meranie ks. Alfred sasko- 
koburski był jedynym  synem panującego obe-

przyskoczyłem, krzycząc do lekkoducha : Milcz 
nieszczęsny! czyż nie widzisz, kto ciebie 
słucha ?... Zdarzają się chwile, w których się 
wydaje, że jakaś tragiczna fatalność cięży nad 
nami, w których, pomimo jasnego przekona­
nia o tern, co się dzieje w około nas, jesteś­
my jak  zaklęci, niezdolni poruszyć się, żeby 
powstrzymać bieg wypadków.... Teraz wam 
to wszystko mówię, ale wtedy, nie było czasu 
nawet myśli zebrać. —  „Augusto Secchi — 
ciągnął tymczasem —  Yiali, opierając swój 
kij na podłodze — może się nazwać szczę­
śliwszym, że został uwjolniony....“

Och, co za scena! co za straszna sce­
na ! Posłyszeliśmy odgłos szybkich kroków, 
przed którymi rozstąpiła się cala gromada i 
hrabia von Bavern jak  widmo fantastyczne 
stanął przed Yialim. N ikt się nie śmiał ru­
szyć; ja  zaledwie oddech złapać byłem w 
stanie. Gdy hrabia zbliżył się do grającego, 
zawołał głosem donośnym — trudno mi wy­
razić jakim  tonem, ale niezapomnę go nigdy: 
„Podły kłamco!..." Jak  sprężyną poruszony 
Tiali podniósł kij bilardowy, a wtedy h ra ­
bia, w mgnieniu oka w yrw ał mu go z ręki, 
odtrącając Yioli’ego uderzeniem w piersi i przy­
kładając silnie kij do kolana, złamał go jak 
trzcinę.... Oślepiony gniewem, Yiali, chciał 
się rzucić na niego, ale tego już było nadto: 
przerażenie jakie z początku nas obezwładniło, 
pierzchło; dziesięć, dwadzieścia osób pospie­
szyło między nich, a ja  byłem w tej liczbie; 
znajdując się bliżej hrabiego, uprowadziłem 
go do przyległego pokoju....

Okazał się podziwienia godnym pod 
względem odwagi i krwi z im nej; żadne drże­
nie nie zdradzało jego wzruszenia, które z 
pewnością musiało być olbrzymie. W szyscy 
zresztą jednogłośnie potępiali Yialego. Obma- 
wiać kobietę, o której nikt nigdy nie miał nic

cnie ks. Alfreda. Następstwo tronu przecho­
dzi zatem na młodszego brata ks. A lf id a  
edynburskiego, a trzeciego syna królowej Wi- 
ktoryi,ks. Connaught. Saksonia - Koburg - Gotha 
jest państwem, w którem tron zajmować może 
tylko najstarszy przedstawiciel rodu w linii 
męskiej. Ks. E rnest II., zmarły 22 sierpnia 
1893 r., nie pozostawił dzieci. Korona ksią­
żęca przeszła zatem na linię młodszego jego 
brata, nieżyjącego już wówczas ks. Alberta, 
a małżonka królowej angielskiej Wiktoryi. 
Starszy syn ks. Alberta, jako książę W alii 
i przyszły król Wielkiej Brytanii, Irlandyi oraz 
cesarz Indyj nie mógł zająć tronu kobursko- 
gotajskiego, który przypadł z tego powodu 
ks. Alfredowi edynburskiemu. Książę Alfred 
ożeniony jest z wielką księżną rossyjską Ma- 
ryą, córką Aleksandra II. Z małżeństwa tego 
przyszedł na świat w Buckinghamskiin pałacu 
w Londyme^dnia 15 października 1874 roku, 
zmarły obecnie ks. Alfred Aleksander Wil- 
hem Ernest Albert. Siostry zmarłego : księżna 
Marya poślubiła ks. Ferdynanda rum uńskiego; 
księżna W iktorya zaślubioną jest w. ks. Hessyi; 
księżna Aleksandra jest małżonką ks. Ernesta, 
następcy tronu księstwa Hohenlohe - Langen- 
burg; najmłodsza zaś księżniczka Beatrice jest 
niezamężną. Obecny następca tronu sasko- 
koburskiego A rtur W ilhelm  Patrycy Albrecht 
ks. Connaught i Strathearn, hr. Sussex, uro­
dził się w dniu 1 maja 1850 'roku, jest przy­
bocznym adjutantem królowej angielskiej, w 
randze generała, oraz pułkownikiem gwardyi 
szkockiej. Ks. A rtur ożeniony jest z księżni­
czką pruską Ludwiką Małgorzatą, córką księcia 
Fryderyka Karola. —  Śmierć ks. Alfreda ma 
zatem pewne znaczenie polityczne. Już objęcie 
tronu przez kstęcia edynburskiego wywołało 
w Niemczech dość silne niezadowolenie ze 
względu na jego narodowość. A nglik zasiadł 
na tronie niemieckiego księstwa, był to więc 
cudzoziemiec zawsze niemile widziany. Ale 
książę Alfred prędko zaaklimatyzował się i zdo­
łał przekonać swoich poddanych, że ^potrafi 
przerobić się na dobrego Niemca. Śmierć 
księcia Alfreda wprowadza w przyszłości na 
tron koburski znowu Anglika — księcia Oon- 
naught, którego patryotyzm angielski jest po­
wszechnie znany. To też prasa niemiecka już 
teraz podnosi różne projekty, aby zapobiedz 
tej ewentualności.

Z prasy rossyj sklej.

D niew nik W arszaw ski pisze: W arunki 
życia w pasie nadgranicznym wymagają czę­
stych na krótko wyjazdów za granicę. W  tym  
celu _ istnieją przepisy, ułatwiające przejazd 
g ran icy ; przepisy te, jak  się dowiadujemy, 
m ają być wkrótce jeszcze bardziej uproszczone.

W brew poprzednim wersyom utrzymują 
Nowosti, że cały proces ks. Bilakiewicza od­
bywać się będzie przy drzwiach zamkniętych.

Nowoje W rem ia  zamieszcza artykuł L. 
Tołstoja p. t. „Nasz błąd", w którym autor 
stwierdza, iż Bossya popełni z początkiem XX. 
wieku błąd kalendarzowy, opóźniając rozpo­
częcie nowego stulecia o dni 12. „Bossya —■ 
pisze Now. Wrem. — rozpocznie stulecie XX. 
nie w dniu 1 stycznia 1901, jak cały świat, 
ale dnia 13 stycznia tegoż roku, czyli, że za-

złego do powiedzenia, bezcześcić pamięć zmar­
łej, która już bronić się nie mogła i to w 
obecności tylu osób, w obecności męża, było 
to lekkomyślnością, którą występkiem nazwać 
było można.

Wiem, że jestem  winny — wołał 
sam w drugim pokoju — ale nie jestem  uspo­
sobiony do znoszenia obelg na zim no!...“ 
Swoją drogą, nie mogąc znaleźć sekundantów 
pomiędzy obecnymi, był zmuszony szukać ich 
gdzieindziej. Hrabia, ze swej strony, prosił 
mnie z niewzruszoną powagą i uprzejmością, 
która w takiej chwili tem więcej na podziw 
zasługiwała, żebym mu był świadkiem w tej 
rozprawie, wskazując mi barona Narconi jako 
drugiego sekundanta „Przyjmuję wszystkie 
warunki; pragnę tylko, żeby się to rychło od­
było. Jeżeli można, nawet ju tro". I odszedł 
do siebie. Upłynęło zaledwie kilka minut, gdy 
wrócił tamten ze swoimi sekundantami.

Pragnąłem  załatwić wszystko w kilku 
słowach, ale nie znałem signora Mendosa, se­
kundanta Yiali. Adwokat trybunału, dyplo­
mata, zobowiązany do ułożenia traktatu nie 
byłby bardziej drobiazgowy, więcej podejrzli­
wy, ostrożny, więcej uważający na formy jak 
on. Nie miałem wielkiej praktyki w tych 
rzeczach, ale zdawało mi się, że nie było 
nad czem tak wiele dysputować. Bodzaj obra­
zy, sposób w jaki ona wyrządzoną została, 
kto został gorzej, obrażony, komu wypada 
stwiać warunki, wszystko to było poddane 
długiej dyskusyi. Przewidywałem, że z ta­
kim przekornym człowiekiem będę miał wie­
le roboty na  placu. Ułożyliśmy nareszcie, że 
spotkanie na szpady, aż do orzeczenia leka­
rzy, odbędzie sięjutro rano o ósmej.

(Dokończenie nastąpi).
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cznieTiowy wiek błędem —  nieprzyjemnym. 
Kalendarz juliański w stosunku do astronomi­
cznego ustawicznie się spóźnia, co 128 lat o 
jedną, dobę. W  Europie Zachodniej i Am ery­
ce oddawna błąd ten naprawiono i przyjęto 
kalendarz gregoryański. Dlaczego kalendarz 
lepszy nie został- w Kossyi zaprowadzony? 
czemu wiek nowy ma się rozpocząć błędem ? 
Wszakże prędzej, czy później błąd ten napra­
wić trzeba Im  dłużej stan. ten trwa, tein błąd 
jest coraz większy i tern go trudniej będzie 
usunąć. Porównanie kalendarza juliańskiego 
z gregoryańskim jest bardzo pożądane: zje­
dnoczy ono Rossyę z całym światem cywili­
zowanym. Czekać nie można, gdyż później 
Eossya będzie opóźniona w liczeniu czasu o 
miesiąc, o rok i t. d. Należy korzystać z koń­
ca wieku i dokonać naprawy tego nielogiczne­
go błędu. “

Jak donosi Targowo Promyszlennaja Ga­
zeta, specyalna komisya, utworzona z przed­
stawicieli różnych ministerstw, zajęła się kwe- 
styą ułatwienia odczytów ludowych. Obecnie 
komisya opracowała już w tym względzie pro­
jekt przepisów, orzekających, że pozwoleń na 
urządzanie odczytów mogą udzielać kuratoro­
wie miejscowych okręgów naukowych, a na­
wet w niektórych wypadkach nadzwyczajnych 
dyrektorowie szkół ludowych, po porozumie­
niu się z przedstawicielami duchowieństwa i 
ministerstwa spraw wewnętrznych. Nadto po­
wstała kwestya ułatwienia pogadanek ludo­
wych, bez oznaczonego z góry programu szcze­
gółowego, którego na takich pogadankach nie­
podobna się trzymać niewolniczo. Rozmaite 
ministerstwa, n. p. rolnictwa, skarbu, oraz de­
partam ent medyczny, popierają myśl organi­
zowania pogadanek ludowych i komisya spe­
cyalna obecnie pracuje nad projektem przepi­
sów religijnych.

Rewizya sprawy Dreyfusa.

Zdaje się, że sprawa Dreyfusa chyba już 
nigdy się nie skończy. Mijają bowiem lata 
całe, zmieniają się gabinety, polityka zagra­
niczna przybiera nową postać i wywołuje no­
we interesa, a sprawa Dreyfusa stoi ciągle 
na porządku dziennym, a im bliższą jest 
rozwiązania, tem bardziej staje się zawiłą, nie­
jasną, a nawet w swych skutkach -głośniej­
szą. D reyfus for ever — oto hasło wielu lu­
dzi, którzy chcą łowić ryby w mętnej wo­
dzie, pragną za każdą cenę przedłużać istnie­
nie tej fatalnej sprawy. Zdawałoby się, że są 
we Francyi indywidua, których całe zadanie 
polega na rozdmuchiwaniu namiętności, wy­
stępujących na ponurem i złowrogiem tle spra­
wy Dreyfusa. W  obecnej chwili punkt cięż­
kości sprawy przeniesiony został z senatu 
karnego trybunału do Izby deputowanych, 
gdzie wkrótce stoczy się walna bitwa między 
komisyą Izby a rządem. Od jej rezultatu za­
leży nie tylko dalszy bieg wypadków i obrót 
rewizyi, ale także i może los gabinetu.

Z Paryża donoszą, że wczoraj rozdano 
sprawozdanie komisyi rewizyjnej wraz z akta­
mi śledztwa trybunału kasacyjnego. Komisya 
oświadcza się za odrzuceniem przedłożenia rzą­
dowego i twierdzi, że przedłożenie to zawiera 
projekt ustawy okolicznościowej, której korzy­
ści są nader wątpliwe. Również jest wątpli- 
wem, czy opinia publiczna będzie zadowolona 
w razie uchwalenia tejże ustawy. Gdyby 
śledztwo — powiada sprawozdanie — miało być 
prowadzone na nowo przez wszystkie połą­
czone Izby trybunału kasacyjnego, to do chwili 
wydania ostatecznego wyroku musiałby upły­
nąć w każdym razie czas dłuższy, a nie ma ża­
dnej pewności, czy wyrok ten zostałby bar­
dziej uszanowany, niż wyrok Izby karnej. Gdyby 
zaś połączone Izby trybunału chciały zawyro­
kować bez ponownego śledztwa, to wcale już 
nie ma nowy o powadze takiego wyroku. 
Ze wszystkiego wynika, że projektowana ustawa 
ma tylko same złe strony i że także narusza 
zasadę odrębności władz. Z tych powodów 
komisya zaleca odrzucenie projektu rządo­
wego.

Równocześnie donoszą z Paryża, że 
czternastu wybitnych deputowanych, a pomię­
dzy nimi kilku byłych ministrów wydało do 
rządu odezwę, w której domagają się, aby 
dogmat najwyższych zasad sprawiedliwości 
postawne po nad wszelkie ataki i napaści. 
Nie ma żadnej potrzeby odejmować Izbie 
karnej trybunału kasacyjnego prawa dopro­
wadzenia do końca rozpoczętego śledztwa. Mi­
nister Lebret oświadczył, że śledztwo wyka­
zało zupełną bezpodstawność zarzutów, podnie­
sionych przeciwko sędziom Izby karnej.

W  obec tego odjęcie kwaliflkacyj tym 
sędziom oznaczaćby musiało zwycięstwo o- 
szczerstwa. Prawo, proponowane przez rząd, 
nie byłoby ustawą, zmierzającą do uspokoje­
nia umysłów, lecz raczej wywmłałoby obywa­
telskie waśnie. Francya potrzebuje szanowa­
nej sprawiedliwości, podobnie jak silnej armii.

Prawo okolicznościowe byłoby zamachem 
stanu. Projekt rządowy nie przywróci jedno­
ści w społeczeństwie, mianowicie w obecnej 
chwili, gdy solidarność republikanów potrze­
bną jest dla zwalczania koalicyi klerykalnej, 
reakcyi, oraz demagogii monarchicznej.
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N em  F r . Presse zamieszcza długą de­
peszę z Paryża, w której dowodzi, że cała 
kampania antirewizyonistyczna prowadzoną 
jest w interesie Bonapartystów. Rozwinęli oni 
w ostatnim czasie w Belgii gorączkową dzia­
łalność. Dotąd brakowało im do zamachu 
stanu pieniędzy, obecnie zebrali około 20 mi­
lionów franków. Głównie przyczynili się do 
tej kwoty ks. Roland Bonaparte i jego szwa­
gier, dzierżawca domu gry w Monte Carl o, 
Blanc. Ten ostatni oddał do dyspozycyi także 
dzienniki: L e Soir  i Le Journal. Oprócz te­
go dostarczyła pieniędzy rodzina Richelieu i 
rodzina Fould. Dupuy dowiedział się z rapor­
tów prefektów, że na prowincyi wzmaga się 
ruch przeciwko rewizyi, a tem samem ruch 
inonarchiczny. Aby temu ruchowi zapobiedz, 
rząd zwrócił się sam przeciwko rewizyi, wno­
sząc znane przedłożenie, skierowane przeciwko 
sądowi kasacyjnemu. N em  F r. Presse twier­
dzi, że sam pretendent książę W iktor Napo­
leon, który opiera się na ruchu antidreyfu- 
sowskim, uważa Dreyfusa za niewinnego i pu­
blicznie daje wyraz temu przekonaniu.

Wszystkie powyższe wiadomości wie­
deńskiego organu dreyfusistów przyjmować 
oczywiście należy z największą ostrożnością.

K R O I I K A

Jadów , 1 0  lutego.

—  JE. P. Minister spraw zagrani­
cznych hr. Agenor Gołuchowski wyjechał dzi­
siaj po południu pociągiem pospiesznym z po­
wrotem do Wiednia.

— Wręczenie odznaczeń. Dzisiaj rano 
wręczył redaktor Gazety Lwowskiej, po odpo- 
wiedniem przemówieniu, odznaczenia, nadane 
przez Najj. Pana kontrolorowi administracyi Ga­
zety, p. Antoniemu Pisarskiemu, oraz zastępcy 
zarządcy drukarni p. Władysława Łozińskiego, 
p. Janowi Niedopadowi. Pierwszy z nich — jak 
wiadomo — otrzymał złoty Krzyż zasługi; drugi 
zaś srebrny Krzyż zasługi z Koroną. P. Antoni 
Pisarski służy w administracyi Gazety rok czter­
dziesty pierwszy, p. Jan Niedopad obchodził 
przed kilku miesiącami złoty jubileusz pracy 
zawodowej, obydwaj więc zasłużyli całkowicie 
na tak zaszczytne odznaczenie. —• Wszyscy 
członkowie redakcyi Gazety Lwowskiej składali 
obu cichym a zasłużonym pracownikom serdeczne 
życzenia.

— Konkurs. Prezydyum c. k. Namie­
stnictwa w Wiedniu rozpisało konkurs na po­
sadę radcy budownictwa, ewentualnie starszego 
inżyniera, inżyniera i adjunkta w służbie pań­
stwowej budowniczej w Austryi Dolnej. Podania 
wnosić należy w terminie do 25 b. m.

— Stypendyum. JE. P. Filip Zaleski 
mocą przysługującego mu w myśl aktu funda­
cyjnego prawa rozdawnictwa, nadał Janowi Li- 
seckiemu, uczniowi IV kursu malarstwa deko­
racyjnego w c. k. państwowej Szkole przemy­
słowej we Lwowie, stypendyum rocznych 250 zł., 
począwszy od roku szkolnego 1898/9 z fundacyi 
jubileuszowej „Imienia Cesarza Franciszka Jó­
zefa I “, ustanowionej przez p. Zygmunta Wei- 
sera dla uczniów państwowej Szkoły przemysło­
wej we Lwowie.

— S zew ck i k u r s  m a js te r s k i .  Wydział 
krajowy podaje do wiadomości, że w czasie od 
28 lutego do 27 kwietnia b. r. odbędzie się we 
Lwowie szewcki kurs majsterski, na którym bę­
dzie systematycznie udzielana nauka następują­
cych przedmiotów: a) budowa nogi, odlewy 
gipsowe, rysunki fachowe, branie miary, przy- 
krawywanie, ręczny wyrób części wierzchnich’ i 
spodnich; b) wyrób obuwia za pomocą najwa­
żniejszych maszyn ręcznych i nożnych, przy za­
stosowaniu nowoczesnych urządzeń technicznych; 
c) towaroznawstwo, przemysłowa buchalterya, 
stylistyka i kalkulaeya.

Nauka będzie udzielana w dniach powsze­
dnich od godziny 8 rano do 12 w południe, 
tudzież od 2— 6 ewentualnie do 7 po południu. 
Nauka jest bezpłatna.

Na kurs zostanie przyjętych tylko 14 kan­
dydatów ze wschodniej części kraju. O przyjęcie 
na kurs mogą się ubiegać majstrowie i czela­
dnicy szewccy, zaleceni przez przełożeństwo wła­
ściwego Stowarzyszenia przemysłowego i przez 
właściwą zwierzchność gminną, którzy ukończyli 
24, a nie przekroczyli 45 roku życia, umieją 
czytać i pisać, uczynili zadość powinności woj­
skowej lub od służby w wojsku są uwolnieni.

Prawo pierwszeństwa do przyjęcia na kurs 
służy majstrom przed czeladnikami, pomiędzy 
majstrami tym, którzy wykażą wyższy stopień 
wykształcenia; pomiędzy czeladnikami zaś tym, 
którzy posiadają uzdolnienie do samoistnego wy­
konywania rzemiosła szewekiego i zamierzają po 
odbyciu kursu założyć własną pracownię szeweką, 
albo też, którzy są członkami zarobkowych to­
warzystw produkcyjnych lub podobnych organi- 
zacyj.

Podania o przyjęcie na kurs własnoręcznie 
przez kandydatów napisane, stylizowane do Wy­
działu krajowego, zaopatrzone : świadectwem uro­
dzenia i chrztu, świadectwami szkolnemi, świa­
dectwem wyzwolin, kartą przemysłową względnie

lutego 1899.

świadectwem pracy i uzdolnienia do samoistnego 
wykonywania rzemiosła szewekiego, podpisanem 
przez pracodawcę i właściwe Stowarzyszenie prze­
mysłowe i świadectwem moralności, tudzież za­
lecone przez właściwą zwierzchność gminną i 
Stowarzyszenie przemysłowe — należy w nie­
przekraczalnym terminie do d. 21 lutego b. r. 
włącznie wnieść na ręce delegata Wydziału kra­
jowego, p. Arnulfa Nawratila, c. k. starszego 
inspektora przemysłowego we Lwowie, ul. Klei- 
nowska 3.

Ubodzy kandydaci mogą otrzymać przez 
czas pobytu na kursie zasiłek po 80 ct. do 1 zł. 
dziennie za każdy dzień nauki, a zamiejscowi 
także zasiłek na opłacenie kosztów podróży ko­
leją żelazną.

Podania o udzielenie, zasiłku zaopatrzone 
należycie wystawionem świadectwem ubóstwa, 
stylizowane do Wydziału krajowego, należy rów­
nież w terminie do 21 b. m. wnieść na ręce 
delegata p. Arnulfa Nawratila.

— Z karnawału. Świetnie bawiono się 
wczoraj w salach Towarzystwa strzeleckiego; 
staraniem stowarzyszenia konceptowych urzędni­
ków Namiestnictwa urządzony wieczorek powiódł 
się wybornie. Przy dźwiękach orkiestry wojsko­
wej, 40 par pod przewodnictwem p. Stanisława 
Żeleńskiego tańczyło z ogromnem ożywieniem 
do białego dnia. Urok i wdzięk danserek, ich 
skromne lecz piękne toalety, werwa panów, ogól­
na ochota do zabawy, nastrój pełen wykwintnej 
a miłej swobody i serdeczności: wszystko skła­
dało się na to, aby uczestnicy zabawy wynieśli 
z niej jak najmilsze wspomnienia.

Przedwczoraj w salach klubu pocztowego 
odbył się piękny wieczorek kostyumowy Towa­
rzystwa „Szkoły ludowej", który powiódł się 
doskonale pod każdym względem. Znaczny był 
bowiem dochód i bawiono się wybornie. Główna 
zasługa powodzenia należy się niestrudzonej pro­
tektorce pani Seferowiczowej, małżonce naczelne­
go dyrektora poczt i telegrafów, która zawsze i 
wszędzie jest obecna i pomocna radą lub czy­
nem tam, gdzie chodzi e zrobienie czegoś do­
brego i pożytecznego.

W e środę u pp. A ntoniostw a Chamców 
odbył się ożywiony tańcujący w ieczór; b y ł to 
un hal blanc, bo w śród tańczących przew ażały  
przedstaw icielk i św iata  panieńskiego.

— Na pomnik A. Mickiewicza we 
Lwowie wpłynęło: Kupon od listu zastawnego 
19'70. Narosłe odsetki za pół roku 213'47. Dr. 
St. Krzyżanowski 25, dr. St. Olszewski 5, Ja- 
kób Stroh 25, Bank zaliczkowy we Lwowie 250, 
L. Szczerbiński z Jaworowa 1, Lew Lemoch, 
prof. gimnazyum w Sanoku, od grona nauczy­
cieli 6'70, A. Kozłowski 2T0, A. M. przez dr.
A. Bieńkowskiego 5, ks. Fr. Młynarski z- Biłki 
1, Adolf Zenegg, prezes komitetu Mickiewiczow­
skiego w Nadwórnie, pozostałość z wieczorku 
32 74, Jadwiga Lang z Okopów 0'86, Towarzy­
stwo strzeleckie ze składek centowych 5'70, dru­
karnia W. A. Szyjkowskiego 10. —  Z listy p. 
radcy Dworu dr. L. Ć w i k l i ń s k i e g o :  S. J. 
z Karlsbadu 1, ks. B. A. 1, M. K. 0 50, O. Ku­
bicki 5, K. Kulikowski 1, Stichal 1, L. Sas 
Bereźnicki, prezes komitetu Mickiewiczowskiego 
w Bursztynie 32; razem 41 '50. Z wieczorku 
urządzonego przez klub urzędników pocztowych 
we Lwowie 65'70. — Z listy p. Michała R o l- 
le :  Marya R. 0 1 0 , E. Mianowska 0 1 0 , A. 
Malska 0;20, J. Podsudek 0'30, Idalia R. 0 25, 
dr. F. Woynarowski 0'50, St. Dzbański 1, prof. 
Michał Lityński 1, dr. W. Bałaban 1, Z. Ony­
szkiewicz 1, dr. Jan Gwalbert Pawlikowski 1,
B. Darowski 1, St. Niewiadomski 0'50, L. Le­
szczyńska 0 1 0 , M. Boberska 0 1 0 , Z. Kłakówna 
0'50, Jula i Mania Jaworskie 0 1 0 , H. Medy­
cka OTO, P. Schumannówna OTO, H. Szamo- 
tówna 0'30, Marya B. 0 1 0 , M. S. 0'50, Józik 
Pająk 0 5 0 ;  razem 10 35. — Z listy p. Wł. 
L e r c l a ,  dyrektora gimnazyum w Rzeszowie: 
Wł. Puchewicz 3, St. Babiński 0'50, Emanuel 
Roszko 2, J. Szetowicz 2, J. Bartunek 1, Jan 
Rygiel 1, ks. Br. Karakulski 2, W. Friedberg 1, 
J. Sanojcal, ks. J. Chmielnikowski 1, B. Grotow­
ski 1, Br. Popiel 1, St. Zabawski 0'50, dr. Sa­
muel Reich 2, dr. S. Oberlander 0'50, St. Jaś­
kiewicz 1, Nieczytelny 0 50, dr. Julian M. 1, 
dr. H. W achtell, dr. A. Segel 1, M. 1, dr. F . 
1, Alt. 1, Hubicki 0'50, Pogorzelski 0 50, X. 
X. 0'50, J. Holzer 1, Krogulski 0 50, dr. Fecht- 
degen 0'50, E. Janusz 0'50, Lumpes 0'50, 
Topolski 0 50, L. Bloch 0 50, Korytowski 0 5 0 , 
J. Zubczewski 1, ks. W. Pilszak 1, Dzierżyński 
0'50, St. Srokowski 0'50, A. Sal. 0'50, J. Ozub- 
ski 1, K. Bielecki 0 50, A. Engel 0 50, L. Ku- 
blin 0 5 0 , J. Pliszewski 0'50, Zajączkowska 0'50, 
N. N. 0'50, Wł. Lercel 1; razem 41'50. — 
Za pośrednictwem K uryera Lw ow skiego : T. 
Teh. 0 5 0 , K. Kunicka 0 50, dr. Edmund Brze­
ziński z Plewny 10 fr., T. Czuryłowski z Ni- 
kopola 5 fr., Z. D. 1 0 5 , K. Fang 0T 5 , Z. Ty- 
ger 2, Puńcio 0'55, A. L. zebrane u pp. Sau- 
czejów 5, Kółko urzędników rachunkowych 3'54; 
razem 20'46. — Z listy p. J. K r u p iń s k i e g o ,  
burmistrza w Bolechowie : ks. Widajewicz 2, ks. 
Surmacz 0'50, J. Krupiński 2, dr. J. Blumen- 
th a l l ,  Okornicki, L. Bornstein 0'50, dr. Klein- 
berg 2, S. Nemlich 2, J. Bielawski 0'50, Wrze­
siński 0 5 0 , Hełczyński 1, W. Wohlfeld 0'50, 
Wojtasiewicz 0'25, St. Sielecki 0 50, J. P o try l, 
J. Owsiak 0'50, Zaukel 0'50, J. Sobota 1, Els­
ner 0'50, Tarbe 0'50, Krauss 0'50, Hendrich 1, 
Wojcikiewiez 0'50, Jełowicki 0 50, J. Kalitówna 
0 50, K. Wohlfeld 1, Lubomiejski 0 50, Horo-

decki 0'50, Streng 2, F. Skrabek 0 05, A. Du- 
bieński 0'06, K. Mazurkiewicz 0 02, Schindler 
0'50, Popowicz 0'50, Konwanlinka 0 25, Pato- 
cki 0'25, Tarchalski 1, Parypa 0'25, Bocheński 
0'30, Wanke 0'50, Szuchewicz 0 50, dr. Kul­
czycki 0'25, Stasyszyn 0'50, Wawrausch 1, dr. 
Podłuski 1, Schindler senior 1, A. Kramarz 0'25, 
Hohenberger 0'50, Janiczkowa 0'50, pozostałość 
z uroczystości Mickiewiczowskiej 53'48; razem 
87"91. —  K. Mierzejewski od personalu i ro­
botników kolejowych na przestrzeni Lwów-Cho- 
dorów, za pośrednictwem K uryera  Lwowskiego 
10. — Za pośrednictwem Słowa Polskiego : 
uczenice 4-klasowej szkoły Konarskiego 4, uczeni- 
ce szkoły wydziałowej imienia królowej Jadwigi 
2 7 '7 5 , wycieczkowcy z Podwołoczysk 150 , 
L. Z. 1T0, XI oddział rachunkowy Dyrekcyi 
skarbu 5, dr. Bober za komitet Mickiewiczow­
ski w Chodorowie 15, grono miłośników poezyi 
ulica Łyczakowska 7, M. D. Byk 5, M. Sta­
chura 0 50, Morgulec ze Schodnicy 1, Fr. Staff 
z zabawy 1.15, Towarzystwo zaliczkowe w Ka­
łuszu 20, Bartoszek z Lindewicza 2, urząd ra­
chunkowy Wydziału krajowego 14, za pośre­
dnictwem Towarzystwa wydawniczego 6'48, A. 
Łucka 1, urzędnicy magistratu 13'50, Towa­
rzystwo w Delatynie 5, Kauczyński i Oberski 
10, dr. Wiesenberg 2, urzędnicy i funkeyona- 
ryusze Dyrekcyi domen i lasów 10, Józefowie 
Kubiccy F 50 , J. Steczkowscy z wieczorku 6, 
K. Pepłowski 1, K. Witosławski 2, Wł. Nie- 
moksza 5, Połoniecki wł. księgarni Polskiej 2, 
M. Wiesenberg 1, Tadeusz Pini 1, A. B. z 
Gries 1, razem 173'48. Dyrekcya szkoły rolni­
czej w Dublanach na ręce p. radcy Dworu dr. 
Ćwiklińskiego 2P50. Razem zł. 1074'85.

Razem do dnia 9 lutego 1899 złożono 
zł. 12.719 49 i list zast. 4-prc. na zł. 1000.

J. K . Z ieliński, skarbnik. (Bank kredy­
towy).

—  Klub pocztowy przypomina, że trzeci 
i ostatni w bieżącym karnawale wieczorek z tań­
cami odbędzie się w poniedziałek, dnia 13 b. m.; 
we środę popielcową zaś rozpamiętywania kar­
nawałowe przy śledziu.

L ista  w pisow a w yłożona u sk arb n ik a  k lubu , 
p. Łozińskiego (gm ach  pocztowy I  p iętro , drzw i 
nr. 22 ).

— Towarzystwo wzajemnej pomocy 
artystów na posiedzeniu wydziału w dniu 8 
b. m., wybrało prezesem dyr. Hellera, zastępcą 
p. Hierowskiego, skarbnikiem p. Webersfelda, a 
sekretarzem p. Kwiatkiewicza.

— Praca kobiet. Walne zgromadzenie 
stowarzyszenia pracy kobiet we Lwowie odbę­
dzie się 12 lutego, to jest w niedzielę o godzi­
nie 11. W razie, gdyby nie było kompletu, od­
będzie się drugie posiedzenie o godzinie 12 w 
południe w lokalu stowarzyszenia „Pracy ko­
biet" ul. Wałowa 1. 4 I. piętro.

t  Dr. Karol B erthleff, lekarz swego 
czasu we Lwowie nadzwyczaj popularny, pryma- 
ryusz szpitala powszechnego, radca sanitarny, 
kawaler orderu Franciszka Józefa, członek gal. 
Towarzystwa lekarskiego, zmarł tu wczoraj 
w 90 roku życia. Urodzony w r. 1809 w Kim- 
polungu, po odbyciu studyów średnich zamierzał 
zrazu poświęcić się zawodowi prawniczemu, —  
później przeniósł się na studya medyczne, które 
ukończył w r. 1833. Gdy otrzymał patent le­
karski i stopień doktora medycyny, który zdobył 
z wielkim trudem, wśród nader ciężkich stosun­
ków życia, wysiany został jako lekarz do Sie­
dmiogrodu w czasie panującej tam epidemii cho­
lerycznej. Tam zachorował, a wróciwszy prawie 
cudem do zdrowia, przybył do Lwowa i tu otrzy­
mał posadę sekundaryusza szpitala powszechne­
go. W r. 1865 wysłał go Rząd do Rossyi w 
celu zbadania epidemii, którą uważano za dżumę. 
Po dokładnem lekarskiem badaniu w szpitalach 
petersburskich, oraz w guberniach nowogrodzkiej 
i wołogodzkiej, gdzie były główne ogniska za­
razy, orzekł, że epidemia nie jest dżumą, ale 
odmianą tyfusu.

Po powrocie z Petersburga był prymaryu- 
szem i dyrektorem szpitala powszechnego, później 
usunął się od tych zajęć. Jako lekarz praktyku­
jący był w swoim czasie nadzwyczaj wzięty, a 
jako człowiek bardzo dobry i uczynny, oblęgany 
był przez niezamożną klientelę. W roku 1887 
obchodził ś. p. dr. Berthleff 50 - letni jubileusz 
lekarskiego zawodu.

Cześć jego  p a m ię c i!
Pogrzeb odbędzie się jutro, w sobotę o go­

dzinie 3 po południu z domu żałoby przy placu 
św. Ducha 1. 3, na cmentarz Łyczakowski.

t  Zmarli w ostatnich duiach: We Lwo­
wie, Zenon Jan Szydłowski, em. radca rachun­
kowy krajowej Dyrekcyi skarbu, w 63 roku 
życia ;

H ilary  W oźniak, tow'arzysz sz tuk i d ru k a r­
skiej, w 35 roku  życia;

Stanisław Fubich, dyetaryusz sądowy w 
Mikołajowie, w 32 roku życia.

W Krakowie, Julian Judkiewicz, przedsię­
biorca i obywatel m. Krakowa.

W Rohoznie na Bukowinie, Władysław 
Żmudziński, właściciel realności. Pogrzeb odbył 
się w poniedziałek w Sadagórze.

W Budapeszcie, ks. biskup dr. Konstanty 
Schuster.

— Jan Szczepanik, słynny wynalazca, 
składa, jak donosi Głos N arodu, egzamin kwa­
lifikacyjny na nauczyciela ludowego, przed ko-
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misyą egzaminacyjną seminaryum nauczyciel- 
ikiego żeńskiego w Krakowie.

— Z W iednia donoszą, że z powodu 
ogłoszonego przez architektę p. Zawiejskiego z 
Krakowa artykułu w jednem z czasopism tech­
nicznych o środkach bezpieczeństwa na redu­
tach w Operze nadwornej, zarządzono ścisłe do­
chodzenia. Jak N eue F r . Presse donosi, inten- 
dentura teatrów nadwornych zwołała ankietę, 
do której zaproszono także prof. Zawiejskiego.

— Najstarszy oficer austryacki umarł 
w dniu 1 b. m. we wsi Giochowcach pod Prze­
myślem. Był nim kapitan Aleksander Bunge, 
odznaczony wojskowym krzyżem zasługi z de- 
koracyą wojenną, oraz medalami wojennymi. Uro­
dził on się 12 marca 1804 roku, w 1823 r. 
wstąpił dobrowolnie do służby wojskowej, którą 
wskutek odniesionych ran opuścić musiał w r.
1851.

— Eara śmierci. Petersburska Jurid . 
Gazeta  donosi, że sąd wojenny nadamurski 
skazał zbiegłego z Sachalina Wasila Leszczyń­
skiego, zbiegłego Głowackiego i zbiegłego Side- 
rowa-Kuźmina za ograbienie kościoła katolickie­
go we Władywostoku i zabójstwo stróżów ko­
ścielnych Sebkowskiego i Lepeckiego (ks. pro­
boszcz Szpiganowicz uniknął nieszczęścia, dzięki 
chwilowej nieobecności) na karę śmierci przez 
powieszenie. Wyrok ten, zatwierdzony przez ge- 
nerał-gubernatora nadamurskiego Grodekowa, 
wykonano w dziedzińcu więzienia władywosto- 
ckiego w dniu 24 listopada.

— Panna Marcedes Lopez, 20-letnia 
Meksykanka, jest jedyną właścicielką najdłuższych 
i najbujniejszych włosów na całej kuli ziemskiej. 
Urodziła się — jak opowiadają dzienniki ame­
rykańskie — z włosami wyjątkowej długości, 
przeszło 30 ctm. W 12 roku życia miała włosy 
sięgające do ziemi; dzisiejsza ich długość wy­
nosi 3 metry 40 ctm. Przytem są tak obfite, że 
gdyby Marcedes Lopez zechciała, może nimi 
okryć w jednej chwili cały swój korpus. A co 
jest niemniej ciekawe, iż włosy jej z niezwy­
kłą szybkością odrastają — co tydzień zmuszoną 
jest znaczną ich część obciąć, odstępując ją  potem 
pewnemu perukarzowi w Meksyku. Teraz już 
postanowiła składać obcięte, obiecując sobie w 
ten sposób zebrać kilka tysięcy piastrów w krót­
kim czasie.

itaffi iraMystfia.
Związek artystów polskich we Lwo­

wie. Pod tą nazwą zawiązało się Stowarzysze­
nie artystów, architektów, malarzy i rzeźbiarzy 
pracujących we Lwowie. Do Stowarzyszenia na­
leżą między innymi pp. architekci: Łucyan
Baecker, Władysław Godowski, Halicki, Alfred 
Kamienobrodzki, Michał Kowalczuk, Adolf Kuhn, 
Podhorodecki, Wincenty Bawski, Władysław 
Sadłowski, Świerczyński i Weiss ; malarze : 
Augustynowicz, Kaczor Batowski, Zefir Ćwikliń­
ski, Stanisław Dębicki, Marceli Harasimowicz, 
Teofil Kopystyński, Henryk Kuhn, Kruszewski, 
Waleryan Kryciński, Juliusz Makarewicz,, Miron 
Pietsch, Stanisław Bej chan, Beyzner Mieczy­
sław, Rozwadowski, Tadeusz Bybkowski, Ste­
fanowicz, Jan Styka i Szczepański; rzeźbiarze; 
Tadeusz Barącz, Bełtowski, Dykas, Piotr Ha­
rasimowicz, Julian Markowski i Tadeusz Wi- 
śniowiecki.

Impressions et souYenirs („Wrażenia 
i wspomnienia1'). Oto tytuł ładnie i ozdobnie w 
Wiedniu wydanej książeczki, której autorką jest 
pani Helena Oksza. Pod tym przejrzystym pseu­
donimem kryje się — jak wiadomo — je ­
dna z dam polskiego towarzystwa wiedeń­
skiego, małżonka sędziwego i znakomitego 
męża stanu i parlamentarzysty, używającego 
obecnie otium cum dignitate w zaciszu życia 
rodzinnego. Pani Helena Oksza przed kilku laty 
wydała już tomik p. t.: „Poćsie en prose", a 
zachęcona sympatycznem jego przyjęciem, puściła 
obecnie w świat nowe dziełko.

Książeczka pani Okszy zasługuje na naj­
szersze rozpowszechnienie, tern bardziej, że au­
torka dochód z jej sprzedaży przeznaczyła wspa­
niałomyślnie na cel kulturny i patryotyczny, bo 
na polską bibliotekę w Wiedniu. Nie wątpimy 
też, że przysporzy ona nowy dochód tej użyte­
cznej i wybornej instytucyi.

Repertoar teatru hr. Skarbka pod
dyrekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
H ellera .

Dziś w piątek po raz piąty „Tamten", 
sztuka w 5 aktach J. Maskoffa.

W sobotę po południu o g. pół do 4 dla 
młodzieży szkolnej „Intryga i miłość", trage- 
dya w 5 aktach Fryderyka Schillera. Występ 
Gustawa Fiszera.

W sobotę wieczorem o godzinie pół do 8 
gościnny występ p. Aleksandra Bandrowskiego; 
po raz pierwszy w tym sezonie „Lohengrin", 
wielka opera w 3 aktach, w 4 odsłonach, Ry­
szarda Wagnera. Występ pani Teresy Arklowej, 
pp. Juliana Jeromina i Józefa Szymańskiego.

W niedzielę po południu o godzinie pół 
do 4 „Jaś i Małgosia", opera fantastyczna w 3 
aktach Humperdincka i

„Powrót taty" ballada operowa w 3 aktach
H. Jareckiego. — Występ p. Józefa Szymań­
skiego.

W niedzielę wieczorem o godzinie pół do 
8 po raz szósty „Tamten", sztuka w 5 aktach 
Józefa Maskoffa.

W poniedziałek po raz dwunasty „Cyrano 
de Bergerac", romantyczna komedya w 5 aktach 
Emunda Bostanda z p. Chmielińskim w roli ty­
tułowej.

We wtorek gościnny występ Aleksandra 
Bandrowskiego; po raz drugi „Lohengrin", wiel­
ka opera w 3 aktach, 4 odsłonach, B. Wagnera. 
Występ pań T. Arklowej, M. Heller J. Jero­
mina i J. Szymańskiego.

We środę po raz pierwszy „Kontroler wa­
gonów sypialnych", komedya w 3 aktach Ale­
ksandra Bissona.

Rada miasta Lwowa.
(Posiedzenie z  dnia 9 lutego).

Bada udzieliła urlopu trzytygodniowego 
p. Markiewiczowi dla poratowania zdrowia. 
Salę ratuszową odstąpiono galicyjskiemu To­
warzystwu gospodarskiemu na dni 2 i 3 
marca na zgromadzenie rady ogólnej.

Z porządku dziennego uchwalono na 
wniosek p. Janowskiego, na koszta nowego bu­
dynku dla straży ogniowej, stacyi ratunkowej 
i laboratoryum chemicznego, przeznaczyć z
10-milionowej pożyczki kwotę 70.000 zł. No­
wy ten budynek wedle projektu urzędu budo­
wniczego ma stanąć na W ałach guberna- 
torskich, w miejscu, gdzie dziś stoi teatr 
letni.

N a rozszerzenie gazowni miejskiej a w 
szczególności na roboty przedwstępne, przyzwo­
lono dodatkowy kredyt 41.829 zł. z funduszu 
pożyczkowego.

Po przyjęciu zamknięcia rachunków z 
adininistracyi gminnej za lat 13, od roku 
1883, uchwalono wyasygnować 6209 zł. na 
kwit ekstabulacyjny, który gmina ma otrzy­
mać od gal. Kasy oszczędności po dokonanem 
już spłaceniu z pożyczki 10-milionowej swoich 
długów hipotecznych.

Dr. Szpilman referował następnie spra­
wę regulam inu dla zakładu imienia Biliń­
skich. Sprawę tę wywołało wniesione przed 
kilku miesiącami przez obecnego kierownika 
zakładu, dr. Gostyńskiego, oświadczenie, iż 
jako mianowany przez fuudatora dyrektor nie 
pozwoli1 się wcale ograniczyć w sprawach 
swoich. Zajęła się tern komisya prawnicza, 
która wystąpiła z wnioskiem, aby przyjąć u- 
łożony dnia 26 października 1898 regulam in 
dla zakładu imienia Bilińskich, Rada uchw a­
liła regulamin ten w całości.

Z dochodów z opłat policyjnych na ubo­
gich w IV. kwartale 1898 uchwalono, na 
wniosek ks. kanonika dr. Lenkiewicza, udzielić 
300 złr. Przytulisku Brata A lb erta ; a pozo­
stałością 1.350 złr. 35 ct. pokryć niedobór 
fundacyi św. Łazarza.

Dyrekcyi pryw. seminaryum nauczyciel­
skiego żeńskiego p. Strzałkowskiej we Lwowie 
uchwalono odmówić subweucyi, motywując 
tem, że gmina nie czuje potrzeby, jako taka, 
mnożenia praktykantek, mając ich w szkołach 
miejskich dostateczną liczbę.

P. Niemojowskiemu odmówiono sprze­
daży gruntu miejskiego pod fabrykę zapałek 
szwedzkich, z uwagi na zamiar założenia na 
tem miejscu, lub w pobliżu, plantacyi.

N a tem posiedzenie zakończono.

JULIUSZ KOSSAK.

W  Kuryerze W arszaw skim  znajdujemy 
artykuł p. Zygmunta Sarneckiego p. t. „Chaos 
wspomnień", który to artykuł ze względu na 
jego niepospolitą wartość poważamy się powtó­
rzyć w przekonaniu, że ani redakcya pisma, 
ani szan. autor nie wezmą nam za złe chęci 
rozpowszechnienia ciekawych a serdecznych 
wspomnień o wielkim zgasłym artyście.

Odszedł z pośród nas artysta znakomity, 
człowiek nawskróś dobry.

Tłem pięknego charakteru Juliusza Kos­
saka była dobroć, niezamącona nigdy ani 
krewkością, ani drażliwośeią nerwową, ani 
broń Boże żadną brudną namiętnością. Zdrów 
i silny ciałem, zdrową i silną miał duszę.

Czterdzieści kilka łat go znałem. Pół 
wieku blisko patrzyłem na życie jego, płyną­
ce pełnym, wezbranym, a czystym — jak wo­
da źródlana — strumieniem.

Gdy sięgnę pamięcią w przeszłość, a 
wyobraźnią odtworzę go sobie takim, jakim 
był około 1855— 1856 roku na bruku w ar­
szawskim, młodym, pięknym kawalerem, już 
wówczas wysoko niosącym sztandar sztuki, 
zdaje mi się, że postać kilka tygodni temu 
widziana, zbladła wprawdzie nieco w kolory­
cie, w rysunku jednak pozostała ta sama, 
krzepka, męska, przypominająca kapitanów i 
rotmistrzów, których tak ślicznie malował.

Bo indywidualność charakteru Kossaka 
dziwnie harm onijnie zlewała się z jego indy­
widualnością artystyczną. Jednej bez drugiej 
wyobrazić sobie nie można.

Kompozycye jego bywały przeważnie 
zwierciadłami jego ducha. Odtwarzały to, co 
w nim żyło ciągle, zamaszyście, buńczucznie; 
co go wypełniało szumnym korowodem scen 
z różnych epok. Imaginacya, nadająca ruch i 
życie jego utworom, wiernie trzymała się ze­
w nętrznych form przeszłości, odczutych, czy 
zbadanych — nie wiem — dość, że w krew 
i ciało zamienionych długoletnią rutyną. Bu­
zdygan czy kopia, olstrowy pistolet czy lan­
ca, kosmata burka lisowczyka czy m undur 
Strzelca konnego, przylegały do dłoni i ciała 
jego bohaterów tak, jakby ten, co je  pędzlem 
odtworzył, sam w ręku je nosił.

Dzieło uzupełniał koń, którego Kossak 
kochał nie jakąś mdłą i sentym entalną miło­
ścią, jaką odczuwamy dla istot upośledzonych, 
stojących na niższym od na* poziomie umy­
słowym ; ani wdzięcznością gospodarza lub 
przedsiębiorcy, należycie zaopatrującego zwie­
rzę za pracę, przysparzającą mu m ienia; lecz — 
po żołniersku — jako towarzysza.

Koń i człowiek u naszego drogiego ba­
talisty to dwa skrzydła jednej myśli, dwie po­
łowy jednego ciała. Łączą się z sobą ściśle, 
przelewając w siebie wzajem: temperament, 
animusz, fantazyę.

Rozbratu między nim i nikt nigdy nie 
dopatrzy, bo gdy Kossakowi przyjdzie nawet 
namalować scenę rodzajową współczesną, to 
wytwornego i zblazowanego paniczyka posa­
dzi na zmęczonym, przetrenowanym angliku, 
gdy równocześnie przy nim  na ognistym a- 
rabie harcuje „starszy pan", smutnie spoglą­
dający na wynędzniałego syna lub wnuka, 
dekadenta.

A  jakąż realną zgodę dusz utrzymać on 
umie między górskim, ostrożnym konikiem, 
bacznie stąpającym po stromej i kamienistej 
pochyłości, a siedzącą na nim rozważną hu- 
cułką, przędzącą tradycyonalną kądziel spo­
kojnie — albo między krakowskim mierzy- 
neru, czupurnym i hardym , jak  dosiadający 
go hardy i czupurny chłop krakowski, w bia­
łej sukmanie z czerwonymi wyłogami, prze­
pasany przez ramię szerokim, zielonym sza­
lem drużby weselnego, z cygarem w zębach, 
z uśmiechem lub swawolnym żartem na u- 
stach.

Pamiętam.... zamówiłem u niego nie­
gdyś portret mego ojca w mundurze z cza- 
ąów Księstwa Warszawskiego. Staruszek li­
czył wówczas lat ośindziesiąt. Jako jedyny 
dokument pomocniczy, dałem przyjacielowi- 
artyście m ałą miniaturę, malowaną w Pary­
żu w r, 1813. Na zapytanie zaś, tyczące się 
wierzchowca, odpowiedziałem, że z powodu 
znacznie późniejszego na świat przybycia nie 
miałem przyjemności znać bojowego bieguna 
mego rodzica.

Kossak uśmiechnął się dobrodusznie i 
szepnął:

—  Ha! trzeba będzie improwizować.
No, i posadził młodego oficera piątego

pułku strzelców na brudno-gniadym bachm a­
cie, który ze stępa przechodzi w galop fron­
towy, właściwy koniom adjutantów, spieszą­
cych z rozkazem.

Gdy akwarelę ukończył, a robota pa­
liła mu się wówczas w rękach, przynieśliśmy 
ją  oba i postawili naprzeciw starca, któremu 
łzy zabłysły w oczach.

W yciągnął ręce do Juljusza i zaw ołał:
—  Toż z ciebie czarodziej, prawdziwy, 

wskrzeszasz ludzi i zw ierzęta! Że mnie na­
malowałeś takim, jakim  byłem wówczas, to 
mniejsza.... chociaż szczerze ci wdzięczny je ­
stem.... lecz koń, mój koń biedny.... to już 
dziw nad dziwy! M iał łeb przyciężki i białą 
pęcicę.... ruszał się nawet w tenże sam spo­
sób.... zanim na wieki wyciągnął kopyta, wa­
ląc się ze mną na ziemię, kulką w piersi ugo­
dzony.

Dziś podobne artystyczne cuda przypi­
sywane bywają intuicyi, suggestyi.... i Bóg 
wie czemu jeszcze.

Mnie zaś zdaje się, że u ludzi tej miary 
i tego, co Kossak, ducha, wypływały one 
z umiłowania rodzimego tem atu i przeszłości, 
z którą serce artysty zespoliło się w całość 
przedziwną.

Dlatego też może, chociaż wyprzedził 
bujny i wspaniały rozkwit polskiego malarstwa, 
cieszył się niewymownie późniejszym jego 
wzrostem i rozwojem. Każdy nowy talent, nie 
bacząc na to, że mu od ust odejmował kawał 
powszedniego chleba, tak ciężko i skąpo zdo­
bywanego u nas artystyczną pracą — budził 
w nim  nie zawiść, lecz radość i dumę.

Najżyczliwszym, najprzyjaźniejszym aplau­
zem witał tryum fy: Grottgera, Matejki, Gie­
rymskiego, Brandta, Chełmońskiego, Siemi­
radzkiego i tylu innych. Każdy młody mógł 
liczyć zawsze na jego pomoc i poparcie. W Pa­
ryżu zmusił poniekąd Brandta, żeby poświę­
cił się m alarstw u ; w Krakowie Tadeusza Aj- 
dukiewicza pchnął na drogę sukcesów i uzna­
nia.

. W szystkiem, co umiał i wiedział, co po­
siadał i czem rozporządzał, dzielił się po bra­
tersku, nie obrażając nigdy niczyjej miłości 
własnej, nie stawiając się względem protego­
wanego na wyżynach profesorskich, lub na

tronie dobroczyńcy, lecz traktując go zawsze 
ja k  równego sobie.

Gdym zwrócił na to kiedyś uwagę, rzekł 
skromnie :

— Widzisz, mój stary, chleba i dobrej 
rady nigdy szczędzić nie należy, bo tylko tym 
sposobem możesz spłacić dług, jaki zaciągną­
łeś u tych, którzy ciebie karmili i uczyli. 
Trzeba to jednak czynić uprzejmie, delikatnie, 
żeby jaki taki nie spostrzegł się, że chcesz 
burmistrzować i nad nim  przewodzić.

Tym, co go uczyli, jakże sam był wdzię­
czny !

Pam iętam  go jeszcze w pracowni Hora­
cego Verneta. Jakąż dla niego cześć wyzna­
wał, jakim  otaczał szacunkiem i m iłością! 
A  nie było w tem nic robionego, sztucznego, 
bałwochwalczego, bo nie przejął się nawet 
manierą mistrza w takim stopniu, jaki w niego 
u nas wmawiano, głosząc go niewolniczym 
naśladowcą. To, co w Kossaku wydaje się 
yernetowskiem, przypomina raczej Garla (ojca 
autora „Sm ali") a nie Horacego. Musiał wi­
docznie sumiennie studyować jego kolorowane 
rysunki, po dziś dzień niezmiernie ciekawe 
i pouczające, i z nich niejedno sobie przy­
swoić. W  pewnym kierunku, nie pozbawiają­
cym go oryginalności i samoistności, Kossak 
zapożyczył także coś nie coś ze środków Mi­
chałowskiego, szczególnie w akwarelach.

Pozostał jednak zawsze tem, czem się 
odrazu objawił, to jest talentem  wybitnie in­
dywidualnym, twórczym, swojskim, czerpią­
cym soki z macierzystego gruntu, z własnego 
serca, myśli i wyobraźni, ze społecznego oto­
czenia. Skarby zaś czucia i obserwacyi, jakie 
wyciągnął, oparł umiejętną dłonią na funda­
mencie wiekowych zdobyczy szkoły francu­
skiej. Dziwić się nie można, że do końca 
życia pozostał jej wierny, że nie chciał wy­
rzec się zalet zdrowego rozsądku i prawdy, 
jakiemi ta szkoła jaśnieje dotąd, nawet w swej 
ostatniej skrajnej ewolucyi.

Jeśli kto przyczynił się u nas do roz­
szerzenia miłości dla sztuki, to on niezawodnie.

Przejedźmy kraj wszerz i wzdłuż, a znaj­
dziemy jego obrazy wszędzie: w salonach m a­
gnatów i bankierów, w cichych dworkach 
wiejskich, w gabinetach uczonych, w praco­
wniach rękodzielników, na ścianach kawiarni 
i restauraeyi.

Ogół zawsze i wszędzie zwykł so lidary -' 
zować się z ludźmi, posiadającymi cechy i zna­
miona dodatnie, masom właściwe, oraz cnoty 
i przymioty od wieków przez nie cenione.

Takich cnót — prócz wyjątkowych,
0 których wyżej wspomniałem — " posiadał 
Juliusz wiele. Był wzorowym mężem, wzoro­
wym ojcem rodziny, równie w złej, jak  i do­
brej doli.

Połączywszy się z miłości z żoną swoją, 
piękną i inteligentną osobą, stworzył dla niej 
na bruku paryskim gniazdko polskie, rodzaj 
oazy przywiązania, ciepła i ciszy, o której 
my, co ją  pamiętamy, wspominać musimy 
z zachwytem.

Tam przyszli na świat dwaj jego starsi 
synowie, bliźnięta, tak w dzieciństwie do siebie 
podobni, że nawet matka z trudnością ich 
rozróżniała. Każdy zaś z przyjaciół (choćby 
był gościem codziennym), chcąc się przeko­
nać, z którym ma do czynienia, przyglądać 
się musiał pilnie ich koszulkom, lub chuste­
czkom do nosa, bo tylko z wyhaftowanych na 
nich inicyałów mógł się dowiedzieć, z kim 
się bawi, albo pieści: ze ślicznym Tadziem, 
czy z równie ślicznym Wojtusiem.

Ubierano ich w suty strój włościan 
krakowskich.

Nosili buciki z podkówkaini. kierezye 
naszywane „dookolusieńka", pasiki z rzęsi- 
stemi brzękadłami, czapeczki czerwone ze 
sterczącem w górę pawiem piórkiem.

Ta para krakusiąt, w dni pogodne, pod 
dozorem _ niańki, kaliszanki, kobiety młodej
1 przystojnej, noszącej nie bez wdzięku bo­
gaty kostyum kujawski, zjawiała się na placu 
Inwalidów.

A  Juliuszowi Kossakowi, z pewnej od­
ległości patrzącemu na scenę, rosło serce 
w piersi..,, to serce pełne wielkich, niegasną- 
cych miłości....

Mój Boże, jak  to dawno!... Zdaje się, 
że sto lat temu.

Gdy w 1888 r. założyłem w Krakowie 
pismo ilustrowane Ś w ia t , ileż miałem z jego 
strony dowodów życzliwości, ile pomocy 
w pracy, jak  serdeczne poparcie.... Fotem, 
gdy dwutygodnik, pomimo starań, w ośmio- 
letniem istnieniu, upaść musiał, nikt szczerzej 
i głębiej nie odczuł mojej, a może i powsze­
chnej straty.

Spostrzegam, że chaos panujący w tem 
opowiadaniu czyni je  podobnem do szkicu im- 
presyonistycznego. Zanotowałem momenty 
i chwile jaskrawsze, bo je nagle w chm urnym  
mózgu rozjaśniło błogie światło wspomnienia. 
Pominąłem pewno niejeden ważniejszy szcze­
gół....

Tak bywa zwykle, gdy piszącego oślepia 
świeży żal i wzruszenie. Potęgują je n ad to : 
odgłos dzwonów, rozkołysanych) żałobnie.... 
i smutek szczery, malujący się na twarzach 
pogrobowego tłumu.... i widok otoczenia tak 
niedawno jeszcze żyjącego jego życiem.... i ten 
miły domek z pracownią w oficynie, i rosnące 
około niego drzewa....
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Gałęzie ich zgięły się pod ciężarem 

szronu i śn iegu; pochyliły jakby do pożegnal­
nego pokłonu przed trumną, zamykającą 
zwłoki znakomitego artysty i dobrego czło­
wieka....

Zygm unt Sarnecki.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Poznański bank parcelacyjny. Ze

sprawozdania rocznego; przedłożonego na wal- 
nem zebraniu tego banku, dowiadujemy się, że 
bank rozparcelował przeszło 4.000 morgów, za­
rabiając przy tern na czysto 22.519 mr. Z zy­
sku tego przekazano pomiędzy innemi 10.148 
mr. na rezerwy, które się wskutek tego pod­
niosły do sumy 14.413 mr. Kapitał udziałowy 
wynosi 25.357 marek.

W iedeń, 10 lutego. Targ zbożowy 
Pszenica na wiosnę 9-68— 9-69, na maj, 
czerwiec 9 -25 do 9-27, żyto na wiosnę 8'16 do 
8T7, kukurudza na maj, czerwiec 5 04—5-05, 
owies na wiosnę 6 ‘12—6'13, rzepak 12-25 do 
12-35, olej rzepakowy na maj, czerwiec 33— 34.

Tendencya silna. Pogoda: mglisto.

W iedeń, 10 lutego. Spirytus 18-10 do 
18’30. Nafta galicyjska bez zmiany. Cukier 
surowy 12-37*/, do 12-421/*-

Budapeszt, 10 lutego. Targ zbożowy. 
Pszenica na marzec 9-69—9'70, na kwiecień 
9-47—-9-48, na październik 8*57—8-58, żyto 
na marzec 7-95—9-96, kukurudza na maj 
4 ‘75— 4-76, owies na marzec 5-83—5'85, rze­
pak na sierpień 12-20—12-30. Popyt na pszenicę 
minimalny. Tendencya słaba. Pogoda: po­
chmurno.

B erlin, 10 lutego. Zamknięcie gieł­
dy wieczornej : Banknoty austr. 169 55. Spi­
rytus 39'40.

Paryż, 10 lutego. Zamknięcie giełdy 
wieczornej : Trzyprocentowa renta 102-80. 
Mąka 45-30.

Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 12'25 do 12 30, loco Ołomuniec
11-35 do 11-55, loco Berno-Wiedeń 1 L 5 2 1/, 
do 11-67 ,, za marzec loco Aussig 12-27 /, do
12-321/* cukier w kostkach primi 37-37 V, do 
37-50, sekunda 37-121/* do 37 25. Spirytus 
kotyngentowany loco W iedeń 18-10 do 18-30 
Nafta kaukazka transito Tryest 5‘— do 5-25 
galicyjska przeźroczysta 19-40 do 19-90.

T arg  zb c£o«ry .

Lw ów , 9 lutego. Pszenica gotowa 
9-25 do 9'60, pszenica gotowa nowa 9*25 
do 9 ‘60, żyto gotowe 7-50 do 7-80, żyto go­
towe na term ina 7-50 do 7*80, owies obro- 
czny gotowy 6-50 do 6*75, owies nowy lub 
na term ina 6'50 do 6*75, jęczmień pastewny 
5-75 do 6-— , jęczmień brow. 6'75 do 7*75, 
groch do got. 7-—  do 9-— , wyka 5-— do 
5*75, nasienie lniane — •— , do — ■— , nasie­
nie konopne — do —*— , bób — •— do 
— •— , bobik 5*25 do 5*50, hreczka 7*50 do 
8-— , koniczyna czerwona galicyjska 50-— 
do 6 0 '— , biała 40"— do 50-— , tymotka 
17-— do 21-— , szwedzka 40 '— do 5 5 '— .k u ­
kurudza stara 5 -50 do 5'80, nowa 5-50 do 
5-00, chmiel stary — *— do — — , nowy za 
56 kilo 65-— do 75-— , rzepak 10-50 do 
11"— , groch pastewny 6"— do 6*50.

Spiritus paritas Tarnopol gotowy 16"— 
do 16 50, na term in 17 25 do 17-75, waran- 
ty — do — .

OSTATNIA POCZTA

N a j j .  P a n  przyjął wczoraj na ogól­
nych audyencyach między innym i: Komen­
danta korpusu krakowskiego generała barona 
Alborieg" Prezydenta wyższego sądu krajo­
wego we Lwowie dr. Tchorznickiego, ks. dr. 
Pelczara, W łodzimierza Gniewosza, A leksan­
dra Gniewosza, Stanisława hr. Siemieńskiego, 
sekretarza ministeryalnego hr. Stefana Rome­
ra, radcę Dworu W ładysława Struszkiewicza
i dyrektora krakowskiego konserwatoryurn W ła­
dysława Żeleńskiego.

P. Prezydent Ministrów hr. Thun był 
wczoraj o godzinie 1 z południa na osobnej 
audyencyi u Najj. Pana. Po południu odbyła 
się Rada gabinetowa pod przewodnictwem hr. 
Thuna.

H la s Naroda  twierdzi, że Niemcy ocze­
kują tylko pośrednictwa wielkiej własności 
czeskiej, aby wstąpić do sejmu czeskiego. Je ­
dnakże, według informacyj H lasa  Naroda,

wielka własność nie ma ochoty wdawać się 
w to pośrednictwo.

W komisyi budżetowej parlamentu nie­
mieckiego poruszył, podczas obrad nad etatem 
wojskowym, reprezentant Koła polskiego p. 
Dziembowski sprawę wysyłania rekrutów pol­
skich do załóg w odległych prowincyach nie­
mieckich i żądał, żeby ich umieszczano w obrę­
bie Y poznańskiego korpusu.

M inister wojny odparł, że stale się po­
większa procent rekrutów, pozostawionych w 
stronach rodzinnyi-h. Oo do rekrutów polskich, 
to ważną tu rolę odgrywa jednolitość języ­
kowa arm ii i potrzeba jednolitego wykształce­
nia rekrutów. Polskich pułków nie można 
tworzyć. Jeżeli język niemiecki zapanuje ogól­
nie w Poznańskiem, będzie można zmienić 
dotychczasowy system wysyłania znacznej czę­
ści rekrutów polskich do zachodnich pro- 
wincyj.

Później użalał się reprezentant Koła na 
to, że skutkiem wysyłania żołnierzy polskich 
do stron protestanckich, religijne ich potrzeby 
niedostatecznie są uwzględniane. Mianowicie 
nie słyszą żołnierze słowa Bożego w języku 
ojczystym. Minister wojny oświadczył, że sta­
rać się będzie szybko zapobiedz brakowi księży 
władających językiem polskim.

Zwłoki ś. p. księżnej Maryi Ludwiki 
przewieziono wczoraj o godzinie 9 przed po­
łudniem z Sofii do Filipopola, gdzie odbył się 
prowizoryczny pogrzeb.

W całej Rossyi objawia się powszechny 
żal z powodu śmierci księżnej. Wszyscy mi­
nistrowie, całe ciało dyplomatyczne, najwyżsi 
dostojnicy dworscy i wojskowi złożyli wizyty 
kondolencyjne dyplomatycznemu agentowi buł­
garskiemu, Stanciowowi. Wielcy książęta i 
wielkie księżne złożyli kondolencye przez och­
mistrzów swoich dworów,

Drogą na Dubrownik (Raguzę) donoszą, 
że przywódcy albańscy na zgromadzeniu w 
Ipek postanowili w razie potrzeby ogłosić woj­
nę religijną przeciw Bułgarom w Macedonii.

W edle depeszy z Sofii do Polit. Corr., 
bułgarski m inister spraw zagranicznych, dr. 
Greków, wysłał do Konstantynopola uspokaja­
jące zapewnienie co do zachowania się rządu 
bułgarskiego na wypadek wywołania ruchu 
rewolucyjnego w Macedonii. W  oświadczeniu 
tern podniesiono, że rząd książęcy nie zezwoli 
absolutnie na próby wzniecenia tego ruchu 
z terytoryum  księstwa i poczynił też ze swej 
strony wszystkie potrzebne zarządzenia.

Młoda królowa holenderska W ilhelmina, 
która w r. z. wstąpiła samodzielnie na tron 
swego państwa, który zajmowała poprzednio 
wespół z królową matką jako regentką, — 
zbyt wcześnie musi przypominać sobie znaną 
maksymę : nie różami usłaną jest droga mo­
narchów i — monarchiń. W Holandyi bo­
wiem zanosi się na ciężkie przejścia wewnętrz­
ne i na zupełną zmianę kierunku rządowego. 
Od wielu lat pozostawał on w rękach stron­
nictwa liberalnego, a był czas, że przewaga 
liberałów ujawniała się w pierwszej Izbie w 
ogromnej większości, bo dwie trzecie wszyst­
kich członków obejmującej. Z czasem atoli 
większość ta tak stopniała, że obecnie opozy- 
cya gotuje się do zadania śmiertelnego ciosu 
dzisiejszemu stronnictwu rządowemu. W  łonie 
stronnictwa liberalnego zresztą niezgoda coraz 
bardziej się zagnieżdża; lewe jego skrzydło, 
radykaliści i demokraci, coraz bardziej na­
chylają się ku socyalistom, których wpływ na 
rząd staje się coraz wyraźniejszy, a to znowu 
bardzo zaczyna się niepodobać liberałom u- 
miarkowanym. Coraz radykalniejsza postawa 
przewódców gabinetu Pierson-Borghesius bu­
dzi też silne niezadowolenie w łonie samego 
gabinetu. Gabinet dzisiejszy mocno jest już 
zachwiany i lada wstrząśnięcie może sprowa­
dzić jego upadek. Położenie rządu utrudnia 
jeszcze krytyczne położenie finansowe, które 
zmusza rząd corocznie do zaciągania nowych 
długów, albo nakładania nowych podatków. 
Na rok bieżący, dla poratowania budżetu, za­
proponował rząd nowy podatek od wódki i 
nałożenie cła na wina zagraniczne. Od ocle­
nia wina m usiał atoli odstąpić, w obec gro­
żącej represyi ze strony Niemiec i Francyi, 
których handlowi groził z tego tytułu uszczer­
bek. Czy się rządowi uda nałożenie nowego 
podatku na wódkę, pozostaje rzeczą wątpliwą, 
gdyż gorzelnicy w Holandyi zbyt wieli im i 
rozporządzają wpływami. Poruszono wprawdzie 
projekt, według którego 423 milionerów ho­
lenderskich ma pokryć cały deficyt skarbo­
wy, ale naturalnie tego projektu na seryo brać 
nie można, gdyż jest to rachunek bez gospo­
darza, a rząd jak  był, tak jest w ciężkich kło­
potach finansowych, które w każdym razie 
kredyt jego polityczny osłabić, a upadek przy­
spieszyć muszą.

TELEGRAMY GAZETY LWOffSSIEJ
Kraków, 10 lutego. (Dep. p ry  w. telefo­

nem). Na wczorajszem posiedzeniu Rady miej­
skiej poświęcił prezydent p. Friedlein gorące 
wspomnienie żałobne ś. p. Juliuszowi Kossa­
kowi. Rada miejska na wniosek rad. prof. 
Bandrowskiego uchwaliła, wśród powszechnych 
oklasków, nazwać plac „Latarnia11 przy którym 
ś. p. J. Kossak mieszkał i pracował przez lat 
30: „Placem Juliusza Kossaka11.

Kraków, 10 lutego. (D ep.pryw . telef.). 
Zmarła tu Ernestyna Wawel-Louis, wdowa 
po Józefie Wawel-Louis, radcy Dworu, zmar­
łym 21 m arca r. z.

Kraków, 10 lutego. (Dep. pryw . telef.) 
W  poniedziałek, dnia 13 b. m. odbędzie się 
w tutejszym sądzie karnym przed trybunałem 
sędziów przysięgłych rozprawa przeciw dr. 
Zygmuntowi Markowi i to w., wytoczona przez 
ks. Stojałowskiego o obrazę czci, z powodu 
rewelacyi pisma N aprzód  co do stosunku skar­
żącego z generałem Brokiem. Obronę dr. M ar­
ka objął dr. Grek, adwokat ze Lwowa.

W ieileń, 10 lutego. (T d . pryw .) N . F r. 
Presse pisząc o wczorajszej kilkugodzinnej 
Radzie gabinetowej, donosi, jakoby przedmiotem 
jej była także sprawa galicyjskiej Kasy Oszczę­
dności. Mianowicie prócz kwestyi zwołania 
Hejmu galicyjskiego jeszcze w lutym, zajmować 
się miano też sanacyą stosunków Kasy. W yra­
żono przytem zdanie, że w pierwszej linii 
jest powołany ku temu kraj w ten sposób, 
aby dał gwarancyę dla wkładek w Kasie 
oszczędności. Jeśli decydujące sfery krajowe 
zgodziłyby się na to, Rząd gotów jest wnieść 
odpowiednie przedłożenie jeszcze w tej sesyi 
sejmowej. Spodziewać się należy, że przez 
objęcie gwarancyi przez kraj nastąpi zupełne 
uspokojenie interesentów galicyjskiej Kasy 
Oszczędności. Gdyby się pokazało, że z tego 
powodu kraj potrzebowałby kredytów, któ- 
rychby nie mógł pokryć z nadzwyczajnych 
dochodów, Rząd jest gotów przyznać odpo­
wiednie zaliczki krajowi. Rozpatrywaną też 
była sprawa planu pożyczki krajowej na ten 
cel, w razie, gdyby taka pożyczka okazała 
się potrzebną.

Wiedeń, 10 lutego. W edług depeszy 
z Pragi P olitik  donosi, że hr. Thun ma 
pewny plany, tyczące się wyjaśnienia sytuacyi; 
w kołach poinformowanych utrzym ują jednak, 
że nie chodzi tu o dalej idące upoważnienia, 
a tylko o wskazówki co do nowych prób po­
rozumienia.

Do tego nadaje się najlepiej sejm cze­
ski, i Niemcy się znów w nim pojawią. Ewen­
tualna akcya pojednania na podstawie ustawy 
o kuryacli narodowościowych i reformy wy­
borczej, wyjść ma od większości sejmowej.

H las Naroda  twierdzi, że przed zebra­
niem się sejmu czeskiego, rozpoczną się roko­
wania z Niemcami, którym powrót do sejmu 
ma być umożliwiony.

Wiedeń, 10 lutego. Frem deńblatt do­
nosi, że kraje koronne w sprawie zwołania 
sejmów podzielono na dwie grupy. Sejmy kra­
jów, należących do pierwszej grupy, zwołane 
zostaną już około 20 b. m., podczas kiedy 
sejmy drugiej grupy zbiorą się dopiero w m ar­
cu. Z sejmów większych krajów koronnych 
należy Sejm galicyjski do pierwszej, a sejm 
czeski do drugiej grupy.

W iedeń, 10 lutego. „Dziennik rozpo­
rządzeń M inisterstwa kolei żelaznych11, ogła­
sza przedłużenie na rok cały, udzielonego w 
swoim czasie na pół roku hr. Adamowi Go- 
łuchowskiemu i Władysławowi Fedorowiczo­
wi, zezwolenia na podjęcie robót przedwstę­
pnych, celem wybudowania kolei lokalnej o 
normalnym torze z Grzymałowa przez Okno, 
Touste, Leopoldówkę i Huty do Kałaharówki 
z odnogą z Toustego przez Nowosiółkę, Dub- 
kowice, Horodnicę i Liczkowce do Husiatyna.

Berlin, 10 lutego. Dzienniki dowiadują 
się, że w śledztwie przeciw profesorowi Del- 
brfickowi, akt oskarżenia już przedłożone 
trybunałowi dyscyplinarnemu. Wedle N a ­
tional Zeitung  akt oskarżenia kończy się 
wnioskiem, aby profesora Delbrucka przenieść 
za karę na inną posadę bez zwrotu kosztów 
przeniesienia,

Berlin, 10 lutego. Komisya budżetowa 
parlamentu niemieckiego przyjęła projekt po­
większenia artyleryi o 69 bateryj haubicowych.

Rzym, 10 lutego. W senacie, na posie­
dzeniu wczorajszem, prowadzono obrady nad 
francusko-włoskim traktatem  handlowym. Se­
natorowie Oayelli, de Angelli, Oanizzaro, Yi- 
sconti-Yenosta i Dicampi Reale przemawiali 
za traktatem , kładąc zarazem nacisk na ko­
nieczność trzym ania się polityki trój przymie­
rza, które zmierzając do zapewnienia dobro­
dziejstw pokojowych Europie, umożliwia roz­
wój ekonomiczny krajów i dopomaga do wzmo­
cnienia stosunków ekonomicznych z innemi 
państwami.

Belgrad, 10 lutego. Najd. Arcyksiążę 
Leopold Salvator w powrocie z Sofii odwie­
dził wczoraj króla Aleksandra, poczem przy­
ją ł  jego rewizytę. Następnie odwiedził jeszcze 
Jego Ces. Wysokość posła austro-węgierskiego. 
Wieczorem odbył się w pałacu królewskim 
obiad galowy, a dzisiaj rano odjechał Najd. 
Arcyksiążę do Zagrzebia.

Paryż, 10 lutego. Agencya H avasa  
donosi z miasta Lille o rozruchach i demon- 
stracyach ulicznych, które wybuchły w tern 
mieście. Powody wzburzenia były następują­
ce : Zamordowano tam pewną młodą dziewczy­
nę. Tłumy robotnicze obiegła pogłoska, że 
sprawcą morderstwa jest pewien duchowny. 
Aresztowany zaprzeczył jednakowoż obwinie­
niu, a także przyprowadzony przed trupa 
dziewczyny zaprzysiągł swą niewinność. Mi- 
moto wzburzone tłum y urządziły demonstra- 
cye przed kościołami i napadały po ulicach 
na księży. Aresztowano 25 osób. Zachodzi o- 
bawa powtórzenia się rozruchów przy pogrze­
bie zamordowanej, który odbędzie się jutro.

Paryż, 10 lutego. Dziennik Aurorę  za­
mieszcza oświadczenie kółka gambettystów, 
istniejącego w łonie senatu. Protestują oni 
przeciw rządowemu projektowi ustaw rewizyj­
nych i powiadają, że będą głosować prze­
ciw nim.

Quesnay de Beaurepaire ogłasza w Echo 
de Paris, że Bard na cztery dni przed roz­
prawą czytał swój referat pp.: Clemenceau, 
Laboriemu i Reinachowi. Quesnay de Beaure­
paire twierdzi, że opowiadał o tern brat Cle­
menceau, Paweł.

W iedeń, 10 lutego. Stan Banku au­
stro-węgierskiego z dniem 7 lutego 1899: 
Banknoty w obiegu 666,968.000 (w porówna­
niu z poprzednim tygodniem mniej o 
6,918.000); rezerwa kruszcowa 490,873.000 
(więcej o 3,057.000); portfel wekslowy 
195,179.000 (mniej o 9,837.000); lombard 
papierów 27,021.000 (mniej o 1.072.000); 
banknoty wolne od podatków 27,058.000 
(więcej o 10,053.000).

Telegrafuwany kurs wiedeński.
Wiedeń, 10 lutego 1899. Giełda po­

łudniowa (Mittagsbórse) godz. 12 min. 30.
Marki 58 96, Renta majowa 101*50, W ę­
gierska renta koronowa 97-90, Kredyty 
365-— , Węg. kredyt. 398-50, Anglobank 
159-50, Union 323*50, Bankverein 280 25, 
Landerbank 250-75, Staatsbany 364*25, Lom­
bardy 63 37, Elbethal 257-— , Fabryka broni 
228--—, Akcye tytoniowe 128 '—, Alpiny 
239-— , Rima M uranyer 324*50, Prager Ei- 
sen 1146-—, Losy tureckie 60*30, Ruble 
(Event.) 127-37. 20-frankówki 9-56. Tramway
557- Tendencya silna.

Berlin, 10 lutego 1899.(Forborse): Akcye 
kredytowe 228-70, Disconto Gesellschaft 203'50. 
Tendencya wyczekująca.

W iedeń, 10 lutego 1899. Zamknięcie 
giełdy (Schlusscourse) godz. 2 min. 30. Akcye 
austr. zakł. kredyt. 365-12, Akcye węg. zakł. 
kredyt. 398-— , Akcye Anglobanku 159-— , 
Akcye Unionbanku 322*50, Akcye Banku dla 
krajów koronnych 249‘50, Akcye Bankve- 
reinu 280-50, Akcye Bodenkredit 485-— , 
Akcye galicyjskiego Banku hipot. 383-50, 
Akcye kolei państwowych 364-50, Akcye ko­
lei południowej 67-38, Akcye tramwayowe
558-— , Akcye kolei Elbethal 256*75, Akcye 
kolei północnej 350’— , Akcye kolei Lwow­
sko - Czerniowieckiej 293-50, Akcye Alpine 
238-25, Akcye Rima M uranyi 325-— , Akcye 
praskiego Towarzystwa żel. 1154*—, Akcye 
fabryki broni 234-50, Akcye tuteckie tytonio­
we 126 50, Obligacye węgierskiej indemniza- 
cyi 95 65, Renta majowa 101-50, Austryacka 
renta koronowa 102-10, W ęgierska renta ko­
ronowa 97'90,) 56 1. listy Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego 95 20, 4 prc. listy 
Banku krajowego 98-— , 4 i pół prc. listy 
Banku krajowego 101-—, 4 prc. listy Banku 
hipotecznego 96'75, 4 i pół prc. listy Banku 
hipotecznego 100-20, 5 prc. listy Banku hipo­
tecznego 110*25, 4 prc. Obligacye propinacyj- 
ne 98-25, 4 prc. galicyjska krajowa poży­
czka 97 30, 4 prc. pożyczka m iasta Lwowa 
94’— , Losy tureckie 60 90, Marki 58*92, 
Rubel 127-38. Lombardy — " — .

Tendencya: W  skutek zakupów miejsco­
wych bardzo mocna, papiery bankowe szcze­
gólnie zaś akcye kredytowe i niektóre wa­
lory przemysłowe ożywione, koniec spokoj­
niejszy.

Odpowiedzialny redaktor AdamKrecłiowiecki.
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Nadesłane.

Wszech nauk lekarskich
Dr. Władysław Borzęcki

ordynuje od godziny 3 —  5, ul. Gro­
dzickich 6 . I schody.

L e k c y e  szermierki
na pałasze i florety.

Warunki bardzo przystępne. Dla PP. 
akademików i uczniów szkół średnich 
ceny zniżone. Zbiorowe lekcye dla pań.

Oddzielne godziny według umowy. 
Zgłoszenia codziennie od godz. 4 do 
6 popoł., ul. Zielona I. 22 parter (dom 

hr. Zamoyskiego).

Przyjechali do Lwowa
dnia 9 lutego 1899.
H O T E L  G E O R G ® .

PP . H. Zakrzewska z Wiktorowa, M. Kowna­
cka ze Switarzowa, K. Horodyski z Zabiniec, J 
Malewska z Wołynia, T. Morawski z Kajdaniee, S. 
Trzeeieski z Dynowa.

H O T E L  I M P E R I A L .
PP. M. Wojciechowski z Czernichowa, E. Mi­

chałowski z Odessy, W. Skrzyński z Krakowa, W. 
Skałkowsbi z Przemyśla, M. Cichocki ze żoną z Po­
dola ross., A. br. Rolia z W iednia.

Wystawy i Muzea,
Nieustająca Wystawa ziednoczonegf 

Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu sw. Ducha 1. 10, pierw­
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 popołudniu, 
W stęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 et 
w dnie powszednie HO ct. —  Dis csIobków 
wstęp wolny.

Nieustająca wystawa wyrobów prze­
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Halickim,) 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią­
tek, w inne dnie 10 ct. —  Wszystkie przed­
mioty na sprzedaż.

Muzeum im ienia  Lubom irskich. 
W dnie powszednie otwarte od godziny 9 do 
1 z południa, we wtorek i piątek od godziny 
8 do 5, a w niedzielę przed południem od 
godziny 11 do 1.

Rucłi pociągów kol ej wy o eh obowiązujący z dniem 1. maja 1898.
(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są w edług zegara środkowo - europejskiego)

Pociąg
osp. osob.

5T0

1-30

1-50 

215

2-30

3-30

6A5

7-30
7-40
7-50
7-55 
8.05
8-15 
905

10-35
10-45

101

1-40

I>o Lwowa przychodzą:

5-00

5-25

5-40

5-55

I
8*45

9-39

9-45

9-55

6-101

7-57

8-12 
8-31

8-53
9-10

10-30
1215

Z Podwołoczysk, Kozowy, Grzymałowa na  dworzec Podzamcze 
Z Podwołoczysk, Kozowy, Grzymałowa na  dworzec główny 
Z Krakowa, (W iednia, B erlina, W rocławia, W arszawy), z Cha­

bówki i Orłowa przez Tarnów , Rzeszów i Przem yśl, Sam­
bora przez Przem yśl

Z Ickan (G ałaeu, Jass), Suezawy, K impolungu, Radowiec, Se- 
rethu, Berhomethu, Nowosieliey, H usiatyna, K ałusza 

Z Zimnej wody od 8 maja do 11 w rześnia włącznie 
Z Janow a
Z Tarnopola i Brodów na  dworzec Podzamcze 
Ze Sokala i Rawy ruskiej
Z Ławocznego (Pesztu), K ałusza, Chyrowa, Stryja 
Z Tarnopola i Brodów na  dworzec główny 
Z Krakowa, (W iednia, W arszawy, W ieliczki i  Orłowa przez 

Tarnów od 15/e do t6/„ w łącznie) z Mezo - Laborcz (Pesztu) 
Chyrowa przez Przem yśl 

Z Ickan, Suezawy 
Z Jarosław ia, Lubaczowa 
Z Janowa
Z Krakowa (W iednia, B erlina, W rocławia), Chabówki i Nowego 

Sącza przez Tarnów, Rzeszów lub Przem yśl 
Ze Skolego i S tryja (z Hrebenowa tylko od 10/, do SI/s włą­

cznie) K ałusza, Chyrowa 
Z Ickan (Bukaresztu, Gałaeu, Jass), Suezawy, Radowiec, Sere- 

thu, Kórósmezó, H usiatyna, K ałusza 
Z Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, H usiatyna, 

Kopyczyniec, Brodów, na  dworzec Podzameze 
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, H usiatyna, Ko­

pyczyniec, Brodów na  dworzec główny 
Z Podwołoczysk (Kijowa Odessy), Grzymałowa Kozowy, Brodów, 

na  dworzec Podzamcze 
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Kozowy, Bro­

dów na  dworzec główny 
Z Ickan, Suezawy, Radowiec, Berhometu, Serethu, Kozowy, 

Podwysokiego 
Ze Sokala, Bełżca i Lubaczowa

Z Krakowa (W iednia), W ieliczki, Orłowa, Rozwadowa, Nad- 
brzezia, Sambora i Chyrowa przez Przem yśl 

Z Janow a od 1j5 do sl/6 wł. i od 8/9 do so/9 wł. codziennie 
od 1lt  do 15/„ wł. tylko w święta i niedziele 

Z Brzuchowie tylko od ®/B do so/6 wł. i od 16/8 do " / ,  wł.
Z Brzuchowie tylko od % do 13/8 wł.
Z Krakowa (W iednia, B erlina, W rocław ia), z Lubaczowa przez 

Jarosław , z Jasła , K iosna, Sanoka, M Laborcza (Pesztu) 
przez Przem yśl; z Orłowa przez Tarnów od */, do so/9; 
z Ja s ła  przez Rzeszów 

Z Janow a od */« do 15/„ w łącznie tylko w dnie powszednie 
Z Krakowa (W iednia, B erlina, W rocławia W arszawy) Wie­

liczki, Lubaczowa przez Jarosław ; z Ja s ła  Rymanowa 
Krosna, Iwonicza, Mezó - Laborcz (Pesztu) przez Przem yśl 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec na 
dworzec Podzamcze 

Z Ickan (Bukaresztu Jass, G ałaeu), Suezawy, K impolungu, Ra­
dowiec, Czudyna, Kórósmezó, H usiatyna, Podwysokiego 
i Kozowy

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec na 
dworzec główny 

Z Ławocznego (Pesztu), Chyrowa, Borysławia 
Ze Skolego, Kałusza, Borysławia

Poeiąg |
pospJjjsobjj Ze Lw ow a od«ho<lzą:

4101

t>-00

6.05

615

8-35

1-55
2-08

2-40

2-50

5-20I

10-40

8-50 

915

9.25
9-35

953

9-55
10-55
12-50

2-15

3-00

311
3-16
3-26
4-55
^20  
6 30 
6-40

6-55
7-00 
7-10
7-15
8-40

10-05

11-00

11-271

Do Krakowa, W iednia, W rocławia, B erlina, Chyrowa, Sambora, 
M ezo,-Laborcz (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwonicza’ 
K rosna przez P rzem y śl; Ja s ła  przez Rzeszów, W ieliczki 

Do Ławocznego (M unkaesa, Pesztu) Borysławia
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca 

głównego
Do Ickan (G ałaeu, Jass, Bukaresztu), Podwysokiego, Kozowy 

Kórósmezó, H usiatyna, Radowiec, Kimpolungu, Suezawy 
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca 

Podzamcze
Do Krakowa (W iednia. W rocławia, B erlina), Lubaczowa przez 

Jarosław , Rozwadowa, N adbrzezia, Orłowa przez Tarnów 
Do Krakowa (W iednia, Warszawy), Chyrowa. Stróża przez 

Tarnów
Do Skolego, Hrebenowa od I0/, do 31/„ wł. Kałusza, Borysławia 

Chyrowa 
Do Janow a
Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Kozowy 

Grzymałowa z dworca głownego 
Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, H usiatyna Kozowy 

Grzymałowa z dworca Podzameze ’
Do Belzca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa 
Do Ickan, Sopowa, Berhomethu, Radowiec, Suezawy 
Do Janow a od % do 15/„ wł. tylko w niedziele i święta 
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca głównego 
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów z dworca Podzam 
Do Brzuchowie tylko od 8/5 do “ /„ wł. w niedziele i święta ’ 
Do Ickan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza. Husiatyna, Kóhós- 

mezó, Serethu (Jass, Bukaresztu)
Do Krakowa (W iednia, W rocławia, B erlina), Lubaczowa przez 

Jarosław , Jas ła  przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów

Do Stryja — Skolego tylko od */5 do 3°/9 wł . ; do Borysławia 
Chyrowa 

Do Janow a
Do Zimnej wody tylko od 8/5 do wł.
Do Brzuchowie tylko od ®/6 do włącznie 
Do Jarosław ia, Sambora przez Przemyśl

Janow a od ‘/a d° 15A> włącznie tylko w dnie powszednie 
Ickan, Radowiec, K impolungu, Suezawy 
Krakowa (W iednia, W rocławia, B erlina, W arszawy) Mezó- 

Laborcz (Pesztu), Orłowa przez Tarnów od 15/6 do ls/9 wł.
Tarnopola z dworca głównego 
Ławocznego (M unkaesa, Pesztu), Chyrowa, Kałusza 
Sokala i Rawy ruskiej 
Tarnopola z dworca Podzameze
Janowa od %  do sl/6 i 13/9 do 30/9 wł. codziennie; od 1I.

do 16/9 wł. w niedziele i święta 
Ickan (Jass, Gałaeu), Husiatyna, Kałusza, Szeparowiee, 

ku Nowosieliey, Berhomethu, Serethu, Radowiec, Suezawy 
Krakowa (W iednia, Warszawy, W rocławia, B erlina) Chy­

rowa, Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza przez P rze­
myśl, Jasła , Chabówki, Orłowa przez Rzeszów, Chabówki, 
Orłowa przez Tarnów, Rozwadowa 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Grzyma­
łowa, z dworca głównego 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Grzyma­
łowa z dworca Podzameze

Do
Do
Do

Do
Do
Do
Do
Do

Do

Do

Do

Do

U W A G A :  Czas środkow o-europejski różni się od czasu lwowskiego o -36 
m inut a mianowicie 12 godz. w czasie środkowo - europejskim  
12 godz. 36 m inut czasu lwowskiego.

Nocne godziny od 6 wieczór do 5'59 rano objete są tlu s te m i ram uam i 
Biuro informacyjne e. k. kolei państwowych przy ul. trzec iego  Maja w Hotelu 
Im perial, udziela w yjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego 
rodzaju bilety jazdy  i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym.

C  e  n  n  i  Jk 
wo wskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, d. 10 lutego 1899.

I. A kcye za  sztukę.

Kol. g. K ar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200

zł. wa. w srebr...................
Banku hip. gal. po 200 zł. a. w.

„ kred. gal. po 200 zł. a. w. 
G arbar.w Rzeszow iepo 200zł. aw. 
F ab ryk i wagonówwSanokuprzed- 

tem Lipińskiego po 500 kor. wa. 
Banku gal. dla han dl. i przemysł, 

po zł. 200 .....................................

11. L isty  zastaw ne za 100 zł.
Banku h. g .5% wa. wyl. z 10 % pr. °  

„ » » 4 V / .  » los- w 50 1. . . »
„ „ „ 4°/„n „ 601. po 200 K. •
„ kraj. i l l?0/o w. a. los. w 511. c 
n n 40/o w. a. los. w 57 1. 

Tow. kred. gal. ziem. (pierwsza •»
e m is y a ) ..................................®

Tow. kredyt, galic. ziemsk. 10°/9 
los. w 411/9 la t . . . .  
4°/o los w 56 la t • • • 0

*11. ObUgi za  100 zł. 0
Gal. funduszu propinae. 4°/0 w. a. °  
Buko w. funduszu propin .4°/0 w. a. pH 
Komunalne Banku kr. 4°/8 (2em.) ^ 

.. 4 V / 0(3em.) M  
Kolej, lokalne dtto 4°/0 po 200 kr. N 
Pożyczki kraj. 6°/0 wa. z roku 1873 a  

„ n 4°/o wa. z roku 1891 ^  
„ „ 4°/„ po 200 koron

z roku 1893 .....................
Pożycz, m. Lwowa 4°/0 po 200 kor.

IV. Losy.

M iasta Krakowa . . .
„ Stanisławowa .

V. M onety.
Dukat cesarski . . .
Napoleond(or . . . .
P ó ł Im peria ł . . . .
Rubel rosyjski srebrny 

„ papierowy 
10 m arek niem ieckich .

p łacą żądają 
w alutą austr. 

zł. ot. zł. et.

S10.BÓ 212.50

292 — 
374 -  
200 — 
205 -

295 -  
384 -  
210 -  
212 -

258 — 265

2 0 6 .- 208.—

110 20 
100 -  
96 50 

101 -  
98 -

110 90
100 70

97 20
101 70

98 70

97 - 97 70

97 — 
95 30

97 70 
96 -

97 90 
102 25 
102 30 
100 50 
97 50 

104 -

98 60

101 20
98 20

97 50 
94 —

98 20 
94 70

26 50 
51 -

28 -

5 65 
9 52 
9 50 
1 20 

127 30 
58 80

5 75 
9 62 
9 60 
1 25 

128 30 
59 20

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D nia 9 lutego 1899.

A. Ogólny d ług  państw a. p łacą żądają
Jednolity  dług państwa w bankot.

m a j- l is to p a d ......................................... 101.55 101.75
lu ty -s ie rp ie ń ..........................................101.55 101.75

Jednolity  dług państwa w srebrze
s t y e z e ń - l ip ie c ....................................101.30 101.50
kw iecień -paździem ik ..........................101.30 101.50

płaeą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 174.— 177.— 

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 141.— 142.—
1860 po 100 zł. 5 pr. .1 5 8 .— 158.50

„ 1864 po 100 zł. . . .  1 9 5 .-  1 9 6 .-
1864 po 50 zł. . . .1 9 5 .— 196.—

Listy zast. domen, państ. po 120 
zł. 5 pro...................................  153.— 154.—

B. D ług p aństw a (wszystkich w Radzie pań­
stwa reprezentow anych krajów koronnych).

Austr. ren ta  złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r .......................  120.05 120.25

Austr. ren ta  w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pr. . . . 102.10 102.30

C. Obllgaoyi kolejow e.
Kol. Areyks. A lbrechta za 100 z ł.4 p r. 9.10 
Kol. Cesarz. E lżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. —.—
„ za 200 zł. mk. 5s/4 pr. (ostemp.

a k e y e ) ...............................................
Kol. Cesarza F ranciszka Józefa za

100 zł. 5 p r ........................................
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. kor.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.
Kol. K arola Ludw ika po 200 zł. mk.

(ostempl. akeye) 5 p r .....................
O bligaoye p ierw szeństw a (kolejowe).

Kol. Aro. A lbrechta za 300 zł. 5 pr. 113.20 114.—
„ w złocie za 200 zł. 5 p r . . 133.— —.—

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r...........................  99.45 100.45

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200
kor. 4 p r..............................................

Kol. bukowińskiej lokaln. za 200
kor. 4 p r ..............................................

Kol. gal. K arola Ludw ika za 200,
100 zł. 4 p r ........................................

Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 p r ..............................  99.— 99.80

Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 200 m arek 4 pr. . . .  119.— 119.80

D. D ług p aństw a (krajów korony w ęgierskiej).
Węg. złota ren ta  za 100 zł. 4 pr. 119.85 120.05

„ „ „ w wal. kor. za 200
„ kor. 4 p r .....................................  97.90 98.10
„ obi. prop. za 100 zł. 41/* pr. 100.80 101.50
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4°/0 139.— 140.—
„ poż. premiowa za 100 zł. . . 161.— 162.—
,, „ „ za 50 zł. . . 160.50 161.50

100.—

120.25 121.25 

127.20 128.20 

100.- 101.— 

211.— 211.60

99.50

98.75

99.45

100.50

99.25

100.45

97.90 
100.80 
1 3 9 -  
161.— 
160.50

E. Obligaoye indenmizacyjne.
Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 97.— 
W ęgier za 100 zł. 4 p r ............................ 95.65

F . Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100 

zł. 5 p r ................................................ 180.— 
108.50Pożycz, reg. Dunaju z r. 1873 los. 5 pr.

Poż. kraj. Bukowiny z  r. 1893 los.
za 200 kor. 4 pro.............................. 98.15

Bukowińskie obi. propinaeyjne los. 
za 100 zł. 5 p ro.................................... 102.75

96.60

1 3 1 .-
109.25

99 . 15*

103.65

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 z ł6 pr.
„ „ „ „ 1891 „ „ 4 p r.
„ „ „ „ 1893 „200kor.4pr.
„ obi.prop. z r. 1889za 100zł.4pr. 

Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r........................................

Renta włoska za 100 kor. 4 pr. 
Pożycz, sebr.prem . za 100fran k .2 pr 
Tureckie obi. prem. kol.za 400 frank.
O. L isty  zastaw ne. Oblig. hipot.

(za 100 zł. Nom.)
Anglo Austr. banku los. w 301.4l/jpr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los. w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ * » „ 1889 3 pr.

Bukowińskizakł. kred. ziem. los. 4 pr.
„ „ „ „ los 4 pr.

Gal. ake. b an. hip. 10 pr. prem. los. 5pr.
„ „ „ „ los. 50 la t 4% pr.
„ ,, „ „ „ 60 lat. za 200
koron 4 p r ..........................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56lat.
„ 4 pr. los. 41 lat.

» » „ „ 4 pr. pr. stare
„ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dlaG alicyi Lodom.
4l/s pr. 51% lat zwrotne . . . 

Banku krajowego oblig. komun 2
Emisya 5 p r .......................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emisya 42 la t za 200 kor. 41/* pr. 

Banku k raj.losy  57% 1. za200kor4pr.
„ „ obi. kol. los .za200kor.4pr.

Austro-węg. banku 40% lat los. 4 pr.
„ „ „ 50 lat los. 4 pr.

Czesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. żegl. par.po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 p r ......................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. z 1886 4pr. 
K oleipołn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4pr.

„ „    1887 4 pr.
„ „ „ „ „ 1888 4 pr.
» „ „ .. » 18914 pr.

Kol.Lwów-Czer.-Jassyzr. 1884 za 300
zł. 4 p r ................................................

Kol. Lwów-Czer. z r. 1884 za 300
Zł. 4 p r ................................................

Gal. Kol.lok. wschodn. zalOOzł. 4 p r. 
Węg. gal. kolei em .l870za200zł.5pr.

„ „ „ „ 1888za200zł. 5pr.
„ „ „ „ 1888za200zł.4pr.

J . L osy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł 
Zakład kred. dla h. i p. 100 zł.
Clary 40 zł. mk.....................................
Tow. żegl. na Dunuju 100 zł. mk. 4 pr 
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . .
Losy m. Krakowa 20 zł.....................
Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . . .
Palffy 40 zł. mk....................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł.

płacą żądają

97.30 98.'z 0
98.50 —.—

9 4 . - 94.50

3A— 34*50
60.65 61.15

i listy dłużne

100.50 _ _
98.30 99.30

121.50 122.50
117.50 118.25
104.75 105.25

96.60 97.—
110.— 111. -
100.20 100.50

96.75 97.50
94.85 95.45
98. ~ 98.50
97.75 98.10
95.20 95.60

101.— 101.60

102.10 102.75

100.75 —.—
98.— 99.—
97.50 98.50

100.10 101.10

wazalOOzł.nom.

106.75
115.50 116.10
101.40 102.40
102.— 103.—
101.25 102.25
101.25 102.25

92.10 93.10

93.90 99.90
99.50 100.—

108.40 109.40
108.50 109.50
98.80 99.75

6.80 7 30
199.25 200. -
63.50 65.—

1 7 0 .- 180.—
29.50 30.50
26.60 27.60
24.25 25.25
64.25 65.20
20.20 20.60

płacą żądają
Czerw, krzyża weg. t»w. 5 |zł. . . 11.20 11.80
Losy fund. aro. Rudolfa 10 zł. . . 26.50 27.50
Salma 40 zł. mk.....................  85.75 86.75
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . . 29 — 29.50
St. Genois 40 zł. mk............. 80.— 83.—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 55.— 60.—

„ „ TryestulOOzłmk. 4% pr. 165.— —.—
50 zł. 4 pr. . 7 0 . -  —.—

W aldstein 20 zł. mk....................(30.— 64.—

K. A kcye banków (za sztukę.)

Banku Anglo-austr. 120 zł. . . . 159.10 160.10
Peszt, banku handl. 500 zł . . . 1465.— 1469.—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 362.60 363.10 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 398.— 398.80
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 745.— 750.—
Gal. banku hipot. 200 zł.................... 375.— 377.—

„ „ dla handlu i przem. 200 zł. 205.— 207.—
Banku dla kraj koronnych 200 zł. 247.50 248.— 

n Austro-węg. 600 zł. . . .  909.— 913.— 
„ Związkow.(Unionbank)200zł. 319.50 320.50 

Czesk. banku, związk. 100 zł . . . 135.25 135.75
Ziynostenska banka 100 zł. . . . 134.— 135.—

L. A kcye Przedsiębiorstw  transportowych. 
Buk. kol. lok. ake. pierwsz. 200 zł. 210.— 211.— 

>, n „ akeye zakład. 200 zł. 150.— 155.—
Kolei półn, ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3497.50 3507.50 
Kołomyj, kol. lok. (ake.pierw .) 200 zł. —.— —.—
Kol- Lwów-Bełzec(ake.pierw.)200 zł. —.— —

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 293.50 294.50
n w s ? h 0 c ln .- g a l ie .- lo k a ln .  2 qq 196.— 200.—
„ państwowych 200 z ł.....................—.— —.—
„ południowej 200 z ł......................—.— —.—
„ węg. galicyj. I  200 zł. . ■ ! 214.50 215.50 

Austr. Iow . żegl.naDunaju500zł.m k. 461.— 463.—
M; A kcye Przedsiębiorstw  przemysłowych. 

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 378.— 382.— 
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. 400.— —
Austr. tow. górnicze A lpine 100 zł. 236.75 237.25 
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1106.— 1112.—
Seliodniey 500 kor...............................  825.__ 840 _
Tureck. zarz. tytoniów. 500 frank. 127.23 128.75 
Trifaii. tow. kop. węgla 70 zł. . . 183.— 188.—

N. W E K S L E .
B erlin  za 100 m arek 5 pr. . . .  58.92 59.12
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . . 120.40 120.70
Paryż za 100 fran ................................  47.80 47.85
Petersburg  za 100 rubli 6 pr. . . —.— ----------
Niemieckie b a n k i .................  —.— —
Włoskie b a n k i .....................................  44.37 44.47
Francuskie b a n k i ................................—.— _.__
Szwajcarskie b a n k i ..........................  47.45 47^52

O. W A L U T Y .
Dukat c e s a r s k i.....................................  5.7 [ 5.73
Austr. węg. 8 guld. złota moneta . —.— —.—
2 0 - f r a n k ó w k a ..................................... 9.55 9.56
20-inarkówka.................................................11.78 11.83
Rosyjski półim periał . . . . .  —.— —
Niemieckie banknoty za 100 marek 58.92 59.—
Włoskie banknoty za 100 lir. . . 44.45 44 55
R a b i e ....................................................  1.27 L 2 1

Akcye krajowych Towarzystw akcyjnych: Towarzystwa budowy wagonów 
(Lipińskiego), — Towarzystwa Garbarni w Rzeszowie — Towarzystwa bro­

warów we Lwowie, kupuje i sprzedaje najkorzystniej Sokal i Lilien Dom flankowy i kantor wymiany
Zlecenia z prowincyi zatatwiamy odwrotną 

poczty bez doliczenia prowizyi.
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L. cz. E, 1861/98 (6) (514 8 - 8 )
N a żądanie c. k. uprzyw. galicyj. Ban­

ku hipotecznego we Lwowie, zastąpionego 
przez dr. .H olzera adwokata we Lwowie, od­
będzie się dnia 8 m arca 1899 o godz 4 po 
południem , w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. II. licytacya realności objętej 
whl. 288 gm iny Korniów, Samuela i Isaka 
Hutów własnej, whl. 374 tej gm iny, Boży 
Lagstein w łasnej, i whl, 375 tejże gm iny, 
Hrycia Debrija w ła sn e j; każda z realności 
osobno licytow aną będzie.

Do pierwszej należą przynależności, 
składające się z 256 drzew owocowych i 20 
krzaków porzeczkowych.

Nieruchomości, wystawione na lieytacyę, 
są ocenione 1) whl. 238 na 13248 zł. a przy­
należności na 517 zł., 2) whl. 374 na  770 
zł., 3) whl. 375 na 25 zł.

Najniższa cena wynosi ad 1) 9176 zł. 
66 ct., ad 2) 518 zł. 66 ct., ad 3) 16 zł. 
66 ct., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchom ości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wym ienionym , w biurze N r. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i n ie  wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

W yznaczenie term inu licytacyjnego n a ­
leży zanotować na  karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzm iankowanych nierucho­
mości.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Horodenka, dnia 17 grudnia 1898.

L. cz. E . 134/98 (5) (825 3 - 8 )
Na żądanie wierzyciela popierającego 

D aw ida Glttckmana w Dąbrowie, odbędzie 
się dnia 8 marca 1899 o godzinie 9 przed 
południem  w sądzie niżej wymienionym li­
cytacya realności pod num erem  konskryp- 
cyjnym 98 w Otlinowie położonej lwh. 67 
objętej Jan a  Kozyry i Franciszki z Bednarzów 
Kozyrowej po połowie wDsnej wraz z przy- 
należytościami składającemi się z domu miesz­
kalnego o 1 izbie, komorze, stajni i sieni 
oraz stodoły o 2 zapolach i boisku słomą 
krytej.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytacyę, jest ocenioną na 435 zł. a. w. przy­
należności zaś na 50 zł.

Najniższa cena wynosi 323 zł. 82 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta (w yciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
m ogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jakie praw a łub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie  przez przybicie na tablicy są­
dowej, ieśli n ie  mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i n ie  wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Żabno, 14 g rudn ia  1898.

L. cz. E. IV. 149,98 (15) (644 3— 3)
Na żądanie c. k. uprzyw. galic. akc. 

Banku hipotecznego we Lwowie odbędzie się 
dnia 23 lutego 1899 o godz. 10 przed połu­
dniem , w sądzie niżej wym ienionym , w b iu ­
rze Nr. 21 licytacya m ajętności z Luszowice 
z folwarkiem Dębowiec whl. 378 L ipiny 
przyległość do Luszowiec whl. 374 i maję­
tności część wydzielona z folwarku Czekaj ad 
L ipiny whl. 640 ks. tab. objętych, wraz z 
przynależnościami, składającem i się w maję­
tności Luszowice z budynków m ieszkalnych 
i gospodarczych i inw entarza żywego i mar-
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twego w m ajętności L ipiny i część wydzielo­
na z folwarku Czekaj nie ma przynależności.

Nieruchomości wystawione na  lieytacyę 
są ocenione a mianowicie majętność Luszo­
wice z folwarkiem Dębowiec 20821 zł. 79 
ct. L ip in  38467 zł. 54 ct. części wydzielo­
nej z folwarku Czekaj 27779 zł. 84 ct. przy­
należności zaś w majętności Luszowice z fol­
w arkiem  Dębowiec na 5196 zł.

Najniższa cena wynosi a mianowicie 
dóbr Luszowice z folw. Dębowiec 17345 zł. 
19 ct., dóbr L ipiny 25645 zł 2 ct. a części 
wydzielonej z folwarku Czekaj 18519 zł. 89 
ct. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchom ości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nien ia  itd .) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze N r. 16.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby n iedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na  powyższych nieruchom ościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych w ydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta ­
blicy sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te ­
muż sądowi pełnom ocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 29 grudnia  1898.

L. cz. E. 581/98 (5) (742 2 - 3 )
Na żądanie H enryka M onderera, kupca 

w Bokowie, odbędzie się dnia 10 marca 
1899 o godz. 10 przed południem , w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3 licytacya
1) 2/12 części realności lwh. 5, 2), całej 
realności lwh. 12 i 3) 1/8 części realno­
ści lwh. 17 ks. gr. gm. Boków objętych, 
dłużnika Józefa Gracyasza własnych.

Nieruchomości te, wystawione na licyta- 
cyę, są o cen io n e : ad 1) na 1 zł. 60 ct., ad
2) na 672 zł. 19 et., ad 3) na 1 zł. 82 ct.

Najniższa cena wynosi ad 1) 1 zł 10 
cl., ad 2) 406 zł., ad 3) 1 zł. 20 ct., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym  inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na  powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istn ieją bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i n ie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
W adowice, dnia 4 stycznia 1899.

L. cz. E . 62/98 (4) (223 2 —3)
N a żądanie p. Antoniego Menażyka, ro l­

nika w Sapieżance, odbędzie się dnia 10 
m arca 1899 o godz. 10 przed południem  w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II. 
licytacya realności N r. 9 objętej wyk. hip 
120 gm iny Dernów, złożonej z parcel bud. 
22/1 i 77, dalej 195/1, 197/1, 388|2, 380/1. 
390/2, 455/1, 476/2, 477/1, 478/2, 860/2, 
1308/2 ,1456(1,1457/2,1505/1,1517/3,1517/4, 
1651/1,1652/2,1874/2, 2048/1,2048/2, 2170/1, 
2305/2, 2306/2, 2307/2,2323/2 2307/2, 2398/1, 
3554 z chatą, stajnią, szopą, stodołą, piwni­
cą, wraz z przynaieżytośeiami, składającemi 
się z ogrodzenia, pary koni, krowy, cielicy, 
woza, pługa, pary bron i sieczkarni.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licy tac ję , je s t ocenioną na 2507 zł., przyna 
leżności zaś na 158 zł.

Najniższa cena wynosi 1776 zł. 66 c t , 
poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej’ wymienionym, w biurze N r. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo-

ia 11 lutego 1899.

nym  term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na  powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kamionka str., d. 10 listopada 1898.

L. cz. E. 768/98 (3) (674)
Na żądanie Stowarzyszenia pożyczkowe­

go i oszczędności „W zajem na pomoc“ w Do­
bczycach, odbędzie się dnia 6 m arca 1899 o 
godzinie 11 rano w sądzie tutejszym , biuro 
N r. 2 licytacya realności 2/3 części lwh. 253 
i 1/2 lwh. 951 w Dobczycach.

Nieruchom ości powyższe wystawione 
na licy tację , są ocen ione: 2/3 części realno ­
ści lwh. 253 na 365 złr. 50 ct., połowa 
realności lwh. 951 na 247 zł. 50 ct.

Najniższa cena wynosi 2/3 części lwh. 
253 zł. 263 ct. 6, 1/2 lwh. 951 złr. 162 ct. 66, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokum enta, można przej­
rzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
tutejszym  biuro N r. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
mogłyby być ju t ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedyn ie  przez przybicie na tablicy są- 
wej, jeśli n ie  mieszkają w okręgu sądu n i­
żej w ym ienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dobczyce, dnia 21 grudn ia  1898.

L. cz. E. 171/98 (3) (966)
Na żądanie Mojżesza Kliigera w Sko- 

lem, zastąpionego przez Beniasza Kliigera, 
odbędzie się dnia 8 m arca 1899 o godzinie 
10 przed południem  w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 3 licytacya realności whl. 
471 składającego się z pare. gr. N r 16~/1 
licytacya 168 i '■/„ realności whl. 470 skła­
dającego się z p. b. lk. 598 ze znajdującym 
się na niej domem mieszkalnym, budynkiem  
ekonomicznym, dalej parc. g ru n t lk 169, 
170, 173/2 i 177 ks. gr. gm. Skole własność 
masy spadkowej śp. Franciszka Jag er stano­
wiących.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
lieytacyę, są ocenione na 1200 złr. a. w.

Najniższa cena wynosi 1/2 whl. 470 — 
442 zł. 50 ct., zaś whl. 471 — 233 zł. 33 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku

W arunki licytacyjne i odnos74ce się do 
tych nieruchomości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wym ienionym , w biurze N r. 3

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadam iane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli .cie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
m ienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Skole, dnia 25 stycznia 1899.

L. cz. E. 780/98 (81 (673)
Ńa żądanie Jakóba Bosnera, kupca w 

Dobczycach, odbędzie się dnia 6 m arca 1899 
o godzinie 9 rano w sądzie tutejszym, biuro 
Nr. 2 licytacya realności lwh. 41 w Czasła- 
wiu, wraz z przynależnościami, składającem i 
się z narzędzi gospodarskich, inw entarza ży­
wego i m artw ego.

Nieruchomość powyższa, w ystawiona na 
licy tację , jest oceniona na 1997 zł.

Najniższa cena wynosi 1331 zł. 48 ct.,

poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enta można przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
tutejszym , biuro N r. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie  przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i n ie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dobczyce, dnia 29 grudnia 1898.

L. cz. E. 642/98 (2) (747)
Na żądanie Stowarzyszenia pożyczko­

wego i oszczędności „W zajem na pomoc11 w Do­
bczycach, odbędzie ,się  dnia 6 m arca 1899 
o godz. 10 rano w sądzie tutejszym, biuro Nr. 
2 licytacya realności lhw. 391, 1293 i 1295 
w Dobczycach.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
lieytacyę, są ocenione: realność lwh. 391 na 
380 zł., lwh. 1293 na 60 zł., lwh. 1295 na 
180 zł.

Najniższa cena wynosi realności: lwh. 
391 zł. 253 ct. 32, lw h. 1293 zł. 40, lwh. 
1295 zł. 120, poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchom ości dokum enta można przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
tutejszym , biuro Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie  licytacyjnym, inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
m ogłyby być już ze sautkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiadamia­
ne będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dobczyce, dnia 31 grudn ia  1898.

L. cz. VII. 542,91 (214/1) (316 3— 3)
W c. k. Sądzie krajowym w Krakowie, 

odbędzie się celem zaspokojenia w ierzytelno­
ści Pauliny Girtlerowej w kwocie 1650 zł. w.
a. z pn. w dniu 8 m arca 1899 o godzinie 
10 rano relicytacya realności lk. 144 dz. V III 
wh. 1536 gra. Kraków.

Cena wywołania wynosi 3500 zł. w. a. 
wadyum 350 zł. w. a.

W arunki licytacyjne przejrzeć można 
w kancelaryi I. Oddziału.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Bobilewicz zastępcą adw. dr. 
Berman.

C. k. sąd krajowy, Oddział I.
Kraków, dnia 31 grudnia 1898,

L. cz. E . 202/98 (5) (959)
N ajżądanie M arcina Koziołka, zastąpio­

nego przez adw. dr. F ab ry ’ego w Kętach, 
odbędzie się dnia 8 m arca 1899 o godz. 10 
przed południem  w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze N r. 8 w Kętach licytacya 1/4 
części realności lwh. 32 obszaru 35-03-O  są­
żni i 1/4 części realności lwh. 204 obszaru 
1 8 '7 6 6 5 n  sążni gm. kat. Bujaków objętych, 
dotąd masy spadkowej śp. A leksandra Byr- 
skiego w łasnych razem iłącznie, w raz z przy- 
rależnośeiam i, składającem i w realności lwh. 
32;: 50 śliw, 9 wierzb, 2 trześni, 1 jabłoni,
a) bezpłatnego paszenia w nieograniczonej 
ilości bydła na pgr. lk. 2524 do realności 
lwh. 38 gm. Bujaków należącej, b) bezpła­
tnego przejazdu, przechodu, wygonu i pasze­
nia bydła w nieograniczonej ilości bydła na 
Pgr. lk. 2852, 2853 i 2859 do realności 
lwh. 31 gm. Bujaków należących i na pgr. 
lk. 2870 do realności lw h. 35 tejże gm iny 
należącej.

Części nieruchomości, wystawionych na 
licytacyę.l są ocenione a to : 1/4 część real­
ności lwh. 32 wraz z przynaieżytośeiam i na 
32 zł. 35 ct., zaś 1/4 część realności lwh. 
204 na 109 zł. 1 ct.

N ajniższa cena wynosi 94 zł. 24 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.
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tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kęty, dnia 6 stycznia 1899.

L. cz. E. 114/98 4 (8 1 ! 2 - 3 )
Na żądanie Chaskla Osterea w Śniaty- 

nie, odbędzie się dnia 8 marca 1899 o go­
dzinie 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w b urze Nr. 4 licytacya re­
alności whl. 335 ks. gr. gm. kat. Mikulińce 
objętej, Stefana Lyczkowskiego Jakóba wła­
snej, składającej się z pb. 128 i gr. 941/1.

Do tej realności nie należą żadne 
przynależności.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na 150 zł.

Najniższa cena wynosi 100 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może ka­
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć, pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 1.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Śniatyn, dnia 28 grudnia 1898.

Konkursa.
L. 22 pr. E. S. kr. (887 3 - 3 )

Ogłoszenie konkursu.
Niniejszem ogłasza się konkurs w celu 

obsadzenia posad c. k. inspektorów szkolnych 
okręgowych w okręgach szkolnych 1. Wa­
dowice, 2. Tarnobrzeg, 3. Grybów, ewentu­
alnie w innych okręgach opróżnić się mo­
gących.

Z posadami temi połączone są prawa 
i pobory c. k. urzędników państwowych w 
IX. klasie! rangi w myśl ustawy z dnia 8 
czerwca 1892 (Dz. p. p. Nr. 92). Oprócz 
tego otrzyma każdy inspektor ryczałt dyet 
i kosztów podróży, zastosowany do ilości 
szkół i klas położonych w okręgu lustra­
cyjnym tudzież do jego obszaru i warunków 
miejscowych.

O posady te podawać się mogą.
1. Nauczyciele szkół średnich i sami- 

naryów nauczycielskich mający przynajmniej 
pięcioletnią praktykęt w zawodzie nauczy­
cielskim ;

2 . ks. katecheci szkół średnich lub lu­
dowych, mający przynajmniej pięcioletnią 
praktykę na stałej posadzie katechety ;

3. nauczyciele szkół ćwiczeń w c. k. 
seminaryach nauczycielskich, mający egza­
min wydziałowy i przynajmniej pięcioletnią 
praktykę na stałej posadzie;

4. kierownicy szkół co najmniej cztero­
klasowych z kwalihkacyą do szkół wydzia­
łowych.

Podania zaopatrzone w potrzebne doku­
menta służbowe i dokładnie wypełnioną ta­
belę kwalifikacyjną sporządzoną na przepi­
sanym formularzu w jeżyku niemieckim (Qua- 
lifications-Tabelle) należy wnosić w przepi­
sanej drodze służbowej do Prezydyum c. k 
Rady szkolnej krajowej najpóźniej do 28 lu 
tego 1899

W podaniach można wymienić albo 
jedną z posad mających się obsadzić, albo 
też powołać się na niniejszy konkurs bez 
wymienienia okręgu szkolnego.

Kompetenci ze stanu nauczycieli szkół 
średnich i seminaryów nauczycielskich mogą 
w podaniach swoich prosić, aby pod wzglę­
dem wymiaru płacy i dodatków pięcioletnich 
zastosowano do nich na posadach inspekto­
rów szkolnych okręgowych normy obowią­
zujące dla nauczycieli szkół średnich i se­
minaryów nauczycielskich.

Z c. k. Bady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 27 stycznia 1899.

L. 6509 (906 8 - 3 )
K O N K U R S .

Wydział krajowy Królestwa Galicyi i 
Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem ogłasza niniejszem konkurs na po­
sadę nauczyciela języka polskiego i nie­
mieckiego, historyi i geografii w krajowej 
średniej szkole rolniczej w Czernichowie.

Do tej stałej etatowej posady przywią­
zana jest roczna płaca w kwocie tysiąca 
czterystu (1.400) zł., dodatek aktywalny w

rocznej kwocie dwustu sześćdziesięciu (26n) 
zł. prawo do pięciu dodatków pięcioletnich  
po dwieście (200) zł, w. a. wreszcie wolne 
pomieszkanie służbowe.

Ubiegający się o tę posadę winni po­
danie swe, zaopatrzone dokumentami stwier­
dzającymi ich kwalifikacyę do zajęcia tej 
posady (egzamin nauczycielski z tej grupy 
do szkół średnich, lub doktorat filozofii) 
wnieść do Wydziału krajowego najpóźniej 
do dnia 1 maja 1899.

Posada zostanie nadaną z początkiem 
przyszłego roku szkolnego prowizorycznie 
na rok, stabilizacya nastąpi po roku zado- 
walniającej służby.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 

z Wielkiem Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 3 lutego 1899.

L. 14908 (888 3— 3)
K O N K U R S .

Przy sądzie powiatowym w Nisku opró­
żnioną została posada oficyała kancelaryjnego 
w IX. klasie rangi.

Podania o powyższe lub przy innych 
sądach kolegialnych lub powiatowych opróżnić 
się mogącą posadę oficyała kancelaryjnego
I. klasy wnosić należy do 28 lutego 1899 
do Prezydyum sądu obwodowego w Rze­
szowie.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, 4 lutego 1899.

L. Praes. 75 12/99 (937 2— 3)
Sąd Kuty przyjmie zaraz rutynowanego 

dyetaryusza z egzaminem tabularnym. 
W ynagrodzenie guldena dziennie. 
Podania nieuwzględnione zostaną bez 

odpowiedzi.

L. 514 (889 3 - 3 )
K O N K U R S .

Przy sądzie obwodowym w Jaśle opró­
żnioną została posada prowadzącego księgi 
gruntowe w IX. klasie rangi.

Podania o powyższą lub przy innych  
sądach kolegialnych opróżnić się mogącą 
posadę prowadzącego księgi gruntowe wno­
sić należy do dnia 28 lutego 1899 do Pre­
zydyum sądu obwodowego w Jaśle.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, 4 lutego 1899.

L. 1378 (975 1— 3)
Ogłoszenie konkursu.

Z powodu zaizłej w dniu 10 stycznia
b. r, śmierci Ozyasza Rosta, dotychczasowego 
prowadzącego metryki izraelickie w Oleszy­
cach miasto rozpisuje c. k. Starostwo niniej­
szem konkurs na posadę jprowadzącego me­
tryki izraelickie w Oleszycach m. ewentualnie 
na posadę zastępcy tegoż.

Ubiegający się o te posady winni 
wnieść do tutejszego c. k. Starostwa w ter­
minie do końcaj lutego b. r. własnoręcznie 
napisaną prośbę, w której mają wykazać do­
kumentami rodzaj zatrudnienia i wykształ­
cenia swego.

Do prośby ma być również dołączone 
świadectwo moralności i metryka urodzenia 
kandydata.

Prowadzący metryki a względnie tegoż 
zastępca, musi stale zamieszkiwać w miejscu 
urzędowania a za czynność swoją uprawnio­
nym będzie do pobierania należytości ta­
ryfowych.

Cieszanów, dnia 21 stycznia 1899.
C. k. Starosta.

L. 46 P. E. S. k. (974 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Niniejszem ogłasza się konkurs na po­
sadę nauezyciela gimnastyki w X. randze 
służbowej.

1. w c. k gimnazyum III. w Krakowie,
2. w c. k. gimnazyum IV. we Lwowie.
Do każdej z tych posad przywiązana

jest płaca z dodatkami w myśl ustawy z dnia 
19 września 18 8.

Kompetenci winni wnieść podania za­
opatrzone w potrzebne dokumenta służbowe 
za pośrednictwem przełożonej władzy do 
Prezydyum c. k. Rady szkolnej krajowej 
najpóźniej do 28 lutego b. r.

W podaniach i tabelach kwalifikacyj­
nych należy szczegółowo wykazać, czy kom- 
petent po uzyskaniu kwalifikacji nauczy­
cielskiej pełnił dotąd w szkole średniej obo­
wiązki pomocniczego nauczyciela gimnastyki 
na podstawie jakich rozporządzeń, kiedy do 
służby i z niej wystąpił, w ilu godzinach 
tygodniowo udzielał nauki i czy prosi o po­
liczenie tej służby do stabilizacyi i do do- 
dodatków pięcioletnich.

Lwów, dnia 31 stycznia 1899.
Za c. k. Namiestnika: 

Bobrzyński.

Zl. 11552 (947)
Concurs-Ausschreibung.

Mit Beginn des nachsten Schuljahres 
(16 September) werden in der k. u. k. Ma- 
rine-Akademie zu Piume voraussichtlich 86 
Zóglingsplatze (ganz- und halbfreie Ararial-,

dann Zahl- und Stiftungsplatze) zu besetzen 
sein.

Der Eintritt findet sowohl in den I., 
ais auch in  den II. Jahrgang statt.

Die allgemeinen Bedingungen fur die 
Aufnahme sind *):

Die oslerreichische oder ungarische 
Staatsbiirgerschaft; (Auslander bedurfen der 
Allerhochsten Bewilligung Seiner kaiserli- 
cben und konigłichen Apośtolischen Ma­
jestat),

die korperliche Eignung sowohl fur die 
Militar-Erziehung ais auch fur ktinftige Kriegs- 
dienste zur See, ausgestellt im Sinne der mit 
Marine-Normal-Yerordnungsblatt XV. Stfick 
yom Jahre 1891 (an die Commanden und 
Anstalten des k. u. k. Heeres im September 
1891) hinausgegebenen „Vcrschrift zur arzt- 
lichen Untersuchung vcn See-Aspiranten 
und der Bewerber um Aufnahme in Marine- 
Erziehungs- und Bildungs-Anstalten",

ein befriedigendes sittliches Betragen, 
ftir den Pintritt in den I. Jahrgang 

das vollendete 14. und nicht uberschrittene 
16. Lebensjahr, fur den Eintritt in den II. 
Jahrgang das nicht tibeischrittene 17, Le­
bensjahr,

die mit befriedigendem Gesammterfolge 
zuruckgelegten Yorstudien, und zwar: zum 
Eintritt in den I. Jahrgang die vier unteren 
Classen, zum Eintritt in den II. Jahrgang 
die 6 unteren Classen einer óffentlichen 
Realschule, eines Gymnasiums oder einer 
diesen Schulen gleicbgestellten Lehranstalt 
der ósterreichisch-ungarischen Monarchie.

Auf Ararialplatze haben ein Anspruchs- 
recht: Sóhne von Officieren, von Militar-, 
Hof- oder Civil-Staatsbeamten

Ais Zahlzóglinge konnen Sohne yon 
Angehorigen der ósterreichisch-ungarischen 
Monarchie fiberhaupt aufgenommen werden, 
wenn sie den yorgesehriebenen Bedingungen  
entsprechen.

Das Bekostigungs-Pauschale ftir einen  
Zahlplatz betragt derzeit 800 f i , jenes fur 
einen halbfreien Platz 400 fi. jahrlieh; von 
diesem Bekóstigungs-Pauschale, welches in 
zwei Raten, am 16 September und 16 Marz 
im vorhinein beim Marine-Akademie-Com- 
mando zu entrichten ist, werden alle Aus- 
lagen ftir den Zogling in  der Anstalt be- 
stritten .

Diejenigen Aspiranten, welche unter 
den Competenten zur Aufnahme fiirgewahlt 
werden, miissen sich in Piume einer -Auf- 
nuhmsprtifung unterziehen. Diese umfasst 
ftir den Eintritt in den I. Jahrgang a)deutsche 
Sprache, b) Mathematik, c) Geographie und 
Geschichte, d) Naturwissenschaften; diese 
Gegenstande in dem UmfaDge, wie sie in 
den ersten vier Classen einer Mittelschule 
tradiert werden.

Die Aufnahmsprtifung ftir den II. Jahr­
gang umfasst jene Gegenstande, welche im
I. Jahrgange der M irine-Akademie zum Yor- 
trage gelangen, wobei hinsichtlich der Spra- 
chen die Prtifuug nur aus dem Deutschen 
und dem Pranzosischen oder Enelischen  
obligat ist. Die Kenntnis der Wnffen oder 
praktischseemannischen und militarischen 
tJbungen wird hiebei nicht verlangt.

Die Aufnahmeprtifungen beginnen am 
10 September und werden die flirgswiihlten 
Aspiranten rechtzeitig naeh Piume einbe- 
rufen werden.

Die Ausbildung in der Marinę-Akademie 
dauert vier Jahre. Naeh befriedigender Ab- 
solvieruQg des IY. Jahrganges werden die 
Zóglinge zu See-Cadetten II Ciasse ernannt.

Piir jeden ZahDógling ist im horhsten  
Jahrgange mit der letzten Rate des Bekó- 
stiguogs-P.uischilps auch der jeweilig fest- 
gesetzte Betrag fur die Ausstattung, im Falle 
seines Austrittes ais See-Cad-'t, zu erlegen.

Die Ausstattnng der Ararial-Zoglinge 
und SLftlinge wird vom Arar bestritten.

Die Gesuche um Aufnahme in die k. u. k. 
Mariue-Akademie sind an das „k. u. k. 
Rłuchs-Kriegs-Ministerium (Marine-Section) 
W ien“ zu rirhten und jene yon im Staats 
(Hof-) Dienste sLhenden Personen durc.h 
die yorgesetzte Behorde und yon Priyatper- 
sonen durch da* nii hste Militar Platz-. Sta- 
f.ions-, Erganzungsbezirks-Oommaodo einzu- 
senden Dieselben miissen mit den vorge- 
schriebenen Documenten versehen, bis lang- 
stens 31 Juli beim Reichs-Kriegs-Ministerinm  
(Marine-Section) eingelangt, sein, und konnen 
snater eintreffende oder unvollstandig belegte 
Gesui he nicht beriicksichtigt werden.

Den Gesuchen sind beizulegen:
1 Tanf- (Geburts-) Schein,
2. Heimatsschein,
3. militar-arztliches Zeugnis,
4. Impfungszeugnis, falls die Impfung 

nicht im arztlichen Zeugnisse bestiitigt ist,
5. sammtliche Studienzeugnisse der

*) Die gedruckten yollstandigen Auf- 
nahmsUedingungen sind durch L. W. Seidl 
& Sohn in  Wien zu beziehen und werden 
auch vom Reichs-Kriegs-Ministerium (Ma­
rine-Section), yom Hafen-Admiralate in Pola, 
Seebezirks-Commando in Triest und Marine- 
Akademie-Oommando m Piume auf Y erlangen 
yerabfolgt.

Mittelschule, mit Einschluss des Zeugnisses 
des letzten Semesters,

6 . Priyatpersonen baben ihren Gesuchen 
um Zahlplatze oder halbfreie Stiftungsplatze 
einen autoritatiyen Nachweis der Vermogens- 
und Pamilien-Yerhaltnisse beizuschliessen. 

W ien, im Pebruar 1899.
Vom k. u. k. Reichs-Krieg^.Ministerium  

(Marine-Section).

L. cz. L. 25/98 (4) (962 1— 3)
Iwan Katrycz Stefana, rodem z Hara- 

symowa uznany został za marnotrawcę. 
Kuratorem Stefan Szewaga z Harasymewa. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Obertyn, dnia 16 grudnia 1898.

L cz. IV. 6197 (4) (951 1 - 3 )
Anna Siedlarzowa, włościanka w Bart- 

kowej zamieszkała, uznaną została umysłowo 
niedołężną.

Kuratorem jej jest Michał Siedlarz.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Sącz, dnia 27 stycznia 1899.

L. cz. L. 17/98 (6) (927 1 - 3 )
Chaja Wagman urodzona Mtihlrad umy­

słowo chora,| kuratorem Munisch Wagman 
z Drohobycza.

O. k Sąd powiatowy, Oddział I. 
Drohobycz, 10 października 1898.

L. cz. IV. 168/79-99 (939 1 _ 3)
Zawieszona nad Janem Bilińskim obecnie 

w Kołomyi mieszkającym, z powodu marno­
trawstwa kuratela została zniesioną.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Zabłotów, dnia 20 stycznia 1899.

L. cz.fP . 119/98 (1) (940 1 - 3 )
Marya Kuszniruk z Zabłotowa uznana 

umysłowo niedołężną, kuratorem jej Tomko 
Sandulak z Zabłotowa.

C. k. sąd powiatowy, Oddział II. 
Zabłotów, dnia 24 października 1898.

L. 81751/97 _ (943 1 - 3 )
Władysław Grabiński uznany został u- 

m jsłowo chorym.
Kuratorem tegoż mianowany Karol hr. 

Drohojowski.
O. k. Sąd powiatowy S. I.

Lwów, 3 listopada 1897.

L. cz. P. 108/98 (1) (908 1— 8)
Marya Gular z Palikrów uznana obłą­

kaną, kuratorem Jakób Kutusiak z Palikrów. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Załośce, dnia 7 grudnia 1898.

L. cz 14/98 (6) (901)
Roman i Ołena Bodnary z Korczowa 

za marnotrawnych uznaui.
Franciszek Slepokura z Korczowa ku­

ratorem mianowany.
O. k. Sąd powiatowy.

Uhnów, 20 października 1898.

L. cz. IY. 891/96 (1) (894 1— 3)
Aniela Saratówna, włościanka w Przy-

douicy, uznaną zoitała umysłowo niedołężną, 
kuratorem Maciej Majda.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Sącz, dnia 29 grudnia 1898.

L. cz. O. XII. 79/99 1 (7 3 i 3 3-)
Ptzeciw Bolesławowi Krukow;czow i,

którego miejsce pobytu jest nieznane, w nie­
sionym został do c k. sądu powiatowego S I. 
we Lwowie przez Tadeusza Jabłońskiego 
pozew o uznanie, że suma 300 zł z pn. na 
realności 1. 7 3 ^  we Lwowie w poz. 10 na 
rzecz pozwanego ciężąca jako zadawniona 
ma być wykreśloną.

Na podstawie pozwu wyznacza się Iszą 
audyencyę na dzień 2 marca 1899 o godzinie 
9 rano w sali Nr. III. c. k. sądu powiato­
wego S. I. we Lwowie.

Celem strzeżenia praw Bolesława Kru- 
kowieza, ustanawia się pana dr. Zygmunta 
Skowrońskiego adw. kraj. we Lwowie kura­
torem.

Tenże kurator zastępywaó będzie Bo­
lesława Krukowicza w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XII.
Lwów, dnia 24 stycznia 1899.
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O B W I E S Z C Z E N I E .
W  c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów zalegają, w następujących wykazach poszczegól- 

nione posyłki i listy wartościowe z r. 1897, które ani przez adresatów, ani też przez 
nadawców nie zostały odebrane. Posyłki te należy odebrać najdalej do trzech miesięcy od 
dnia niniejszego ogłoszenia licząc, w przeciwnym  bowiem razie zostaną znalezione w prze­
syłkach przedmioty w drodze publicznego przetargu sprzedane, a uzyskana ze sprzedaży 
gotówka, tudzież kwoty zaw arte w listach zaliczone zdstaną na rachunek Skarbu Państw a.

A. Wykaz przesyłek (frachtów) poeztowych.

Lwów, dnia 22 stycznia 1899.

L. 11207 (908 2— 3)
OGŁOSZENIE.

Aby hodowcom koni ułatwić korzystną 
sprzedaż koni skarbowi wojskowemu z po­
minięciem pośredników, wys. c k M inister­
stwo obrony krajowej postanowiłu na wiosnę 
1899 zakupić rem onty a to wyłącznie i la  c. 
k. Obrony krajowej na jarm arkach, które się 
odbędą w Galicyi według następującego

Program u:

03
.2 Ł 5 
S is  a 

£  * sM w n

Jarm arki na rem onty 
odbędą s ię :

w

Tarnowie
Rzeszowie
Tarnobrzegu
Mielcu
Sanoku
Dynowie
M ościskach
Samborze
Eohatyńce
Krakowie
Gorlicach
Jaśle
Głuchowie
Sokalu
Piaeecznej
Sasee domin ikalnej
Jarosławiu

Niżniowie p. Tłumacz 
Torskiem p. Zaleszczyk 

Tarnopolu 
Bucniowie p. Tarnopol 
Hudynkowcaeh p Hu- 

siatyn
Czerniłowie mazo­
wieckim p. Tarnopol 

Klebanówce p. Zbaraż
Z c. k. N am iestnictw a. 

Lwów, dnia 5 lutego 1899.
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L. cz A. IV  275/98 5 (787 2 - 3 )
We Lwowie um arła 6 kw ietnia 1898 

E rnestyna  Dufraine n ie pozostawiwszy roz­
p o r z ą d z e n i a  ostatniej woli.

Ponieważ sądowi nie je s t wiadomem 
c z y  i które o toby mają prawo do spadku, 
przeto wzywa się wszystkich, którzyby za­
mierzali z jakiegobądź ty tu łu  prawnego rościć 
sobie prawo do spadku, aby w przeciągu 
roku od dnia trzeciego ogłoszenia edyktu 
licząc zgłosili się z prawami swoimi do pod­
pisanego sądn i wykazując swoje prawa dzie­
dziczenia wnieśli oświadczenie przyjęcia 
spadku, w przeciwnym razie pertraktacya 
spadku dla którego adwokat p. dr. A leksan­
der Schier we Lwowie kuratorem ustano­

wionym został przeprowadzoną będzie z tymi 
i spadek tym  przyznany którzy przyjęcie 
onegoż oświadczą i ty tu ł prawa dziedziczenia 
wykażą, zaś część spadku nieprzyjęta, lub 
jeżeliby się n ik t n ie  oświadczył, cały spadek 
jako  bezdziedziczny Państw u przypadnie.

C. k. Sąd powiatowy S. I., oddział IV.
Lwów, dnia 6 grudnia 1898.

L. cz 0 . I. 116/98 ( ! )  (938 2 - 3 )
Przaciw  Jastrzębskiej, której miejsce 

pobytu, imię i życie jest nieznane w-niesio- 
nym  został do c. k. sądu powiatowego w So- 
łotw inie przez A braham a Ragera w N ad­
wornie pozew o uznanie prawa własności 
do g run tu  w Staruni.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na 20 lutego 1899 godz. 10 w są­
dzie tut. biuro I.

Celem strzeżenia praw niewiadomej z 
imienia, życia i m iejsca pobytu Jastrzębskiej 
ustanaw ia się pana Adama Studzińskiego 
c. k. notar. w Sołotwinie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższą Jastrzębską w rzeczonej spraw ie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Sołotwina, dnia 27 grudnia  1898.

L. cz. T. 1/99 (2) (599 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie w dra­

żając postępowanie am ortyzacyjne co do rze­
komo zaginionej karty wkładkowej Towa­
rzystwa eskontowego, stowarzyszenia zare­
jestrow anego z ograniczoną poręką w T ar­
nowie Nr. 2598 na kwotę 39( 0 r/ł  w. a. o- 
piewającei na rzecz Józefa i M arkusa Man- 
tlów w Tarnowie wystawionej, poleca po­
siadaczowi tej karty  wkładkowej aby ją 
w przeciągu 6 miesięcy od dnia trzeciego 
ogłoszenia edyktu w „Gazecie lwowskiej“ tu ­
tejszemu sądowi obwodowemu tem  pewniej 
przedłożył, gdyż inaczej rzeczona karta w kład­
kowa na żądanie Józefa i M arkusa M antlów 
za umorzoną uznaną będzie.

Oddział IV., dnia 14 stycznia 1899.

L. T. 59/98 2 (782 2 - 3 )
O. k. Sąd krajowy cywilny oddz. VII. 

we Lwowie na prośbę Kalmana Kalb na dniu 
17 grudnia  1898 1. cz. T. 59/98 1 wniesioną, 
wdrażając po myśli art. 73 ust. weksl. po­
stępow anie amortyzacyjne, wzywa posiadacza 
weksla opiew ającego: „Lwów dnia 18 gru­
dnia 1865 na 1500 zł. za trzy lata zapłacisz 
Pani za tym prawnym  wekslem na złocenie 
moje własne sumę tysiąc pięćset zł. w. a., 
wartość odebrałem  i proszę w ciągnąć w ra ­
chunek bez doniesienia. Do P. Krystyny

d
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Nr
. 

fr
ac

ht
u

Miejsce
n a d a n i a

Nazwisko 
i a d r e s a t a

Miejsce
.

przeznaczenia
Wartość 1 Waga

zł. ) ct. ®klg. er.

1 95 Chrzanów Rzepka Szczakowa — — — 800

2 99 Klein Opawa — — 3 —

3 75 Kraków Jaworski Poznań — — 6 200

4 77 Lwów Heinrich Lwów 1 50 — 300

5 94 M Gajewski Krychów 2 — — 400

6 26 n Trómel Wiedeń — — 4 500

7 170 n n n — — 1 500

8 465 w Moskowitz Brody — — 4 500

9 39 Mikulińce Zerner Budapeszt — — — 65

B. Wykaz lis tó w p ie n ię ż n y c h .

1 — Chrzanów Cweig Końskie 2 i uble — 11

2 — Jarosław Wierzbanowski Grybów 50 — — 30

3 — Husiatyn Brandau Bełz 8 :ran. — 19

4 — Tarnów Kaliczyna Radomyśl 10 — — 12

5 — Bełz Kowacz Lwów 10 — — 7

6 — Podwołoczyska Fleischmann Łysaja Hora 150 rubli — 13

7 — Lwów Udrycka Lwów 25 — — 337,

z Raczyńskich Dersowej we Lwowie. Feliks 
Eaczyńsni. Przyjm uję dozwalając na intabu- 
lacyę powyższej sumy 1500 zł. w. a w stanie 
biernym  1/9 części dóbr Krowica Hołodowska 
z pn. moją własnością będącej K rystyna 
z Raczyńskich Dersowa mp., aby w przeciągu 
dni 45 licząc od dnia ostatniego ogłoszenia 
tego edyktu w urzędowej części Gazety 
lwowskiej, weksel ten sądowi tutejszem u tem 
pewniej przedłożył względnie swe prawa do 
niego wykazał, ileże po bezskutecznym upływie 
tego term inu weksel ten na ponowne żądanie 
proszącego za umorzony uznany zostanie.

O tem zawiadamia się niewiadomego 
z życia i m iejsca pobytu wystawcę weksla 
Feliksa Raczyńskiego do rąk adw. dr. M aury­
cego Am besa we Lwowie którego się kura­
torem tegoż F eliksa  Raczyńskiego niniejszem  
ustanaw ia.

Lwów, dnia 29 g rudn ia  1898.

L. cz. T. 1/99 2 (736 2— 3)
0. k Sąd krajowy oddział dla spraw 

cywilnych VI. w Krakowie, wdrażając postępo­
wanie am ortyzacyjne wzywa każdego, fctoby 
posiadał policę asekuracyjną życiową Towa­
rzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie 
Nr. 8952 tabl. X. a na 10.000 zł. w. a. na 
imię Jakóba Łukasiewicza opiewającą, aby 
takową przedłożył tut. sądowi w przeciągu 
1 roku 6 tygodni i 3 dni licząc od dnia 
ostatniego ogłoszenia tego edyktu w „Gazecie 
lwowskiej" ileże po upływ ie tego term inu 
na ponowną prośbę Jakóba Łukasiewicza 
powyższa polica za umorzoną uznaną zostanie.

0. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 13 stycznia 1899.

L. cz. III. 143/96 8 (642 2 - 3 )
OBW IESZCZENIE.

E dyk t z dn ia  4 m arca 1897 1. 13.002 
umieszczony w Gazecie lwowskiej Nr. 169, 
170, 171 dotyczy uznania za zmarłego M i­
chała Kamińskiego, którego m ylnie podano 
jako M ichała Rusznicę, co się niniejszem  
prostuje, a zarazem wzywa się wszystkich, 
którzyby jaką wiadomość o nieobecnym mieli, 
by o niej tutejszemu sądowi lub kuratorowi 
dr. Rudolfowi Alsowi w Rzeszowie do dnia 
30 grudnia  1899 roku donieśli.

C. k. Sąd obwodowy, oddział V.
Rzeszów, 12 listopada 1898.

L. 13632/895 (824 2— 3)
0 . k. Sąd powiatowy w Zborowie wzywa 

niewiadomą z miejsca pobytu W arw arę Smal, 
ażeby do spadku po śp. Tomku Smalu w Be- 
remowcach zm arłym  w przeciągu jednego 
roku się zgłosiła, gdyż w razie przeciwnym 
spadek ten ze zgłaszającymi się spadkobier­
cami i z ustanowionym kuratorem  pertra ­
ktowany będzie.

Zborów, 2'i g rudnia  1895.

L. cz. T. I I  1/99 1 (641 2 - 8 )
0. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie, Od­

dział II. wdraża postępowania amortyzacyjne, 
wzywając posiadacza wekslu „W ien den
......................... 1898 Pr. O. W. fl. 167 kr. 23
am 15 F ebruar 1899 zahien Sie gegen diesen 
Prim a WechseJ an die Ordre unsere E igene 
die Summę von Gulden den H undert sechs- 
zig sieben und 23 kr. Oestr. W ahrung den 
W ertb in  W aaren, und stellen solchen auf 
R echnung laut B erich t, H e rm  Benjam in 
Bern<-r in Rzeszów, Zb in Rzeszów, ange- 
nommenen Benjamin B erner mp. aby takowy 
w przeciągu 45 dni od dnia płatności wekslu 
w tutejszym e. k. sądzie złożył, lub prawa 
swe do takowego wykazał, gdyż po bezsku­
tecznym upływie tego czasu wyż wspomniany 
weksel na ponowne żądanie proszącego za 
nieważny uznany będzie.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 14 stycznia 189 -t.

L. cz. A. 64) (653 2 - 3 )
0. k. Sad powiatowy w Łopatynie 

ogładza, że w Ziwidczu zmarła na dniu l2 
maja 1897 A nastazja  Pałam arczuk, do dzie­
dzictwa której powołaną je s t z ustawy po­
między innym i M agda ur. Pałam arczuk zam. 
Gamasz.

Pomeważ nieznanem  jest tejże miejsce 
pob' tu, przeto się ją  zawzywa, by się w ciągu 
jednego roku od dnia pouiżej ustanowionego 
w tujejszyni sądzie zgłosiła i oświadczenie 
się do spadku tego wniosła, w przeciwnym 
bowiem razie pertraktacya ze zgłaszającymi 
się dziedzicami i ustanowionym dla niej ku­
ratorem  Pankiem  Boruckim, gospodarzem 
w Zawidezu przeprowadzoną zostanie.

0. k. Sąd powiatowy, oddział I.
Łopatyn, dnia 12 grudnia 1898.

(715 2 - 3 )
L. cz. 294/2 ks. g run t, dóbr przemyskich.

0. k. Sąd obwodowy w Przemyślu usta­
nawia dla n ie w iz i'm y c h  z życia i miejsca 
pobytu spadkobierców śp, S tanisław a hr. 
D unin Borkowskiego, a mianowicie W łodzi­
mierza hr. Rusockiego, Seweryna hr. Bor-

KowsKiego, Dtanisiawa n arcyza  z im. nr. 
Borkowskiego, Juliusza hr. Dzieduszyekiego, 
Izabeli hr. Dzieduszyckiej, Mieczysława tir! 
Borkowskiego, A lfreda lir. Borkowskiego. 
W andy hr. Borkowskiej, Ew eliny z h r  Bor­
kowskich hr. Komaruiekiej, A leksandra hr. 
Borkowskiego i Jan a  hrab. Borkowskiego 
w sprawie Kazimierza hr. Dunin Borkowskiego, 
F ranciszka i M aryi z Netzerów Silithal Pro­
kopowiczów przeciw rzeczonym spadkobier­
com o zaintabulowanie w ykreślenia kosztów 
sporu w kwotach 56 zł. 38 ct., 1 zł. 42 ct., 
10 zł 30 ct., 48 zł. 12 ct. m. k. i obowiązku 
zapłacenia kwoty 484 zł. 41 et. ze stanu 
biernego dóbr Kormanice z Fredropolem , 
Koniusza, Knpiatyeze, Darowiee, Młodowiee 
i W alin wyk. bip. 294, 3 '9 , 113, 112, 114 
i 894 objętych, kuratorem  adwokata dr. P ła­
zowskiego w Przemyślu.

Rzeczą wymienionych spadkobierców 
je s t porozumieć się z ustanowionym kura­
torem, lub innego prawnego zastępcę sobie 
ustanowić, gdyż meezej skutki zaniedbania 
sami sobie przypisać będą musieli.

Przemyśl, 1 czerwca 1898.

L. cz T. 9|98 (2) (692 2 - 3 )
0 . k. Sąd obwodowy w Tarnopolu czy­

ni niniejszem  wiadomo, że na żądania Pau- 
liny z W iśniew skich Podgórskiej i M aryi z 
Podgórskich Adamowskiej wykazanych spad­
kobierców ś. p. Edw arda Podgórskiego wdro- 
żonem zostaje postępowanie amortyzacyjne 
co do zaginionych książeczek wkładkowych 
kasy oszczędności m iasta Tarnopola a to 4 
pre. książeczki wkładkowej Nr. 15117 na 
312 zł. 12 ct. a. w. opiewającej na imię 
ś. p. Edw arda Podgórskiego winkulowace, 
i 4 prc. książeczki wkładkowej Nr. 10067 
na kwotę 530 zł. 41 ct. a. w opiewającej 
na imię ś. p. Edw arda Podgórskiego win- 
kulowanej.

Wzywa się zatem wszystkich tych  któ­
rzyby te książeczki wkładkowe w rękach 
mieć mogli ażeby takowe w przeciągu 6 
miesięcy licząc od dnia ostatniego ogłoszenia 
edyktu tut. sądowi przedłożyli tem pewniej 
ileże inaczej książeczki ta za pozbawione 
wszelkiej mocy prawnej uważane a ich wy­
stawca do żadnego wywodu i odpowiedzi w 
tym przedmiocie obowiązanym nie będzie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Tarnopol, dnia 14 stycznia 1899.

L. cz. Cg. I. 7| 99 (>) ( 7 6 1 2 — 3
Przeciw Peretzowi Nadlerowi z Horo 

denki przebywającem u w Stanach Zjednc 
czonych w Ameryce, którego miejsce pobyti 
jest nieznane, w niesionym  został do c. k 
sądu obwodowego w Kołomyi przez Chaimi 
Schuehnera pozew o ustalenie kontrakt] 
kupna i sprzedaży realności whi. 119 ks. gr 
H orodenka objętej, ew entualnie o intabuiacyi 
praw a w łasności tej realności i oddanie ta 
kowej w posiadaoie z pn.

Celem strzeżenia praw pozwanego Pt 
retza N adlera ustanaw ia się pana adw. 
Łazarza Zipsera w Kołomyi kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie 
retza N adlera w rzeczonej sprawie" na jeg 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sa 
dzie się nie zgłosi lub pełnom ocnika nit 
mianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Kołomyja, dnia 21 stycznia 1899.

nr

Pe

za-

L. bip. 765,98 (657 2 —
C. k. Sąd powiatowy w Ottyaii zawi 

damia niewiadomego z m iejsca pobytu Anci 
Heimera, że celem doręczenia mu uchwa 
z dnia 10 grudnia 1897 1 1687 ust: no wio: 
dlań kuratorem  ad acturn p. A leksam i 
Strockiego c. k. notaryusza w Ottynii. 

Ottynia, dnia 26 listopada 1898.

L. cz. IV. 876,6 (110) (768 2- 3)
0. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

zawiadamia nieznanego z życia i miejsca po­
bytu H erm ana Puttkauim era, że w sprawie 
uregulowania stanu biernego dóbr Przybył ów 
wyk. bip. 466 objętych, H erm ana Pu tkam- 
mera w 1/6 części w łasnych kuratorem jego 

B d-ssław Dzięeiołowski z Tarnowa usta­
nowiony został.

Wzywa się przeto H erm ana Puttkam - 
mera, aby ustanowionem u kuratorowi udzie­
lił do sprawy inform acji w zględnie innego 
pełnomocnika sądowi przedstaw ił.

Nowy Sącz, dnia 20 grudnia  1 8 9 '.

L cz. firm. 767/98 (793)
G. k. Sąd obwodowy w Samborze jako 

sąd handlowy ogłasza, że firma „M argulies 
& Kreppel, destylarnia surowego oleju zie­
mnego w Dniatyczach i handcd ziem nym  ole­
jem  tudzież destylarnia nafty  w Drohobyczu" 
z powodu zaniechania! przedsiębiorstwa z re ­
jestru  handlowego dla spółek w ykreśloną 
została,

Sambor, duia 31 grudnia 1898.
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panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzó|ych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 3, do 10. lutego 1899.

E p i z o o c y a P o w i a t
|

M i e j s c o w o ś ć  j

Nosacizna
Kamionka
Kraków
Ezeszów

Berbeki (ob. aw .). 
Pleszów ob. dw.). 
Zaczernię (ob. dw.).

W ąglik Bohorodezany Horodyszcze ad Łysieć (ob. dw.).

Bóża wąglikowa
H usiatyn
Skałat

Eudki ad Suchostaw (ob. dw.). 
Soroeko.

Pom ór świń

Bobrka
Bochnia
Cieszanów
Gródek
Horodenka
H usiatyn
Jaworów
Kolbuszowa
Kosów
Mielec
Mościska
N adw órna
Nisko

Podhajce
Przem yśl
Bawa
Skałat
Śniatyn

Sokal
Tłumacz
Trembowla
Żydaczów

Borynieze (ob. dw.), Bryńce Źagórne.
Niepołomice (Zakośeiele), Targowisko.
Krowica sama.
Bar, Dobrzany, Eodatycze.
Czortowiec.
Suchostaw.
Czernilawa, Hruszowice, Młyny.
Nienadówka Górna, Wola Baniżowska.
Moskalówka ad Smolnej.
G liny M ałe (ob. dw.), S tany ad Łysaków, Zdaków. 
Laszki Gośeińeowe, Małnów, Moezerady, W iszenka. 
Przerosi.
Jeżowe, (Nowawieś), Kamień, Kończyce, Korabina, 

Łętow nia (Kosel), Łowisko, (Starem iasto), Przę- 
dziel (Borowina), Budnik, Sojkowa, Tarnogóra 
(Tam tykoniee), U lanów, Zalesie, (Jeżow ski ko­
niec), Zarzecze, (Bukowina).

Mużyłów.
Stubno.
M onasterek Miałkowy Kąt (ob. dw.).
Iwanówka.
Uińce, Lubkowce, Oleszków, Śniatyn, Steeowa, Tułu- 

ków, Wołezkowee.
Chłopiatyn, Tuturkowiee.
Krzywotuły Nowe, Petryłów .
Dołhe.
Cueułowce, Euda.

Zaraza pyskowa 
i racicowa

Gorlice
Podhajce
Żydaczów

Strzeszyn.
Mużyłów.
Lachowice Zarzeczne.

Parchy

Lisko
Przem yśl
Bopczyce
Sanok
Stanisławów 
Lwów miasto

Buk (ob. dw.). 
Drohobyezka (ob. dw.). 
Latoszyn (ob. dw.). 
Tokarnia.
Komarów.
Lwów dzielnica IV.

W ścieklizna

Cieszanów
Kamionka
t-kałat
Złoczów

Łówcza
Busk.
Soroeko.
Kalne.

Z c. k. Namiestnictwa.
L. cz. 0 . II. 2/99 2 (956)

Przeciw  niewiadom em u z m iejsca po­
bytu W ojciechowi Treli i spól. w niósł Jędrzej 
T rela i spól. pozew o oddanie w posiadanie 
2 kawałków g run tu  do realności lw h. 9 ks. 
gr. gm. Zawadka należących z pn.

N a podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała rozpraw a na dzień 14 lutego 1899 o 
9 rano w biurze Nr. 2.

Dla niewiadomego z m iejsca pobytu 
pozwanego ustanowiono kuratorem  A ntoniego 
Trelę w Zawadce, który zastępować go będzie 
w rzeczonej sprawie na  jego koszt i n iebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
F rysztak , BO stycznia 1899.

L. cz. V II. 652/75 18/V (952 1— 3)
P . Oharlocie Eosenzweig z Brodów, w 

egzekucyjnej spraw ie toczącej się przed e. k. 
sądem powiatowym w Brodach przeciw Ste­
fanowi Kazimierzowi M łodeekiemu o 882.745 
zł. 99 ct. w. a. z pn., ma być doręczoną 
uchw ała z dnia BO stycznia 1899 liczba czyn­
ności 652/75 13/V, k tórą wyznaczono audy- 
encyę na  dzień 16 lutego 1899 na godzinę 
10 rano.

Ponieważ niewiadomo gdzie C harlotta 
Eosenzweig przebywa, ustanaw ia się w celu 
strzeżenia praw, kuratora w osobie pana dr. 
Grossa adw. w Brodach.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
wiadomą z życia i miejsca pobytu Charlottę 
Eosenzweig w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
n ie  zgłosi lub pełnomocnika n ie zam ianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Brody, dnia 30 stycznia 1899.

L. cz. VI. 743/97-98 (1) (676 2 - 3 )
Zawiadamia się niewiadomego z pobytu 

M ichała Nowaka, że celem doręczenia mu 
rezolueyi z 17 grudn ia  1. 17681 w spraw ie 
hipotecznej realności lwh. 27 gm. Eopica 
polska ustanowiono dlań kuratorem  adw. dr. 
Badomskiego w Gorlicach.

Gorlice, dnia 4 grudn ia  1898.

^  cz. 0. III. 285/98 2 (954)
Przeciw  Sehabse Mises, ostatnio zamie­

szkałemu w Truskaweu, którego m iejsce po­
bytu je s t nieznane, w n:esionym został do 
c. k. sądu powiatowego w Dukli przez Oh. 
M. Herziga w Dukli pozew o 122 zł, 39 ct.

N a podstawie pozwu wyzuaczonym zo­
stał te rm in  do rozprawy na dzień 8 marca 
1899 na godzinę 9 rano.

Celem strzeżenia praw Sehabse M isesa, 
ustanaw ia się pana adw. dr. A lbina Babkę 
w Dukli kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie 
Sehabse M isesa w rzeczonej spraw ie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełuomocnika nie zam ianuje.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dukla, dnia 18 stycznia 1899.

L. cz. Cw. 101/99 1 (948)
Przeciw  S cbm m ow i H illebrand z życia 

i miejsca pobytu nieznanem u, wniesionym 
został do e k. sądu obwodowego w Stryju 
przez Karola W einstoeka handlarza winem 
w Saros Pa tak pozew o 133 zł. 25 et. z pn.

Na podstawie pozwu tego wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z życia i m iejsca pobytu Schrnerla H ilit- 
b randa, ustanaw ia się pana adwokata dr. 
Falka w Stryju kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
Selrmerla H illebraada w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństw o, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi lub pełnom ocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II,
Stryj, dnia 3 lutego 1899.

L. cz. C. I. 11/99 (958 1 - 3 )
Przeciw  Konradowi Bobrys, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Haliczu 
przez Justynę W oronycz pozew o 109 zb 

Na podstawie pozwu tego wyznaczony 
został term in  na dzień 16 lutego 1899 godz. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw Konrada Bobrysa, 
ustanawia się pana A ndronika Szewezuka 
w Kryłosie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej spraw ie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C k. Sąd powiatowy.
Halicz, 20 stycznia 1899.

L. cz. 284 ks. gr. Kraków (1) (738 2— 3)
C. k. Sąd krajowy w Krakowie oddział 

VII. zawiadamia niewiadom ych z miejsca 
pobytu poniżej wym ienionych, że w skutek 
prośby p, Zofii z Dem itowskich Jakubow skiej

właścicielki realności pod lk. 297 dz. I. w 
Krakowie położonej lwh. 284 objętej uchwałą 
z dnia 9 stycznia 1899 wprowadzono postę­
powanie am ortyzacyjne celem wykreślenia 
prawa zastawu w stanie biernym  powyższej 
realności intabulow anego a to w poz. 1 on. 
na podstawie kontraktu kupna i sprzedaży 
z 21 września 1827 dla sumy 450 zł. po­
chodzącej z większej sumy 1800 zł. tudzież 
dla odsetek umówionych na [rzecz K ajetana 
M ireckiego dalej w poz. 2 on. na podstawie 
aktów nolaryalnych z 1 lipea 1857 i 21 sty­
cznia 1841 "dla prawa zastawu a) dla 50 zł. 
na rzecz spadkobiercy Jan a  K antego Kleina 
b) 97 złp. 21 gr. na rzecz sukcesorów M a­
ryi z Peszkarych Grabowskiej, c) 1/3 część 
kwoty 265 złp. m. k. na rzecz spadkobier­
ców księdza Karola Skórkowskiego 88 zł. 
20 k. m. k. intabulow anego nareszcie w poz. 
3 on.

Na podstawie aktu notaryalnego z dnia 
29 sierpnia 1846 rezolueyi b. T rybunału z 
dnia 19 grudnia 1849 dla praw a zastawu 
d la :

a) kwoty czterdzieści złp. na rzecz m a­
sy Praw dziekiego Karola,

b) kwoty pięćdziesiąt pięć złp. na rzecz 
Bacikowej Klary,

e) kwoty dziewięćdziesiąt złp. na rzecz 
H um berta Szczepana,

d) kwoty siedem dziesiąt złp. na rzecz 
Skrzyńskiego Kazimierza,

e) kwoty (16) szesnaście złp. 20 gr. 
czyli 1/12 część sumy 200 złp. na rzecz 
Łaszczyka Stanisława,

f) kwoty czterdzieści pięć złp. na rzecz
I. dzieci W awrzyńca F ry c  jako to :

1. Andrzeja F ryc, 2. W ojciecha F ryc, 3, 
W incentego F ryc, 4. Agnieszki z Fryców 
Żak, 5. A gaty z Fryców  Gargulskiej w 1/3 
części czyli każde; z n ich  w 384| 5760 czę­
ściach.

II. Dzieci B enedykta F ry ca  jako to :
1) męża K atarzyny F ry c  zamężnej Steczko, 
F ranciszka Steczko 220/5760 częściach, 2 
Jan a  F ry c  w 160/5760 częściach, 3. dzieci 
po Sebastyanie Fryc, synu Benedykta F ryc  
jako to : a) Tomasza F ryc, b) W awrzyńca 
F ry c , e) Józefa F ryc, d) Agnieszki z F ry ­
ców Bożek, oraz małol. K atarzyny Bożek, 
prawnuczki Benedykta F ryc , e) M aryanny 
F iy c  każde po 285/5760 części czyli razem 
w 1/3 części.

III. Po Apolonii z Fryców  Czekaj t. j. 
dzieci syna F ranciszka Czekaj a m ianowicie
a) Piotra Czekaj, b) F ilipa  Czekaj, e) A- 
gnieszki z Czekajów Sroka, po 60, 5760 czę­
ści, 2. syna Apolonii Czekaj, Jan a  Czekaj,
3. M ateusza Czekaj, 4. W ojciecha Czekaj,
5. A gaty z Czekajów Bulda, 6. E eginy  z 
Czekajów Młostek, 7. M aryanny z Czekajów 
W lazłowej, po 240/5760 części na  koniec 
8, dzieci po Barbarze z Czekajów Sikora 
córce Apolonii Czekaj t. j. a) Jana  Sikory,
b) M arcina Sikory, c) W alentego Sikory, 
d) M aryanny z Sikorów P tatek, e) E egiay  
Sikora, f) A gnieszki Siicora, po 40/5760 
części, g) kwoty dwadzieścia złp. z większej 
sumy 40 złp. pochodzącej na rzecz 1. Geii 
Horowitz, 1. Breiodli Zortli 2 im. Horowitz
3. Feig i Chaji 2 im. Horowitz i 4. Eeisli 
Horowitz, h ) kwoty czterdzieści pięć złp. 
na rzecz spadkobierców P iotra Kawuli jako 
t o : 1. M aryanny z Kawulów Kula, 2. P iotra 
Kawuli. 3. A gnieszki z Kawulów Sakraiela 
po 36/112 dalej na rzecz W awrzyńca Pawła 
Macieja i Kazimierza Oleksiewiczó v po l ] i l 2  
części, i) kwoty czterdzieści pięć zip. na 
rzecz Zielińskiego Jan a  sukcesorów, k) kwo­
ty trzydzieści złp. na rzecz M arkusa i Ryfki 
z Besterów Bozbaehów, 1) kwoty trzydzieści 
złp. na rzecz Bochenka Joachim a, m j kwoty 
trzydzieści pięć złp. na rzecz Kamińskiego 
W awrzyńca, n ) kwoty czterdzieści złp. na 
rzecz Zbroi Joachim a tudzież dla odsetek po 
pięć od sta.

W zywa się przeto niewiadom ych z 
miejsca pobytu wszystkich wyżej wymienio­
nych wierzycieli aby najdalej do jednego 
roku t. j. do końca lutego 1900 w tut. c. k. 
sądzie zgłosili się i wykazali, gdyż po bezsku 
teczuem upływie tego term inu  na ponowne 
żądanie właścicielki realności pod 1- k. 297 
dz. I. w Krakowie, wykreślenie powyższych 
wpisów zarządzeńem zostanie.

O. k. Sąd krajowy, Oddział VII.
Kraków', dnia 9 stycznia 1899.

L. Prez. 91 26 B 7 s T 99 (886 1— 3)
C. k. Sąd krajowy karny we Lwowie 

zawiadamia iiiniejszem , że w depozycie, są­
dowym znajdują się następujące z kradzieży 
pochodzące rzeczy i gotowe pieniądze n ie ­
wiadomych właścicieli jako t o :

Vr. X. 2919/97 722/98. Dwa białe 
obrusy.

Vr. V III 343/98. K artka zastawnicza 
gal. banku kredytowego Nr. 13261 na za­
stawiony srebrny  rem ontoir, kartka zasta­
wnicza gal. banku kredyt Nr. 11779 na 
zastawiony za 3 zł srebrny  damski zegarek, 
srebrny  łańcuszek z wisiorkiem z monetami, 
złoty pierścionek z czerwonym kamieniem, 
tudzież srebrny  zegarek rem ontoir z m eta­
lowym łańcuszkiem

I. O. 35 872/97. Dwie cygarniczki pian­
kowe z bursztynkam i.

Vr. VIII. 1528 31/98. W ielka chustka 
jedw abna szamowa w pąsowe kwiaty.

I. B 5,513 97 XVI. Półtora me ra ma- 
teryi w ełnianej ,4 prześcieradła, 1 fartuszek,
2 koszule damskie, 1 koszula męska, I ser­
weta, 7 metrów koronki, 2 wstawki de po­
szewek, 1 poszewka, 1 chusteczka żółta je ­
dwabna, kilka metrów koronek i haczko.rany 
obrusik.

Vr. III. 1344[ 98. Jedna koszula damska 
i 2 pary majtek.

Vr. VIII. 2201|98. Parasolka, żółty 
skórzany pularesik i gotówka 25 zł.

Vr. VII, 2181 1 1 8 1J8. Zimowe palto 
damskie granatow e podbite satyną w ełnianą 
z firmą „Samuel E isenm ann", peleryna szko­
cka koloru niebieskiego o 2 dużych czarnych 
guzikach z klam erną bez podszewki, para 
śniegowców z klam erkam i (kalosze), para­
solka czarna z zieloną laseczką, jedw abna 
w jedw abnym  futeraliku, czapeczka z Krym­
skich baranków z kokardą, palto damskie 
ze sznuram i podbite czarnym  atłasem , plu­
szowa peleryna, podbita czarnym atłasem ze 
wstążką morową, czarna filcowa derka pod 
siodło o obciętym tyle, prześcieradło pod 
kołdrę z literam i „M. S .“ haftowane ze 
wstawką haftowaną na jednym  brzegu, 3 
kawałki gradlu  białego w białe adamaszkowe 
pask i, m eter skośnie ściętego m anszestru 
w kw iaty wyciśniętego, koloru kremowego,
3 kawałki koronki kremowej, 2 paski żydo­
wskie do modlitwy, ceratka dla dzieci różowa 
i srebrna łyżeczka oznaczona literam i „B. S “.

Vr. T1. 2211(98 75. 115 tuzinów ordy­
narnych  cienkich ołówków do notatek, 70 
sztuk wiszerów popielatych papierowych, 9 
sztuczek tasiem ki czarnej bawełnianej i 6 
sztuczek czerwonej i niebieskiej tasiem ki 
harasowej.

L. 20982(97. 17 metrów popielatej ma- 
teryi baw ełnianej na ubranie i 3 zwykłe 
worki.

Vr. VIII, 1752|98 38. 4 koszule chłop­
skie grube, 1 kaftan, 1 poduszka w czer­
wonej nasypee, 1 talerz, 1 szklanka, 2 dłuta, 
1 klucz żelazny, 2 sieraki, 2 hyble, 2 scy­
zoryki, 1 nóż stołowy z chińskiego srebra, 
kawałek rzemyka, 1 widelec z chińskiego 
srebra, para chodaków i 1 żelazny stopień 
do powozu.

Vr. III. 3133(98. Jedna flaszka soku 
malinowego.

W zywa się tedy niewiadomych wła­
ścicieli, aby w przeciągu jednego roku od 
dnia trzeciego ogłoszenia tego edyktu w Ga­
zecie lwowskiej licząc, swoje praw a własności 
przed sądem udowodnili, w przeciwnym bo­
wiem razie wyż poszezególnione przedmioty 
jako przepadłość traktow ane będą.

Z Prezydyum e. k. sądu kraj. karnego.
Lwów, dnia 6 lutego 1899.

L. cz. VI. 792/97-98 (5) (677 2 - 3 )
Zawiadamia się niewiadomego z pobytu 

Tymka W aryana, że celem doręczenia mu 
rezolueyi z 15 lutego 1898 1. 18840/97 w 
spraw ie hipotecznej realności lwh. 1, 7, 11 
i innych gm. Eopica ruska ustanowiono dlań 
kuratorem  Leszka W aryana w Bopiey ruskiej. 

Gorlice, dnia 9 grudnia 1898.

L. cz 251 ks. gr. H olihrady (3) (823)
Fedorow i Łysak zamieszkałemu w o- 

statn ich  czasach w H olihraaach w tabularnej 
sprawie toczącej się przed c. k. sądem po­
wiatowym w Zaleszczykach ma być dorę­
czoną uchw ała z dnia 4 marca 1898 1. cz. 
251 H olihrady, którą dozwolono wydzielenia 
parceli grunt. 886/1 rola z whl. 102 księgi 
gr. gm. H olihrady utworzenie dla tejże oso­
bnego ciała i zaintabuiowanie praw własności 
na rzecz Iw ana Czarneckiego.

Ponieważ niewiadomo gdzie F edor Ły- 
sak przebywa, ustanawia się w celu strze­
żenia jego praw kuratora w osobie Pana dr. 
Stoklasa adw. w Zaleszczykach.

Tenże Kurator zastępywać będzie F e ­
dora Łysaka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo,' dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie za­
mianuje.

C. k Sąd powiatowy, Oddział I.
Zaleszczyki, 31 października 1898.

L. cz Cw. 390/99 (1) (790;
Przeciw  Ignacem u Turkowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu obwodowego jako hanal. 
w Przem yślu przez H irseha H irschfelda po­
zew o nakaz zapłaty w kwocie 500 zł. a. w.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty z 1 lutego 1899 Ow. 390/93 (1).

Celem strzeżenia praw  Ignacego Tiirka 
ustanaw ia się Pana adw. dr. A ngerm ana w 
Przem yślu kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie Ig n a ­
cego Tiirka w rzeczonej spraw ie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się n ie  zgłosi lub pełnom ocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II.

Przemyśl, dnia 1 lutego 1899.
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L. cz. Cw. 51/99 (3) _ (708)

Przeciw dr. Mieczysławowi Brzeskiemu 
w Mielcu, którego m iejsce pobytu jest nie­
znane, w niesionym  został do e. k. sądu 
obwodowego w Tarnowie przez Izabellę W it- 
tigową pozew wekslowy o zapłatę kwoty 
6000 zł. w. a. z pn.

Na podstawie pozwu tego wydano tu- 
tejszosądowy nakaz zapłaty z 5 stycznia 
1899 Cw. 51/99 (1).

Celem strzeżenia praw dr. Mieczysława 
Brzeskiego ustanaw ia się pana dr. Busia adw. 
w Tarnowie kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie dr. 
Mieczysława Brzeskiego w rzeczonej spra­
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki on w sądzie się n ie  zgłosi lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

0 . k Sąd obwodowy, Oddział I I  
Tarnów, dnia 21 stycznia 1899.

L. cz. VI 145/96 (1) (841)
Janow i Niewiadomskiemu w sprawie 

toczącej się przed c. k. sądem powiatowym 
w Pilznie o wpis praw a własności do 3/4 
części posiadłości lwk. 211 ks. gr. Dulczówka 
ma być doręczoną uchwała z dnia 15 maja 
1S-6 1. cz. 3976, którą dozwolono powyż­
szego wpisu na rzecz M aryanny Niewia­
domskiej.

Ponieważ Diewiadomo, gdzie Jan  N ie­
wiadomski przebywa, ustanaw ia się w celu 
strzeżenia jego praw kuratora w osobie pana 
Jędrzeja B ynkara z Dulczówki.

Tenże kurator zastępywać będzie Jana  
Niewiadomskiego w rzeczonej spraw ie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Pilzno, daia 18 stycznia 1899.

L. cz. firm. 176/98 (764)
C. k. Sąd obwodowy jako handlow y w 

Nowym Sączu ogłasza, że dnia 27 stycznia 
1899 wpisaną została do rejestru  dla stowa­
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych firma 
Towarzystwo wzajemnych zaliczek i oszczęd­
ności w Nowym Sączu, stowarzyszenie zare­
jestrow ane z ogran. poręką.

G egenseitiger V orschuss und Spav-Ge- 
nossenschaft m it beschranktar H aftung z sie­
dzibą w Nowym Sączu.

Przedsiębiorstw o polega na statucie z 
daty Nowy Sącz dnia 18 grudnia 1898.

Przedm iotem  przedsiębiorstw a jest do­
starczanie członaom swoim na um iarkowany 
procent gotowych pieniędzy potrzebnych do 
obrotu w gospodarstw ie rzemiosła przemysłu 
i handlu, za pomocą wspólnego kredytu 
wszystkich członków.

Czas trw ania przedsiębiorstwa jest nie­
ograniczony.

W skład dyrekcyi wchodzą Beri S tern  wła­
ściciel realności w Nowym Sączu zamieszkały 
jako przewodniczą y, Abe K laosner właściciel 
realności w Nowym Sączu zamieszkały jako 
kasyer, Sim on Kleinm an przemysłowiec w 
Nowym Sączu zamieszkały jako likw idator 
i kontrolor.

F irm ę stowarzyszenia podpisuje ważnie 
w obec osób trzecich dwóch członków Dy­
rekcyi.

U dział każdego członka ustanowiony 
jest na 50 koron a najw ięcej na 500 koron 
może jednak  każdego czasu uchwałą walnego 
zgrom adzenia być zmienionym.

U dział ten  może być w płacanym  
bądź w całości zaraz przy przystąpieniu lub 
uzupełniony wkładkami miesięcznemi przy­
najm niej po dwie korony.

Członkowie odpowiadają za dopełnienia 
zobowiązań stowarzyszenia w wysokości trzech 
krotnej deklarowanego udziału.

Publiczne ogłoszenia um ieszczane będą 
w jednym  z dzienników krakow skich lub 
lwowskich.

Nowy Sącz, dnia 7 stycznia 1899.

L. cz. 102 ks. gr. H olihrady 8 (822)
Fedorowi Łysak: zamieszkałemu w osta­

tn ich  czasach w H olihradach w tabularnej 
sprawie toczącej się przed c. k. sądem po­
wiatowym w Zaleszczykach ma być doręczoną 
uchw ała z dnia 12 m arca 1898 liczba czyn­
ności 102 H olihrady, którą dozwolono w pisu 
praw a własności do ciała hipotecznego obję­
tego wyk. hip. 1. 102 ks. gr. gminy H oli­
hrady  na rzecz W asyla Gawiuka.

Ponieważ niewiadomo gdzie F edor Łysak 
przebywa, ustanaw ia się w celu strzeżenia 
jego praw, kuratora w osobie pana dr. Sto- 
klasy adwokata w Zaleszczykach.

Tenże kurator zastępywać będzie F e ­
dora Łysaka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się n ie  zgłosi lub pełnom ocnika nie zamia­
nuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Zaleszczyki, dnia 81 października 1898.

L. cz. 102 ks. gr. H olihrady 7 (821)
Feaorow i Łysak w ostatnich czasach 

mieszkającemu w H olihradach w tabularnej

spraw ie toczącej się przed c. k. sądem po­
wiatowym w Zaleszczykach ma być dorę­
czoną uchw ała z dDia 7 m arca 1898 liczba 
czynności 102 ks gr. Holihrady, k tórą  do­
zwolono wydzielenia parceli g runt. 8 8 6 ]2 rola 
z whl. 102 ks gr. gm iny H lihrady i przy­
łączenia takowej do whl. 202 tej samej księgi 
jako własność W asyla Horisznego.

Ponieważ niewiadomo gdzie Fedor Łysak 
przebywa, ustanaw ia się w celu strzeżenia 
jego praw. kuratora w osobie pana adwokata 
dr. Stoklasy w Zaleszczykach.

Tenże kurator zastępywać będzie F e ­
dora Łysaka w rzeczonej spraw ie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie za­
mianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Zaleszczyki, dnia 31 października 1898.

L. cz. 57 kg. Bukowiec 1 (803)
Panu Wasylowi Kuśnierz, rolnikowi, 

w ostatnim  czasie w Bukowcu zamieszkałemu 
w tabularnej spraw ie toczącej się przed tut.
c. k. sądem ma być doręczoną uchwała z dnia 
14 września 1898 liczba czynności 57 kg. 
Bukowiec, którą wpis praw a własności do 
siew y dzielonych 4/5 przedtem  W asyla Ku­
śnierz w łasnych części ciała hipotecznego 
lwh. 57 ks. gr. gm iny Bukowiec objętego 
na rzecz Jan a  Ghwapila dozwolono.

Ponieważ niewiadomo, gdzie obecnie 
W asyl Kuśnierz przebywa, ustanawia się 
w celu strzeżenia jego praw, kuratora w osobie 
pana Hrycia Papinczaka, ro lnika w Bukowcu.

Tenże kurator zastępywać będzie W asyla 
Kuśnierza w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Baligród, dnia 14 września 1898.

L. cz. V II 179/98 3 (829 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy Sek. I. we Lwowie, 

oddz. V II., wdraża na prośbę c. k. Prokuratoryi 
Skarbu we Lwowie im ieniem  fundac ji Leo­
polda E ichełb rennera  postępowanie am orty­
zacyjne względem zagubionego kontrak tu  
między Dominikiem Durstem  a c. k. poru­
cznikiem  Janem  Nowakiem o dostawę bryczki 
za zaliczoną cenę 388 zł. a. w. z daty Tarnów 
2 czerwca 1897 zawartego wzywając niew ia­
domego posiadacza tego dokum entu edyktem, 
aby w przeciągu jednego roku od dokonanego 
ogłoszenia zgłosił się i kontrakt ten  przedłożył, 
gdyż po bezskutecznym  upływie term inu 
edyktu kontrakt ten  za umorzony i mocy 
praw nej pozbawiony uznanym zostanie.

D nia 12 grudnia 1898.

L. cz. Cg. II. 819)98 5 (831 1 - 3 )
Pani Helenie hr. M ierowej właścicielce 

realności we Lwowie w spraw ie toczącej się 
przed c. k. sądem krajowym cywilnym we 
Lwowie przeciw tejże na pozew p. M aryi 
Iwanickiej z 6 listopada 1898 o zapłacenie 
kwot 199 zł. 50 ct., 342 zł. i uznanie obo­
wiązku płacenia dożywotniej pensyi wdowiej 
ma być doręczony powyższy pozew liczba 
czynności Cg. II. 319/98 1, z term inem  do 
pierwezej audyencyi na dzień 22 lutego 1899 
o godzinie 9 przed południem , w tutejszym  
sądzie sala Nr. 12.

Ponieważ niewiadomo gdzie pani H elena 
hr. M ierowa przebywa, ustanaw ia się dla 
niej w celu strzeżenia jej praw , kuratora 
w osobie pana adwokata dr. Tadeusza Skał- 
kowskiego we Lwowie.

Tenże kurator zastępywać będzie panią 
Helenę hr. Mierową w rzeczonej spraw ie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnom ocnika 
nie zamianuje.

G. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział II. 
Lwów, dnia 26 stycznia 1899.

L. cz. T. 22/98 (2) (789 1— 3)
0. k. Sąd obwodowy w Przem yślu wzy­

wa posiadacza książeczki wkładkowej oszczęd­
ności Towarzystwa eskontowego i zaliczko­
wego w Jarosław iu Nr. 538 A. na 1600 zł. 
opiewającej przez Em ilię Glttek i Izaaka Ja- 
kóba A bend złożonej, aby takową w prze­
ciągu 6 mii>sięcy w tut. sądzie złożył, gdyż 
inaczej książeczka ta zostanie uznaną za n ie ­
ważną.

Przem yśl, 28 g rudn ia  1898.

L. cz. firm. 169/98 (767)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Nowym Sączu ogłasza, że dnia 31 sty­
cznia 1899 wpisaną została do rejestru  h an ­
dlowego dla firm pojedynczych firma „M. 
M argulies fabryka maki kościanej i sztu­
cznych nawozów11 z siedzibą w Załuóinczu ad  
Nowy Sącz.

W łaścicielem  firmy jest M arkus M ar­
gulies kupiec w Załubinczu.

Nowy Sącz, dnia 7 stycznia 1899.

L. cz. firm. 1/99 (766)
G. k. Sąd obwodowy jako handlow y 

w Nowym Sączu ogłasza, że dnia 27 stycznia 
1899 wpisaną została do rejestru  handlowego 
dla firm pojedynczych firm a: „Itte  z Kri- 
scherów Nussbaum w Nowym Sączu11.

W łaścicielką firmy je s t I tte  z Krische- 
rów Nussbaum właścicielka handlu g alan ­
teryjnego w Nowym Sączu.

Nowy Sącz, dnia 7 stycznia 1899.

L. cz. X 17178 17 (792)
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie, od­

dział V. zawiadamia, że firma S, T. Munz 
w Rzeszowie z rejestru  handlowego w ykre­
śloną została w roku 1896 i że tem samem 
m ylnie na mocy uchwały z 31 grudnia  1897
1. 13962 zarządzono ogłoszenie w Gazecie 
lwowskiej udzielenia prokury Tolce Munzowej.

Rzeszów, 14 stycznia 1899.

L. cz 86 ks. gr. gm. Łęki górne 1 (840)
A nnie Laskowej w spraw ie toczącej się 

przed c. k. sądem powiatowym w Pilznie o 
wpis praw własności do posiadłości lwh. 86 
ks. gr. gm. L ęki górne ma być doręczoną 
uchwała z dnia 28 marca 1898 liczba czyn­
ności 86 ks. gr. Łgki górne, którą dozwolono 
powyższego wpisu na rzecz M ichała Kuli.

Ponieważ niewiadomo gdzie A nna La­
skowa przebywa, ustanaw ia się dlań w celu 
strzeżenia jej praw, kuratora w osobie pana 
dr. M arcina Bujnowskiego w Pilznie.

Tenże kurator zastępywać będzie A nnę 
Laska w rzeczonej spraw ie na jej koszt i n ie ­
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Pilzno, dnia 30 stycznia 1899.

L cz. VI. 729/97 (855 1— 3)
G. k. Sąd powiatowy w Kołomyi usta­

nawia w spraw ie Jana  Berezowskiego i Ka­
roliny Berezowskiej przeciw K atarzynie z Te- 
reszczuków Sm etaniuk o wpis prawa w ła­
sności 1/6 części ciała whl. 64 ks. gr. dla 
gm iny Szeparowce objętego dla niewiadomej 
z m iejsca pobytu Katarzyny z Tereszezuków 
Sm etaniuk kuratora w osobie M ichała Sme- 
taniuka w Kołomyi i wzywa K atarzynę z Te- 
reszczuków Sm etaniuk by potrzebne infor- 
macye ustanowionem u kuratorowi udzieliła 
lub innego pełnom ocnika sądowi przedsta­
wiła gdyż inaczej sama sobie skutki zanied­
bania przypisać będzie musiała.

Kołomyja, 26 czerwca 1898.

L. cz. IV. 383)94 (1) (837 1 - 3 )
Do spadku po Sarze Zaum recte Zu- 

ckerberg zmarłej dnia 1 m arca 1888 w Dro­
hobyczu bez rozporządzenia ostatniej woli kon­
kuruje nieznana z m iejsca pobytu Gbaja 
Zaum recte Zuckerberg.

W zywa się ją  by w ciągu roku zgło­
siła się do spadku wniesieniem oświadczenia 
w przeciwnym  razie spadek przeprowadzonym 
będzie z dziedzicami się zgłaszającymi i z 
kuratorem  dr. adw. Falkiem , dla niej usta­
nowionym.

G. k. sąd powiatowy, Oddział I. 
Drohobycz, 28 listopada 1898.

L. cz. Cg. I. 274/98 (4) (854)
Przeciw  Stanisławowi hr. Siemieńskie- 

mu właścicielowi dóbr w Pawłosiowie, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym zosiał do c. k. sądu obwoaowego w 
Przem yślu przez Gustawa W eidm ana kupca 
we W iedniu pozew o zapłatę sumy 20.000 zł. 
a. w. z pn.

Na podstawie pozwu z dnia 22 grudnia 
1898 1. cz. Cg. I. 274/98 (1) wyznaczono 
pierwszą audyencyę na dzień 7 m arca 1899 
o godz. 9 przed południem sala nr. 28.

Celem strzeżenia praw pana Stanisława 
hr. Siemińskiego ustanaw ia się pana adw. 
dr. Skórskiego w Przemyciu kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie Sta­
nisław a h r. Siemieńskiego w rzeczonej sp ra­
wie na tegoż koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki on w sądzie się nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Przem ysł, dnia 28 stycznia 1“

L. cz, T. 50/98 2 VI. (852)
C. k. Sąd krajowy w Krakowie aa prośbę 

Tow. Wzaj. Ubezpieczeń w Krakowie wzywa 
każdego, ktoby posiadał policę zabezpiecza­
jącą kapitał oOO zł. a. w., płatny dnia 1 
kw ietnia i 915 okazicielowi tejże wystawioną 
przez Tow. Wzaj. ubezpieczeń w Krakowie 
na imię A ntoniego Szeleścika z daty Kra­
ków 15 m arca 1897, oznaczoną nr. 18994 
ażeby takową w przeciągu 1 roku 6 tygodni 
i 3 dni, licząc od dnia ostatniego ogłoszenia 
edyktu w tu t sądzie przedłożył w przeciwnym 
bowiem razie na ponowne żądanie poliea w 
mowie będąca zoitanie uznaną za umorzoną.

Kraków, dnia 27 grudnia 1898.

Doniesienia prywatna

W yjątkow a nędza. Wdowa, z dwojgiem 
dzieei, kalek, bez żadnej pomoey, prosi o 

wsparcie. Leehocka, Zamarstynów 301.

m m m  * * * * * * * * * * * *
% R esztki chodników i  wysortowane%  
^ d y w a n y , porty ery, firanki, kapy,3$  
aft koce, dery na konie, gobeliny i rózneaft
^przedm ioty dekoracyjna po cenach b a je -^  
f f  ' cznie tanich poleca 8 3 5 %

■jg Skład dywanów „AU L0UVRE“ j|j|
Lwów, ul. Sykstuska 6 (Pasaż H ausm anaPs? 

<§E> Także I na ra ty  bez podwyższenia een.
Dla prow incji cenniki gratis i franko. ^

j3ft<aft<aft <3ft<3fti2ft .ag.

L. 4-545 (972 1 - 3 )

Ogłoszenie Konkursu.

Na posadę lekarza c. k. kolei pań­
stwowych z siedzibą w Węgierskiej 
Górce, lub też ewentualnie w Milówce, 
ogłasza się niniejszem konkurs. Do 
okręgu lekarskiego w Węgierskiej Górce 
przydzielona jest przestrzeń od kilome­
tra 0 0 do kilometra 28‘0 na linii Zwar- 
doń-Nowy Sącz, wraz z budkami stra- 
żniczemi na tej przestrzeni się znajdu- 
jącemi i ze stacyami Zwardoń, Sól, 
Kaycza, Milówka i Węgierska Górka. 
Do obowiązków lekarza kolejowego na­
leży w pierwszym rzędzie bezpłatne 
leczenie członków kasy chorych, ich 
żon i dzieci do 18 roku życia, na przy­
dzielonej przestrzeni się znajdujących, 
jako też wykonywanie innych czynno­
ści lekarskich, dotyczącymi przepisami 
bliżej określonych.

Z posadą tą połączone jest hono- 
raryum w kwocie 6u0 zł. rocznie.

O posadę powyższą ubiegaó się 
mogą doktorowie wszech nauk lekar­
skich, którzy się wykażą dłuższą pra­
ktyką szpitalną, osobliwie na oddziale 
położniczym. Podania należycie udoku­
mentowane i znaczkiem stemplowym na 
50 ct. zaopatrzono, wnosić należy naj­
dalej do końca lutego 1899 do c. k. Dy­
rekcyi kolei państwowych w Krakowie 
(Oddział I.), gdzie też i bliższych infor- 
macyj zasięgnąć można.

Posada powyższa,] obsadzoną bę­
dzie od dnia 1 kwietnia 1899.

Kraków, dnia 6 lutego 1899.
C. k. Dyrekcya kolei państwowych.
L. 6791 (973 1 - 3 )

Ogłoszenie konkursu.

Na posadę lekarza c. k. kolei pań­
stwowych z siedzibą w Tarnowie ogła- 
się niniejszem konkurs. Do okręgu le­
karskiego w Tarnowie przydzieloną jest 
przestrzeń od kilometra 59 3 do kilo­
metra 93‘4 na linii Kraków-Podwoło- 
czyska i od kilometra 0‘0 do kilometra
0.47 na linii Tarnów-Orlo, wraz z bud­
kami strażniczemi, na tej przestrzeni 
się znajdującemi, i ze stacyami: Biado- 
iiny, Bogumiło wice, Tarnów i Wola 
rzędzińska. Do obowiązków lekarza kole­
jowego należy w pierwszym rzędzie bez­
płatne leczenie członków kasy chorych, 
ich żon i dzieci do 18 roku życia, na 
przydzielonej przestrzeni się znajdują­
cych, jako też wykonywanie innych 
czynności lekarskich, dotyczącymi prze­
pisami bliżej określonych.

Z posadą tą połączone jest hono- 
raryurn w kwocie 800 zł. i 120 zł. ry­
czałtu na dorożki rocznie. O posadę 
powyższą ubiegaó się mogą doktorowie 
wszech nauk lekarskich, którzy się wy­
każą dłuższą praktyką szpitalną, osobli­
wie na oddziale położniczym.

. Podania należycie udokumentowa­
ne i znaczkiem stemplowym na 50 ct. 
zaopatrzone, wnosić należy najdalej do 
końca lutego 1899 do c. k. Dyrekcyi 
kolei państwowych w Krakowie (Od­
dz ał I.), gdzie też i bliższych informa- 
cyj zasięgnąć można.

Posada powyższa obsadzoną będzie 
od 1 maja 1899.

Kraków, dnia 7 lutego 1899,
0. k. Dyrekcya kolei państwowych.
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Wspierajcie przemysł krajowy

Żądajcie wszędzie tutek Niemojowskiego
odznaczonych dwoma medalami zashsgi 

’ Należy strzeda się przed naśladownictwem.

Najtańszem i najlepszem źródłem zakupu wszelkiego rodzaju p a p ie ró w  
i p r s^ b o ró w  s z k o ln y c h  i k a n c e la r y jn y c h , oraz towarów

wchodzących w zakres palenia, jest sklep 732

8. W. Niemojowskiego, Lwów, plac M a r y a c k i  8.
Szczegółowe cenniki rozsyła się franko.

Pólgąski po litew sku wędzone, kilo 2 
zł. Pasztet z gęsich w ątróbek 

z truflami, funtowa puszka 2 zł., bez trufli 
zł. 1 50. Znakomity bulion kilo 5. 6, 7.50. 
Dwór Łapszyn, Brzeżany. 94

Dywany perskie i porty ery
prawdziwe (starożytne) sprzedaje, kupuje i wy- 

poźyeza, jakoteż przyjmuje do przechowania
Skł. d dywanów „AU LOUYRE" 

Lwów, ul. Sykstuska 1. 6.
U lgi w spłatach wedle umowy.

N a żądanie wysyłamy nasze bogato ilustrowane 
cenniki darmo i opłatnie. 835

F o l w a r k
ładnie zagospodarowany, obszaru 70 
morgów, korzystnie do sprzedania. — 
Bliższa wiadomość w kanceiaryi adwo­
katów Lisiewiczów, Lwów, Wałowa 28 

(Bernardyńska 8). 63

Także i  na raty bez podwyższenia
cen dywany, portyery, chodniki, kołdry 
watowane, kapy na stoły i łóżka, koce, 
dery na konie, jakoteż wszelkie artykuły 

potrzebne do urządzenia domowego
w składzie dywanów 835 

„TEPPIOHHAUS AU LOUVBE“ 
Lwów, ul. Sykstuska 6 ( Pasaż Hausm ana) 
Na prowineyę wysyła sig cenniki gratis i franko.

M : .A:.:-

J U D A
Iziez-iiiajlephłeiiziidije

; s  i 5 t | M :
lA V O W vL P A N S K A li|;'

V J Ą /Ą. I A. I A. ■ A  ; A  ' i

JrNowości w futrzanych towarach, 
^kapeluszach, bluzach, rękawiczkach^ 
^w elonach, koronkach i wstążkach^

po zadziwiająco niskich cenach.
^  „Maison de Nou.Yeautes“ Madame 
^  Berta Fiedler,
•g  Lwów, plac Kapitulny 1. 3.
'■*>. > * A y k i  u  m * . 4 i

6104 (4)

Konkurs.
W okręgu c. k. Dyrekcyi kolei 

państwowej w Stauisławowie jest do 
Dbsadzenia 80 posad palaczy przy lo­
komotywach z początkową płacą dzienną 
1 zł. 20 Ct.

Prócz ogólnych warunków przy­
jęcia do państwowej służby kolejowej, 
jakoto : znajomości języka niemieckiego 
w mowie i piśmie, tudzież znajomości 
jednego z języków krajowych Galicyi 
lub Bukowiny, t. j. języka polskiego 
względnie ruskiego lub rumuńskiego, 
nieprzekroczonego 35 roku życia, austr. 
obywatelstwa, świadectwa zdrowia i nie­
nagannego życia, winni kandydaci wy­
kazać się świadectwem uzdolnienia w 
zawodzie ślusarskim maszynowym.

Do P , T . W łaśc ic ie li k o n i. 835
Jeżeli Wielmożny Pan 
zamierza dobre i tanie 

dery na konie 
kupić, zechce Wielmo 
źny Pan udać się do 
składu dywanów 

AU LOUYBE 
Lwów, Syksiliska 6.
Tamże znaidzie Wielm. 
P an  ogromny wybór 
der po zdumiewająco 

niskich cenach.
Na prowincyę wysy­

łamy na żądanie nasza 
ilustro^auc cenniki gratis i franko.

Pracownia
stolarstwa meblowego

założona od roku 1843 
wykony wuj e rzetelnie z doborowych 
materyałów wyroby meblowe we wła­
snej realności przy ul. Kaleczej 1. 16, 

we Lwowie. 140
Dwaj chłopcy dobrze wychowani m  >gą 

być przyjęci w naszej pracowni do nauki.

A. Haszczyraski i Syn. 

Tauie i dobre
nasze k o n s e r w y  z  J a r z y n  w pu­
szkach blaszanych, hermetycznie zam­
kniętych (groszek cukrowy, fasolka 
szparagi, pomidory, pieczarki, soki, 
kompoty, marmolady itp.), które przez 
trzyletnie istnienie fabryki na krajowych
1 zagranicznych wystawach zyskały
2 złote i 8 srebrne medale, są do 
nabycia we Lwowie, w Krakowie i na 
prowincyi we wszystkich lepszych han­

dlach artykułów spożywczych.
Fabryka konserwów

i ogród handlowy
w Lubyczy królewskiej

(poczta, te leg raf i s ta c ja  kolei Lwów-Bełzee).

MAŚĆnaskórnaIOULIN
W  PARYŻU.
Maić ta leczy w rzo (M ańk i, p ry ­

szcze, czerw oność, k ro s ty , w ęg ry , 
w y sy p k ę , lisz a je , hem ero ldy , sw ę­
dzenie chroniczne, łu p ie ż  i  w y ­
rz u ty  na częściach ciała porosłych 

włosami i wszelkie słabości naskór- 
ne; wstrzymuje n a ty c h m ia s t w ypa­
dan ie  w łosdw  na brwiach i głowie 
i skutecznie działa na porost włosów. 

Słoik a1/* franków we Fraoeyi w 
Paryżu w aptee0 p. M OULIN 30, rue Louis de Grand.

We Lwowie w aptakaah pp. Mikolaseha, We 
wió. kiego, R uskera, Ebrbara. — W Krakowie v 
aptekach pp. Trauezyńskiego, Redyka i Wiszniew­
skie.. * * 62

VIRESCIT EUNDO

fcyęKinscM . r w r w r w ia
-ateJ ar s k  *k. Sttid k  S c i k  -nk 3  te

W y s t a w a  o g ó l n a  835
wschodnich I Innych 
obcych 1 krajowych 
dywanów, portyer, 
firanek i chodników,
otwarta przez cały 
dzień, w nocy zaś 
przy elebtryeznem 
oświetleniu. Wstęp 
wolny. Zdumiewaj ą- 
w tanie ceny są na 
dszystbieh towarach 
uokładnie uwidocz­
nione. Ulgi w spła­
tach wedle umowy. 
Uprasza się każdego 
kto coś zakupić pra­

gnie, by wprzód obejrzał tę wystawę Na prowin«y§ 
cenniki darmo i opłatnie. L isty adres wad należy.
Skład dywanów „AU LOUYIiE“, Lwów,

ul. Sykstuska (Pasaż Hrushismi).

>\<*
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NA JODZIE ZELAZA NIEZMIENNYM
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m ‘T « s  A probow ane  p rzez  

A k ad em ią  m edyczną 
&■w P a ry ż u , adop tow ane  
pprzez F o rm u la rz  offi-

  'c i a ln y  fran cu z  ki, s an k
©  Ł2S3 c ionow ane  przez ra d ę  1856 

M edyczną w  P e te rsb u rg u .

t P o s ia d a jące  ró w n o cz eśn ie  w ła sn o śc i J o d u  JSł 
i że laza , p ig u łk i  te  s k u tk u ją  w y łą cz n ie , w e  j jg  
w szystk ich . ro d z a ja ch  ch o ró b , k tó re  w y w o -  @  

|  tu je  z a ro d e k  sk ro fu lic zn y  (p u c h lin y , za tk a- 
h n ie  At? na łów, h u m o ry , etc.) s łab o śc i,, p rz e -  
1 c iw  k tó ry m , z w y k łe  żelazo  je s t  z u p e łn ie
* b e z sk u te c zn e m ; w  C h lo ro z ie  (b ladaczce ),
) w L e n c o r r h e a  (b ia łych  up ła w a ch ), w A m e  
5 n o r r h ś e  (z a tr z y m a n ie  zu p e łn e  lub  częścio - ^

we reg u la rn o śc i), w  S u c h o ta c h ,  w  S y f ilis  gra* 
^  o r g a n ic z n e j  e tc .  O s ta teczn ie  p o d a ją  one 
©  lek a rzo m  ś ro d e k  te ra p e u ty c z n y , n a d zw y - ©  

czaj s iln y , do p o d ży w ian ia  o rg a n izm u  i  do  @  
w z m ac n ia n ia  k o n s ty tu c y i lim fa ty c zn y ch ,

* s łab y ch  lu b  o s łab io n y ch .
 ̂ N .B . —  J o d  n ieczystego  lu b  zep su teg o  W  

\ żelaza , je s t  le k a rs tw e m  n ie p e w n e m , ro z  '*0h 
 ̂ d rz a in ia ją c e m . J a k o  d o w ó d  czysto ści 1 

^ a u t e n t y c z n o ś c i  p ra w d z iw y ch  P i g u ł e k  
2?  Bląncarda, ż ąd ać  n a leży , naszą p ieczęć  n a

e ©

1

:

KUFRY k u fe rk i ręczne, torby zwykłe w różnych 
wielkościach, torby z urządzeniem toaletowem, 
torbeczki na rzemykach, p a sk i do pledów, 

poduszki, flaszki, k o szyk i z urządzeniem itp. a rty k u ły  
do podróży, oraz wielki wybór nowości poleca Magazyn 

specyalno-galanteryjny pod f irmą:
(Magasin au bon Marche) Kśsmarky&llles Następca

Władysław Ciechulski
Lw ów. ró g  p la c u  M aryack iego  i  u l. T e a tra ln e j  1. 2

(d .o m . łc a ,p i t - a . ln .y ) -

\ sreb rze  i p o d p is  n asz  n i-  ^ 9  ?
|  n in ie jszy  p o ło żo n y  u  spo- 
|  d u  z ie lo n e j e ty k ie ty .

A p tekarz w  P aryitt,  r u e  B o n a p a r t e ,  40
W Y ST R Z E G A Ć  S IĘ  P A Ł S Z K R S T W . ©

m
We Lwowie: w aptekach pp Mikolaseha, 

Wewiówkiego i Ehrbara. 59

Zaproszenie
na XXI Ogólne Zgromadzenie

członków Kasy zaliczkowej w Nowym Sączu Towarzystwa zarejestrowanego 
z ograniczoną poręką mającego się odbyć w dniu 21  lutego 1899 o godzinie 
3 po południu w lokalu własnym.

P orząd ek dzienny:
1) Zagajenie i ukonstytuowanie Zgromadzenia przez Przewodniczącogo.
2) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za r. 1898.
3) Sprawozdanie Rady nadzorczej — oraz wniosek o zatwierdzenie ra­

chunków i bilansu i udzielenie Dyrekcyi absolutoryum za rok 1898.
4. Zatwierdzenie uchwalonego przez Radę nadzorczą rozdziału zysku za 

rok 1898.
5) Zatwierdzenie wyboru 3 członków Dyrekcyi i jednego zastępcy w miej­

sce z kolei ustępujących.
6 . Wybór 3 członków Rady Nadzorczej i jednego zastępcy w miejsce z 

kolei ustępujących.
7) Wnioski członków Zgromadzenia.

Rada nadzorcza Kasy zaliczkowej w Nowym Sączu Towarz. zarejestr. z ogra­
niczoną poręką.

Prezes: ks. dr. Alojzy Góralik. Sekretarz: Ludwik Małecki.

t X X X 2

Pasy prawdzi we słuckie i Pashalisa
pasy  rycerski**, k a ra b e le  i sp in k i ? o lsk ie  w w ie lk im

w y b o rze  u

Juliana Dąbrowskiego
jubilera, ul. Teatralna 7.

Zaproszenie na
YII Zwyczajne Walne Zgromadzenie

członków Banku zaliczkowego w(Bołszowcaeh stowarzyszenia zarejestrowanego 
z ograniczoną poręką które się odbędzie dnia 5 marca 1899, o godz. 4 po

południu we własnym lokalu 
N a p o r z ą d k u  d z i e n n y m :

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1898.
2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej z wnioskiem co do udzielenia Dyre­

kcyi absolutoryum z czynności i rachunków za rok 1898.
3. Wniosek Rady nadzorczej co do rozdziału czystego zysku za rok 1898.
4. Wybór 8 członków Rady nadzorczej w miejsce ustępujących, na lat 3.
5. Wybór komisyi rewizyjnej na rok 1899.
6 . Wnioski członków.

U praw nieni do b ran ia  udziału w ogólnyeh^ zgrom adzeniach po myśli §. 37 
ztat. są tylko ci człoukowie, którzy mają. wpłacony udział nie m niejszy jak 25 zł. a. w.

Zamknięcie rachunków  i bilans za rok 1898 wyłożone zostały w biurze stow a­
rzyszenia do dowolnego przeglądu członków.

Osobnych zaproszeń dla członków nie wysyła się.
Z Rady nadzorczej Banku zaliczkowego stow. zarestr. z ograniczoną poręką. 

W Bołszowcach, dnia 8 lutego 1899.
Ks. Ksawery Gąsiorowski, prezes. Kazimierz Jarek, sekretarz.

O g ło s z e n ie *

Niniejszem zawiadamiamy P. T członków Towarzystwa oszczędności i kre­
dytowego w Przemyślu, iż

pierwsze zwyczajne Walne Zgromadzenie
odbędzie się w lokalu Towarzystwa dnia 26 lutego 1899, a w braku komple­
tu dnia 28 lutego 1899 zawsze o godzinie 7 wieczorem z następującym

p o r zą d k iem  d z ie n n y m :
1. Przedłożenie bilansu i wniosek na udzielenie Dyrekcyi absolutoryum.
2. Wniosek na rozdział dywidendy.
3. Zmiana statutu.
4. Wybór 3 dyrektorów i 4 członków rady nadzorczej.
5. Wnioski.

Z Rady nadzorczej Towarzystwa oszczędności i kredytowego.
Dr. Joachim Goldfarb, sekretarz. Leopold Susswein, prezes.

Najznakomitsze wyroby warszawskiej fabryki F r y d e r y k a  F u i s a ,  ma­
jącej wyrobioną światową sławę w dziale perfu&eryi i mydeł toaletowych,

reprezentuje wyłącznie na Galieyę i Wschód

S .  W .  N i e m o j o w s k l
Główna sprzedaż w handlu S. W. Niemojowski-go, Lwów, plac Maryacki 1. 8 , 
oraz w pierwszorzędnych handlach lwowskich, krakowskich i prowincyonalnych.

Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. 66

Z drukarni WL Dolińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Schelleabergowej Telefon Nr. 569. (Zarządca Wl. J. Weber). Papier fabryki papierń J. Fiałkowskich.


